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Coz iest siła? co ciało? co ie wzaiem laczy? 
Jest to coś, działa iakoś „ i na tém się kańczy. 
póżn zadba 1 7 om a ża E DORA | 
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Za pozwoleniem Cenzury Kraiowey. 


PRZEDMOWA. . 


Nie sądzimy, by w dzisieyszym 
stanie wiadomości fizycznych bez 
| ślepego hołdowania zastarzałóy 
| powadze, osoby posiadaiące do- 
 stateczna Naukę Dzieiów Natury 
i własne zdanie, uderzać miały 
tłumnie na nieuznaiącego wła- 
sność wzaiemnego ciężenia ciał 
za ich ostateczne uposażenie, a 
tem samém za zasadnicze prawo: 
A Przyrody; w razie gdy wniesie- 
| my powódy, skłaniaiace nasdo ta- 


kowego odszczepieństwa. Sądzi- ` 

my mówię, że w Naukowości le- 

J pieyiesttrzymać się rozumniak tłu- 
~ : * 


, 
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mu. Gazeta Literacka Warsza- 
wska r. 1822. Ner 25. s. 17. 
Dotychczasowe zasadnicze 
prawo Przyrody nićma potrzeby 
rozciągłości, by wprost bez przy» 
brania wydziałowychi podwydzia= ` 
łowych, a ńawetszczególnychinay« 
szczególnieyszych przypuszczeń, 
zastosować się dało do wykładu we- 
zbrania morza, do wykładu zjawisk 
Napowietrznych, Elektrycznych), 
Magnetycznych, do wykładu różnie 
spóyni, do wykładu różnici zmian 
wielkości wzaiemnego powinowa- 
ctwa ciał, zważanych w różnym sto- 
pniu ocieplenia, ni też starczy do 
nadania zwiazku między powyższe- 
mi, a zjawiskami dostrzeganemi 
w budowie ciał ożywionych, i ty- 
lu innych; które to wypadki pod- 
padaiąc pod ścisła miarę i: wa- 
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gę, aprzynaymnićy pod ściśley- 
sze porównanie, sprawdzone w ty- 
lokrotnych odinianach, służyłyby - 
za stanowczo uzupełniaiącydowód 
*dobroci na Niebie założoney o% 
snowy Newtońskiego przypuszcze: 
nia. 

Pominawszy powyższe prze- 
szło od stu lat znoiem tylu wiel- 
kich jeniuszów do Newtońskiego 
iarzma nagiąć się niedaiące dąże- 
nia Przyrody, wnosimy: Że pra- 
wo wzaiemnego ciężenia ciał w 
stosunku prostym mass, a odwro- 
tnym czworogranów z odległości 
daie sięe«wprawdzie użyć do wy* 
łożenia obiegów brył planetarnych, 
których odłegłoście po dziś dzień 
nie naydokładnićy znane nam są 
(623); atoli wykład ten wymadla 
tyle nieznacznych przypuszczeń, ile 
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liczy dowodów swėy rozciągłości. 
„ Każdey bowiem bryle planetar- 
nóy bez dania dostatecznćy przy- 
czyny, z odległościami od słońca 
w. prawóm stopniowaniu nie bę- 
dąca, w miarę potrzeby polubo- 
wnie narzucana, oddzielna wiel- 
kość ciężkości gatunkowćy, od- _ 
dzielny ogół massy, oddzielny kie- 
runek i oddzielńa wielkość -siły 
pchnienia; sa to przyczepione, 
niesprawdzone, a więc nie w fi- 
zycznym lecz -w matematycznym 
świecie bez nadania dalszćy przy- 
czyny założeniu istnieć osie 
wnioski. 
-  'Takowy stan rzeczy «był nam 
pobudką do zwrócenia uwagi na 
uprzymiocenie ciał, znane pod na- 
zwiśkiem Rozciśliwość, z którego 
prostym tokem bez pomocy dal- 


http://rcin,org.pl 


— VE — 
szego przypusżczenia, główne do- 
tychczas znane nam zjawiska do- 
statecznie wykładać się daia, ($ 
50. $ 51. $ 52. $ 53. $ 54-) 

W tym celu roku 1820. wy- 
daliśmy Dziełko pod Nazwiskiem: 
Rzut Uwag do Ogólnćy Zasa- 
dy Przyrodownictwa, służące nie- 
iako za wstęp do ninieyszey Czę- 
ści Dzieła; w iego Przedmowie. 
wytknięte są przyczyny naszėy nie-. 


' „możności wyrównania w wielu pun- 


*ktach ogromowi przedmiotu, pod 
którym pierwsze jeniusze uległy, 
a tém samóm dalecy od szkodli- 
wego stopnia zarozumiałości, któ- 
ra Odżwierni w przysionku świą- 
tyni Izys każdego przybysza okła- 
dać zwykli, z mnóstwem gołosłó- 
wnych periodycznych wyrazów, — 
dalecy od chęci maskowania w tem 
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Dziełku uboczney drogi; mieliśtny 
iedyny cel, by w miarę możno- 
ści, po większey części z narodo- 
wych źródeł czerpanym zasiłkiem, 
podlać ów na ziemi Lecha,dłonią 
Kopernika zasadzony olbrzymi 
szczep Naukowości, którego pień 
rozpuszczonemi korzeniami i od- _ 
ziomkami wiazaćsię ma zkopalnóm 
iorganicznem Królestwem, aroz- 
gałęzionemi konarami łaczy wie- 
dność nie tylko bryły wiru sło- 
necznego, lecz nawet nayodle- 
gleysze nieruchome gwiazdy. 
Uyma Narodowości wkłada 
na nas obowiazek wyprowadzenia 
z błędu tych, którzy poczytnią za 
rzecz śmiechu godną, by się wy- > 
darzył na północy, przedwczesny 
owoc naukowości, a oraz dla tych 
którzy anglizuia Polaka wchodzą-. 
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cego wspórzAnglikiem; niemylnie 
z przyczyny uprzedzenia, że przy- 
roda odmówiła nam żywości wyo- 
brążni, i doyrzałości rozsądku, 
bez których wieczyście za cudzo-= 
ziemcami naukówą drogą wlec się, 
ich płody ślepo wielbić mamy, 
z wypowiedzeniem wzgardy dlana* 
rodowych. 
Polak i rodak nasz Witellon k 
w roku ieszcze 1292. naypierwszy > 
powiedział, że Tęcza pochodzi z 
odbitych i złamanych promieni/ 
światła. Butwiałosto zdanie przez 
cztery wieki, pókąd Newton nie 
oczyścił go z pleśni, i nieokazał 
światu wiaśnieyszym blasku, zpo- 
dziwieniem uczonych. 
Polak będący w Duńskićy słu-' 
żbie wstopniu Kapitana okrętu, 
- pierwszy odkrył brzegi północnćy 
*k i 
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Ameryki, które to wynalezienie 
w późnieyszych latach uzupełnio- 
ne przez Kolumba, niesłusznie u- 
- nieśmiertelniło „Amerikusa. 

Z tubulstwa wyzuty, od Niem- 
ców na Fausta przechrzcony nasz 
Twardowski Akademik Krakow- 
ski, oddalaiący się zkraiu przed 
pociskiem przeciwney opinii, dy» 
biacey zapoczwarzyć przedwcze- 
śnie rozwiiaiacy$się geniusz: w ska- 
listéy przy Krakowie będąaćy Ja- 
skini po dziś dzień znanóy pod. 
nazwiskiem Szkoły Twardowskie- 
go; był wynalazcą Tłoczarstwa 
czyli tak zwanėy sztuki Drukar- 
skićy, około roku 1440, którćy 
znamiona umieszczono dziś na 
gwiazdowym stropie. 

,JanzGłogowąiuż wroku 1501 
był twórcą Teoryi Czaszulstwa 
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czyli Kranioskopii, którey wy-=« 
nalazca, albo niewiadomi Dzieiów 
naszego Narodu, albo nam zawi- 
-stni cudzoziemcy, w końcu dopić- 
ro wieku 188? Proffessora Galla 
okrzyknęli. Zawód ten maiacy 
na celu zbogacić Lekarska nau- 
kę wyiaśnieniem wpływu różnie 
nkształconćy czaszki, i znia w 
zwiazku będacego stanu rozwinie- 
nia muzgu, na stan ciałowy iu- 
mysłowy budowy; zasługiwał od 
dawna na większa liczbę czcicie- 
lów, w celu rozpoznania źródła 
zjawisk wypływających znerwowe- 
go błędokręgu. 

Układ naszego Mikołaia Kő- 
pernika miany dziś za niemylność, 
_zprzyczyny urokowey poiedyńczo- 
ści od uczonych sławiony; prze- 
cież w swey kolebce zaledwo ukil- 
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kn zagranicznych osób znalazł nie- 
pewne schronienie przed pioru- 
nuiącą zagładą ciemney żarliwo- 
ści. i 

Stanisław Orzechowski, któ- 
ren w roku 1570. zszedł z tego 
"świata, wcywilizniacćy się dopić- 
ro za czasów jego Europie, pier- 
wszy wystąpił ea arcy a ps 
Natury. - 

Polak był, któren uzmał dwi 
płciowość Roślinnego królestwa, 
na wiele lat przed przyiściem Lin- 
neusza, i t.p. A nawet Sławia- 
nie, na których czele w nauko- 
wym zawodzie stanęli Polacy. od 
wielu wieków, byli pierwszym Na- 
rodem, których Kapłani przed ty- 
siącem lat czynili hygrometryczne 
ostrzeżenia (664). Gazeta Li- 
teracka Warszawska r. 1822. $. 
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"170. 171. Ner 27. 6. 17. IVi- 
tellon Optic. Propos: 65. Lib. X. 
Lech r. 1822. T.1.s.35.s.9. Kurier 
Warszawski r.1822.Ner 30. Le 
Brun Tablo de la Pologn. p. 39. 
Chodkiewicz Chemii T. V. s. 13. 
14. Śniadecki Jeog:s.543. Bode 
Gestirn. Him. r. 1806.s. go. {Izis 
Polskar. 1820. Nicolai Copernici 
Revolut. Celest. Basile ann. 1556: 
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ROZPRAWA V* 


© przyczynie Odwładu czyli 
' o Repulsyi. 


599. W ROZPRAWIE Iliy o2 
krćślaiąc Żywioł, okażaliśmy, że ka- 
żda cząstka ciał, a przynaymnićy pły- 
ny, posiadaią. własność rozstrzeniać 
się bez granic ($16); wrazie, gdy usu- 
niemy wszelkie zewnętrzne takowe- 
mu rozobiętnianiu w drodze będący 
nacisk ($ ro). Neuton Princi: Matem: 
Lib. 3. Prop. 41. Sieradzki Iz. r. 1816. 
Prosty więc wypływa wniosek, że bry- 
ły świata złożone ztakowych ciał, a 
przynaymnićy ich zwierzchne war- 
stwy, maiące w swoim składzie roz- 
cięki i płyny, składające sie zmnićy 
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zepchnioną otaczaiącą ie przestrzenią 
świata, zostaią w bezustannóm dążewiu 
rózciskania się, w miarę róźnic wiel- 
kości od zewnątrz wywieranego na- 
cisku. 


$ 50. 


Ogromy podpadąią ustawicznemu 
spowietrzaniu, mocą którego pręźon 74 
>arokręg naciska na zewnątrz, ust: 
tuige oddalać wszystkie inne ogro- 
my: sidus; a powszechność takowego 
nacisku napina niezmierną machinę 
świata, 
6060. Podług postrzeżeń /faleia 
parowanie wód ta znaczne iest, że 
„w ciągu iednego dnia ;,.0 iedną dzie- 
(siątą część cala zmnieysza się wyso- 
| kość środziemnego morza. W iednym 
,przeto dniu obraca sie w parę zśrod- 
‚ziemnego morza około520,800,000,000 
beczek wody. / Haley. Phyl. Frans. 
Lond. 1751. Ner18g. //argocki Piel- 
grzym. Radziwiław Krakowier. 1607. 
6. 27. 
601. Przepostacona powierzchnia 
środziemnego morza na Równokąt, 
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którego dłagość przeszło 500, a szé 
rokość przeszło 100 mil polskich wy- 
nosi, da wielkość powierzchni prze- 
szło 50,000 mil kwadratowych pol- 
skich. m 


602. Powierzchnia kuli Ziema 


skiéy wynosi okolo 12,000,000 mil 


kwadratowych polskich, z których / 
przeszło dwie trzecie oblane są wodą. 


Zalewa przeto woda przeszło 8,000,000 
mil kwadratowych, *Snżadecki Jeog: 
6.49. $47. Rynke Phy: s. 6t. 


603, Wielkość parowania wód rozla- 
nych w ciepłóm podniebiu nierównie 
okazalsza iest, w porównaniu obfitości 
parowania środziemnego morza, wno- 
sić to radzi Lignon w-opisaniu wy- 
spy Barbados s. 25; niemnićy Wad- 
sirom w uwagach nad suszą i wilgo- 
cią Senegalu. Zimerman Geogr: r. 
1816. T.I. Osiński Fiz: T. I. r. 1801. 
. s. 209g. © 

Tym sposobem wielkość parowa- 
nia wód środziemnego morza posłu- 
ży nam za środmierną) media pro- 
portionalis) ilość między wielkością 
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parowania gorącego, amroźnego pod- 
niebia. 

604. Porównanie wielkości po- 
wierzchni środziemnego morza (601), 
z wielkością właściwego mu parowa- 
nia (600) zamiarkowane do wielko- 
ści wodnćy powierzchni kuli ziemskiey 
(602) sprawdzi, żew ciagu dwunastugo- 
dzin z całéy powierzchni wodnóy prze- 
chodzi w parę około 124,992,000,000, 

„000 beczek wody. Beczka wody zawić- 
ra wsobie 2,000 funtów; tém samém 
w iednćy minucie zcałóćy powierzchni 
wodnéy spowietrza się 3,571,200,000, 
000,000 stóp sześciennych (605) Gæ- 
zeta Warsz: r. 1821. s. 2507. 

605. Na mocy powtarzanych do- 
świadczeń przez Fal/era, w tróynasób 
obńtsze iest parowanie wód umiarko- 
wanéy strefy, w porównaniu wielkości 
parowania wód naznaczanćy od Haleia 

„(600). | 

Do powyższego ogółu wkluczone 
parowanie w kształcie rosy, deszczu, 
gradu, szronu, śniegu, spadaiącóy 
wody, którćy ilość w iednym roku ze- 

brana okryłaby lad morzem na 18cie 

cali głebokiem. Łącząc w to wybu- 
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chy gór ognistych, pożary; wyziewy 
kopałów, parowanie roślin, ptastwa, 
owadów, i t. p. tak nad ziemica iak 
nad wodami znayduiacych się zwie- 
rząt:. zwłaszcza gdy ani śniegi, ani 
lody, od powyższego parowania wy- 
łączone nie są; wykryie sie, że o wie- 
lenasób wielkość paruiącćy powierzch- 
ni przewyższa powierzchnią kuli ziem- 
skićy. Bayl phy. T. 3. p. 355, Sniadecki 
Jeog: s. 313. MuschembrockPhy: §907. 
Habs Phy: Listy s. 167. Fizyka Narodo- 
war, 1783.s.380. BivvaldPhy. Par. II. 
$ r29. Osiński Fiz: § 87. Drzewiński Mi- 
neralog: w Wilnier. 1806. s. 45. Dzien- 
nik Nauk Leśnych r. 1820,5. 7. San- 
ctorius Med: Static: Sect: I. Aphor: 23. 
Haen Path: T. 4. p. 452. 

W nosimy przeto, że wiednćy mi- 
nucie z całćy powierzchni ziemskićy 
spowietrza się około 10,7135,600,000, 
000,000 stóp sześciennych wody. 

Znaydaiemy w Pamiętnikach Aka-' 
demii Nauk z roku 1707. doświadcze- 
nia czynione przez Vauban, podług 
których 7o funtów wody obrócone / 
w pare, sprawuią wystrzał wysadzi 
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( mogacy 38,000 funtów ciężaru. ŚSto- 


pa sześcienna wody równa 70 funtom 
ciężaru. BystrzyckóFil. Chem: r. 1808. 


\ s. 119. 


Przeto ogół wiednćy minucie z po- 
wierzchni ziemskióy w pare przecho- 
dzącóćy wody, pokona opór wynoszą- 


"cy 407,116,800,000,000,000 centna: 


rów; atóm samém nietylko, że po- 
doła przezwycieżyć cieżar całego pa- 
rokregu, wynoszący 48,767,557,800, 
000,000. Osiński Fiz: $879. Dalham 
T. 2. $ 184; lecz nadto mocą pozo- 
stałóy tak znacznćy przewyżki zosta- 
je w ciagléy dążności naciskania na 
przestrzeń zwyż parokregu bedącego 
powietrza , we wszystkich kierunkach 
prostéy do zbyt wielkiży, amoże do 
niezmiernóy odległości ($ 52. $ 55). 
606. Powyższy wniosek (605) roz 
ciagamy do innych Osromów (sidus), 
każden z nich rozbucha i naciska w 
miarę wielkości powierzchni, w mia- 
rę stopnia spowietrzalności zwierz- 
chnich warstw, w miare wielkości o- 
grzania. Mocą takowego rozbucha- 
nia bryły mawzaiem odpychać się u- 


'http://rcin.org.pl 


siłują, a oraz zabezpieczaią się od 
wzaiemnego upadania, na które w 
układzie Newtona iuż to przez opór 
doświadczany w krażeniu, iuż przez 
różnicę zmian rozłożenia, a szczegól- 
nie przez wtłoczenie się wielkich ko- 
met narażane są ile wahadła obli- 
czone co do włosaiziarna. Sol tra- 
hit errantes spheras trahiturque Vicis- 
sim, praevalet ingenti massa centro- 
pd potenti, nec tamen adducit. Po- 
U 


gnac'Lib: 4. p. 155. Bode s. 618. 


o 


UZUPEŁNIENIE $ 50. 


607, By mićć zmysłowy obraz 
powyższych, w kształąie rozobiętnia- 
rącey się kuli od rozbuchaiących brył 
świata nawzalem wywićranych na- 
cisków, wrzućmy rozstrzałowo naraz 
kilkanaście kulek drewnianych, ró- 
'wnaiących wielkością grochowym 
ziarnom; na uciszoną część stawo- - 
wéy bądź innćy wody; przekonamy 
się, że wywarty nacisk od. kaźdey z 
tych kulek na przyległą część po- 
wyższey cieczy, rozkrzewiać się bę- 
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dzie! w kształcie kolistćy, coraz bara 

„dziey rozobietniaiącey się fali. Ta- 
kowe rozkręgi na siebie nawzaiem 
nachodzić, bez zniszczenia się, sie- 
bie nawzaiem przenikać będą; ro- 
zobiętniaiąc się do niezmiernie więk- 
szey objętości, w porównaniu wiel- 
kości średnicy wzniecaiących ie ku- 
lek. 

Każden z pomykaiących rozkrę- 
gów od kulki A: natrąci iędnym $u» 
czkiem na kulkę B, uderzy onią u- 
siłuiąc ią odpychać w kierunku od 
kulki A, gdy w tychże chwilach ude- 
rzaiące łuczki od rozkręgów kulki 
G dążące w przeciwległym kierunku, 
są na przeszkodzie takowemu odci- 
skaniu. Podobnym sposobem naci- * 
ski dążące we wszystkich kierunkach 
prostóy od każdego rozbuchaiącego 
ogromu. przez zabytnioną, miedzy 
ogromami żawartą przestrzeń (ROZ= 
PRAWA L) przenikaią się nawzajem, 
pomykaią w właściwym sobie kierun- 
ku do niezmiernćy odległości; atym 
sposobem prą na parokręg i iądro 
każdego w drodze natrąconego ogra* 
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mu. Zwłaszcza, że płyn powietrzny 
tle ciało spreżystsze od wody, mnióy 
ciężące a tëm samém o tyle łatwiey- 
sze do poruszenia, zepchnienia, i 
'rozciskania się, raźnićy przedałać 
moźe udzielony sobie nacisk od roz- 
. buchaiącey, lub w dążeniu do rozci- 
śnienia zostaiącey powierzchni ziem- 
skiéy. i 
608. IFY celu bliższego porówna- 
nia wrzućmy na uciszoną wode po- 
wyższym sposobem (607) wraz z kul- 
kami grochowćy wielkości inne kule 
stopowóy średnicy; sprawdzi się, że 
między kulami stopowey średnicy po- 
wstaną wielkie faliste rozkręgi, któ- 
re zacierać i mnićóy znacznemi czy- 
nić będą rozkręgi mnieyszych kulek. 
Takowemi rozkręgami rozpićrać i o- 
sadowiać się dążą bryły pierwszéy 
wielkości, a zaś grochowe kulki ule- 
głe przemożnym naciskom , wtłoczą 
się w przedziały między bryły pier- 
wszćy wielkości, 
Podobnym sposobem gwiazdy nie 
ruchome; ile ciała nie porównanie | 
wiekszóy brytowatości od komet, pla- 
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/net i więżyców, rozpićraiąc sie sfe- 

' rami rozwładu, tworzą zasadniczą 

osnowę niezmiernćy machiny świata, 

. między któremi tułać się powinny 
bryły mnieyszćy wielkości. 

Gog: Ogromy ze będąc rozjibka- 
dzone we wszystkich kierunkach do 
niezmiernóy odległości, są przyczy” 
ną, ze każden oddzielnie zważany 
ogrom , równie ial znich złożony wir 
za iedność wzięty, a Lém samém ku- 
la ziemska w mysl naszego Kopernika 
zważana bydź ma za bryłę będącą 
w ośrodku gwiazdowego stropu, wo- 
środku stropowego nacisku; któren to 
nacisk każdą cząsike ciał spycha do 
środka kuli ziemskiey. 4 

Kulasłoneczna zważana za punkt, 
od którego odciskane i oddalane są 
wszystkie w przestrzeni naszego wiru 
natłaczać się dążące gwiazdy nie- 
ruchome (608), znayduie się tém sa- 
mém ściśley iak inne bryły planetarne 
w ośrodku gwiazdowego stropu; prze- 
to wszystkie między gwiazdowym stro- 
pem, a kulą słonecznę znayduiące 
się pomnieysze bryły, spychane wkie: 

| e runku 
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runku do kuli słoneczney od naci- 
sków gwiazdowego stropu, ciężyć po- 
winny na kulę słoneczną. 

610. Kulisty bydź powinien kształt 
w rozbuchaniu zostaiących bryt wi- 
rusłonecznego ; gdyżprawie ze wszech 
stron wywiera się na nich równóy 
mocy nacisk stropowy. „A raczey sku- 
tek różnie stropowego nacisku ($553), 
po większćy części zagładza się mo- 
cą wirowego biegu; gdyż tym spo- 
sobem w królkim czasie cała prawie 
około swéy osi obracaiąca się po- 
wierzchnia bryt, narażana iest na te 
same różnice nacisku.- a 

„611, „Ani wyłęga się sprzeczność 
wtwierdzeniu, że ten sam parokręg 
cięży w kierunku na kulę ziemską, 
aoraz ciśnie w kierunku od kuli ziem- 
skiéy na zewnątrz. Tak właśnie wo- 
da w zolnicy w pewnéy części cięży 
na wrzucony wnię rozpalony kamień, 
a ciężenie to nie przeszkadza, by taż 
sama wodą wrząc wywierała nacisk 
„na ulegający na 8 parokreg , , lub 
na ściany i dno'zołnicy. : Gdyby o- 


"< bnacana woda w parę, wzbita do pe- 
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wnéy wysokości, zgęszczona przez 
ziembnik (Vas refrigeratorium) spły- 
wała na odwrót do zolnicy: tak wła- , 
śnie, iak para unosząca się zpowierz- 
chni kuli ziemskićy, która w postaci 
rosy, deszczu, Śniegu, gradu, powtór- 
nie opada; wtym razie stopień ci- 
śnienia wody zawartey wzolnicy wy- 
wierany na kamień oraz stopień ci- 
śnienia teyże wody, wywierany na o- 
taczaiący ią parokręg byłby trwale 
stateczny. Śniadecki Jeog:$ 115. $24. 
Przytem rozróżniany parohręg 
ziemski na powietrzokręg (aerosphera) 
a może na Wodorodokręg (615. 715.) 
i Ulotokreg, czyłi na massę cząstek 
ciał ziemskich stanowiących morze 
ułotów, którćem iądro ziemskie otoczo - 
ne iest. Wodorodokreg, sle płyn nay- 
rozżściśliwszy (615), nayprzenikliwszy, 
jedynie w pewnym stopniu zepchnie- 
nia bądź poruszenia tenzpym naszym 
zmysłom obiawiaiący się (715). roz- 
toczony w przestrzeni świata między 
ogromami, równie iak w otworach i 
przenikach ciał (715) wystawiony na 
różny stopień nacisku wywieranego 
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od rozbuchaiących ogromów ($ 5o. 
$.52.), wożwory Ulotokregu, oraz w 
otwory ciał zanurzonych w parokre- 
gu ziemskim, w różnym stopniu spre- 
Żystości wciskać się, iparokręg wzdy- 
mać, a za uderzeniem od zewnątrz 
mnićy naciskaiącćy przestrzeni (o któ- 
rey w Rozprawie IV. mowa bedzie) 
.zmiego wycedzać, i ułotnione mo- 
cą La adorodokręgowego nacisku, y 
zawieszeniu utrzymywane pary opu- 
szczać, zachmurzenie, zasłocenie zrzą- 
dzać (624), stopień ogrzania parokrę- 
gu zniżać (625) może sposobem wy- 
cedzaiącepo się powietrza z otworów 
wody włożonćy poddzwon powietrzny 
w rozrzedzorą przestrzeń (624). By- 
śtrzychi Filoz: Chem: s. 121. Ner 29. 
©. 612, Spowietrzaniu brył nie sa- 
dzim -by nieodzownie towarzyszyć 
miała uyma massy,wyłączywszy nad- 
zwyczayne wypadki, w których nie- 
tylko część ułotliwsza iądra , lecz na- 
wet całetądro zpowietrzyć i rożchwiać 
się może, iak to spowietrzone iadro 
komety naucza, "Kalendarz Wear: 
szawski r. 1820. 0 kometach. 


* 
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Dziennemi bowiem upałami zpo- 
wietrzona woda, osiada w APAT 
resy, deszczu, gradu, Zpowietrzona ' 
massa w czasie lata, osiada w zimo- 
wéy. porze w postaci śniegu, lub za- 
pędzona do przybiegunnego: podnie- 
bia osiada w właściwóy sobie posta- 
ti ($ 59). W szczególności zaś kres- 
sa wieczystóy zamrozi, oskłepiaiąca 
kulę ziemską w pewney wysokości 
warstw parokręgu, przeszkadza usu- 
wać się ulotnionym ciałom z nasze- 
go parokręgu; wyiąwszy wstanienad- 
zwyczaynego napięcia powietrzokrę- 
gu (611). Fiz: Narod: s, 186. Haen 
Pat; T. 2. p, 166. Sniadecki Jeog: $ 
100.s.293, Stasic Ziemior: s, 172. gdyż 
— po całćy powierzchni ZER 
włokące się pasma gór, których tła 
zwykle skaliste, a więc mnićy zpo- 
wietrżalne, zdaią się zprawdzać, że 
w kolebce wiru słoriecznego do tey 
wysokości , a nawet wyżćy sięgała ku- 
lista powierzchnia ziemska, któróy 
zpowietrzalnieysza część w kolei wie- 
ków ulotniona lub rozchwiana zosta- 
ła dla przyczyn w dalszym biegu wy- 
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łożyć: się maiących ($ 52) (687), a 
pozostałe pasma styrczących skat, 
przez wpływ zmian parokregu trawio- 
ne, i cząstkowo podkopywane, rung- 
ły ziezasem przechodząc w nasypowe 


góry. Symonowicz Mineralog: r. 1806. ' 


% 102, 
S OT. 


Odległoście planet odsłonca, księ- 
życów od planet, a nawet kwadraty 
czasów periodycznych w biegu plane- 
tarnych brył, sa iak pierwiastki z sze> 
ścianów naich powierzchni rozlanych 
wód, bądź zpowietrzalnóy massy. 


Dowób. By, 

613. Nacisk ‘w każdym punkcie 
oddalenia od rozbuchaiącćy powierz- 
chni kulistóy bryły, rozkrzewia się 
w coraz wiekszą przestrzeń ($ 50) roz- 
sila się w większą i' większą obiętość; 
słabnieie więc w tym samym stosun- 
ku, wktórym powiększa sie obiętość 
rozkrzewianćy s/ery nacisku od nas 
Rozwładem zwanćy. Promień bo- 
wiem rozkrzewianćy kuli rozwładń 
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iest też pomiarem odległości, do któ- 
róy rozwład rozkrzewionym został. 
Z tego stanowiska zważana siła 
wzaiemnego odciskania się ogromów 
ulega stopniowaniu wstosunku odwro- 
tnym sześcianów zodłegłości; bryło- 
watoście bowiem kul są do siebie w 
stosunku troymnożnym ich promieni. 
Geometri. w Wilnie r. 1816. 8. 117: 


Dowóbp ‘Heiho as 

614. Siła, moca któréy bryły wi- 

rù słonecznego odpychaią się nawza- 
iem, iest skutkiem rozbuchania na ich 
powierzchni rozlanćy cieczy ($50), a 
mocą takowego wpływu, zmnieysza 
sie w stosunku odwrotnym sześcianów 

z odległości (613); -tém -samém massa 
na powierzchni ziemskićy rozlanych 
(w ustawicznym „dążeniu rozciskania 
sie zostaiących) wód bydź powinna 
iak sześcian z odległości kuli ziemskićy 

' od. słońca" mim ain naids 
Środkowa odległość kuli ziemskićy 

fad słońca wynosi dwadzieściaiieden 
| milionów mil, a powszechny Oceań 
\ ziemski zawiera w sobie dwadzieścia 


http://rcin.org.pl 


Z Zr — 


i jeden niilionów mil sześciennych 
wody. Śniadecki Jeog: s. 8. Dallam 
Phy” T. 5. $ 729. żę 

Nacisk tey massy prze na wszy- 
stkie strony. M catey atoli przestrze- 
ni wiru słonecznego nie znayduie sta- 
tego punktu oparcia; wyiąwszy kule 
słoneczną, zważaną ile punkt nieru- 
chomy (608), od którego odciska sie 
Podobnym sposobem wszystkie inne 
bryły planetarne pierwszego rzędu 
w miarę wielkości i dążności rozści- 
sliwey, na ich powierzchniach rozla- 
nóy cieczy, od kuli słoneczney usu- 
nione i rozposadzone bydź powinny. 


Dowón IIIc, 

615. Obiętość wparę przechodzą- 
céy wody poniekąd mówi zatćm, że 
siła, mocą którey bryły świata wywie- 
raią na siebie wzaiemne wpływy, iest 
skutkiem rozciskaiącey się wody, od 
którego pochodzić zdaie się rożciśli- 
wość postrzegana w wodzie. © =. 

MH odoród Lędąc około dwanaścieć 
nasóð gatunkowo letszy od zwyczay- | 
nego powietrza, tém samém dwana», 
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ścienasób większćy iest rozściśliwo- 
| ści; gdyż o tyle większa musi bydź 
siła rozściśliwości pod równą massą, 
| w równym stopniu zepchnienia. tame- 
| czney części parokręgu zważanych 
płynów, oile wwiększą obiętość roz- 
ściska się ieden znich względem dru- 
giego. 

Jest, ci wodoród rzeczywiście w 
przyczynie rozściśliwości wody; tém 
samém nadmiar rozściśliwości wo- 
dorodu ($ 26. $ 29), któren okazali- 
śmy, że iest dwanaście (615), wy- 
niesiony do trzeciéy potęgi da nam 
12 X 12=144 X 12—=1728. Prawie też 

/ woda przechodząca w parę rozpycha się 
| -1728 razy w większą obiętość. Sie- 
wadzki Fiz: 8. 121. „7: WO 


Dowó bp IVv. E 


616, : Odległoście planet od słoń- 
ca są iak pierwiastki zsześcianów na 
Powiecachą brył rozlanćy cieczy ($ 

1); a oraz w tym samym stosunku 
powinny bydź ksieżyce względem 
swych planet. Przytóćm siła wzaie- 
mnego nacisku zmnieysza się w sto- 
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sunku odwrotnym sześcianów zodle- 
głości(613). Jeżeli przeto wody mor- 
skie mocą właściwćy cieczom rozści- 
śliwości, wzdymaią i piętrzą się w 
stosunku różnic nacisku wywierane- 
go od słońca i księżyca na parokręg 
ziemski; tém samém wysokoście we- 
zbrania morza wyprowadzane wpły- 
wem powyższych brył bydź powinny 
w stosunku odwrotnym sześcianów z 
odległości słońca bądź księżyca od 
podciąganych wód morskich. 


Takowy wniosek zgadza się ściśle 
z postrzeżeniem ; gdyż podług ściśle- 
go obliku, wezbrania wód morskich 
są w odlegleyszym stosunku jak w od: 
wrotnym czworogranów z odległości 
„ksieżyca od tychże wód. Kassini His: 
Acad: Reg: ann: 1713. Dałham T.3. 
p.110. § 704. Na mocy zaś obliku ` 
Baruela wysokoście wezbrania wód 
zarządzane siłą słońca i księżyca są 
w stosunku odwrotnym sześcianów 
z odległości powyższych brył od wód 
morskich. Szubiełęwicz Fiz: w Wiln: 
r. 1816. s. 202. 
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Dowób Vi. 

617. Różnice wartkości biegu brył 
planetarnych są wypadkiem wzaie- 
mnego nacisku w rozbuchaniu zosta- 
iących powierzchni ogromów — gdyż 
odległoście planet od słońca, księ- 
życów od planet, są iak pierwiastki 
z sześcianów na ich powierzchni ro- 
zlanéy massy wód ($ 51). Wienty 
przytóm zpraw Keplera, że kwadra- 
ty czasów periodycznych maia się w 
planetach, iak się maią trzecie potę- 
gi ich odległości średnich od słońca. 
Śniadecki Jeog: s. 19. Wolf Elem: 
Mat: p.560. 

Wypływa więc, że kwadraty cza- 
sów periodycznych w planetach są w 
stosunku prostym na powierzchni pla- 
net rozlanćy massy wód, 

Powyższe prawo Keplera rozcią- 
ga się nie iuż do planet, lecz równie 
do komet i księżyców. /Sniadecki 
Jeog: s. 20. an ejE. 

UZUPEŁNIENIE § 5r; 

6:8. Przyczyna różnie: spowie+ 
trzalności massy, tkwić może iuź 
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w różnicach iey istoty, iuż w różni- 
cach odległości ogrzewaiącego ie ©- 
griska. mó zer 
"> Naszem zdaniem gwiazdy nieri 
chome iuż to dla wielkosci światta | 
í ciepła (§ 52), iuż ż przyczyny nie- | 
zmierności między niemi będących 
odstępów, zdaią się bydżoblanewzglę- 
dnie większą, bądź dzielnićy rozbu- 
chaiącą massa cieczy, w porównaniu 
innych brył ($51). FP tym wzgłedzie 
komety zasiepnią po gwiazdach nie- , 
ruchomych, planety po kometach, a 
wygorzałki (Nebe/fieke) stanowią osta- 
tni szereg powyższych brył, które bę- 
dąc pozbawione zpowietrzałney mas- 
sy, naymnićy posłuszne są prawidłom 
wzaiemnego nacisku, ` e 
Czyli zaś przez stra/ę zpowiełrzal- 
hey massy w kolei "wieków gwiazdy 
nieruchome w kontety, te w planety, 
a planety w wygorzałki przechodzą; 
lub rozchwiane pary z innych bryt 
w toi ch zakresach osiadaią na wy- 
orzałki, a tym sposobem wyprować 
0 NAA Wd bezwŁZAWOŚCI i 
lub też ninieyszy porządeki stan bryt 
http:/rcin.org.pl + 
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świata trwa statecznie od iego ko- 
fębki? zagrzebane Dzieie Swiata w 
pogorzelach i potopach kuli ziemskićy 
(692. 665.) zrodziży ciemną niewia- 
domość. 
- Takoweiedynie uymą zpowietrzał- 
ności? od planet różniące się bryły 
wygorzałe (Nebelfleke) niewiemy ia- 
kim sposobem w duchu zasad Newtoną 
znaydować się mogą w spoczynku w 
przestrzeni słonecznego wiru? znay- 
duią się atoli. Bode s. 5gr. | 
pa Różnica gęstości i wielko- ` 
sei różnym bryłom właściwego pa- 
rokręgu poświadcza, że powierzchnie 
brył okryte są.różney zpowietrzalno- 
ściiróżnćy wielkości massą. IV do- 
wód służy iądro Marsa otoczone nay- 
większym i naygęstszym parokręgiem 
zewszystkich planet, Dalham $ 974. Dla 
tóy przyczyny Mars, chociaż przez pół 
mnieęyszćy iest powierzchniodpowierz- 
chni ziemskićy, krąży wwiększćy odle: 
głości w porównaniu odległości ziem 
'ćGyodsłońca. Stubielewicz Fiz: s.273. 
ywarty bowiem ten.sam stopień na- 
gsl aadwie różnćy sprężystościkułe, 
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z nich sprężystsza uskoczy nietówniedo 
wiekszéy odległości od punktu nacisku. 
Dla tóy przyczyny Mars będąc bar- 
dzićy zepchnionego a więc sprężystsze- 
go parokregus naciśniony. w czasie 
przytłoku (perihelium) ziednóy stro-. 
ny od rozbuchaiącey kuli słonecznóy 
($50), z drugidy strony od przemo- 
¿nie rozbuchaiącey części gwiazdo- 
wego stropu ($ 55), uskoczyć powi- 
nien do znacznieyszóy odległości od 
kuli słonecznóy. w porównaniu od/e- 
głości, do którćy zakoł robią naciśnio- 
ne inne planety. 


620. Zpowietrzanie w przytłoku 
(periheliam) zważanych komet nie w 
porównaniu okazalsze iest od zpo- 
wietrzania planet wystawionych w ró- 
wnóy odległości na słoneczne ogrza- 
nie, deSagulier Phys: ann: 1751. T. 
L p. 448. Bodes.613. Stubielewicz 
s. 273. BaylPar:3. olf Verone 
T. 3. p. 630. $ 1173. Tém samém 
przewyżka wzdętych kometom wła». 
ściwych parokręgów iest w przyczy- 
nie, że uciśniony kometa w perihe- 
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fiach uskakuie nierównie do wiekszéy 
odległości od punktu naciskų w po- 
równaniu uskoku planet od punktu. 
właściwych im peryheliów ($ 55). 
621. Brytaksiężyca zdaie się bydź 
podobna do kuli ziemskiey co do tła 
składaiącego ich iądra, podobnież 
odległość średnia księżyca od słońca 
iest taż sama co i ‘kuli ziemskiey, 
ztego wzgledu wielkość zpowietrza- 
nia (619), wielkość wzaiemnego: na- 
ciskania i poduszczania się tych brył 
powinna bydź .wstosunku odwrotnym * 
wielkości właściwych im powierzchni, 
zwłaszcza, że wspólna im iest wza- 
iemna odległość. Powierzchnia ziem- 
ska iestokoło trzynaścienasób większa 
od powierzchni ksieżyca. Sniadecki 
Jeog: $56. Podobnież wartkość bie- 
gu księżyca trzynaścienasób większa 
iest od wartkości kuli ziemskićy (617). 
Fizyka Narodowa r. 1783. Rozdz: 12. 
$ 47. Sniadecki Jeog: $ 56. -~ 
+ 622. Do powyższego sprawdze- 
mia ($ 51) użyliśmy wyłącznie bry- 
ty słonecznćy, ziemskićy, i bryły księ: 
syca; gdyż iedynie tych brył znana 
http://rcin.org.p 


nam iest: poniekąd wzaiemna odłe- 
głość i wielkość powierzchni. Na 
nich więc zakładać i na nich spraw- 
dzać wypada „dobroć osnowy zasa- 
dniczego prawa Natury; zwłaszcza, 
że o wielkości i odległości innych brył 
toczy się nierostrzygniony spór: Chal- 
denes Mund: Matem: Astron: p. 351. 
Dalham ©. 5. $934. Baył Phy: 'P. 
2. p. 69. .Bode s. 605. F olfii Ph, 
F. 5. p. 482.  Bystrzonowski si gi. 
98. i t. p. 

625. Naysnadniey wycisnąć się 
da żądany wieloraz, wrazie gdy ie- 
den lub obydwa czynniki bez dania 
wzdocznóy przyczyny stosownie do 
potrzeby zniżać lub powiekszać bę- 
dziemy. Czynnikami w oblikach New- 
tona zest uroiona siła rzutu oraz cięż- 
kość gatunkowa brył, pierwszai dru 
ga brytom polubownie narzucana ile 
płód niesprawdzonego rodowodu. = 
śFiraczaiąc do tey osnowy niepewną 
a tém samém mnićy więcćy: nacią- 
gać się daiącą Dbryłowatość , oraz nie 
ściśle ocenioną (podług farze czwo» 
rogranami ilona) odległość ogromów, 
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na pozór bitą drogą przychodzimy 
do wielorazu złożonego z prostego 
stosunku mass, a odwrotnych czwo- 
rogranów zodległości, niespostrzegł- 
szy się, że takowy tuman stosownie 
do potrzeby podsycany polubowną 
wielkością massy, siły rzutu, i siły 
ciężenia, iesti szczerćm matemdtycz- 
ném uroieniem ,nieposiadaiącóm wła- 
„osci fizycznego dowodu. 

Sama polubownie narzucana ge- 

stość gatunkowa bryłom, nadaie tak 
wielką rozciągłość zasadzie Newto- 
na, że rozpoznawszy odległość na. 
lince przepeędzanego konia od linku- 
iącey go osoby, a przynaymnićy o- 
ceniwszy czas iednego obiegu, ruchy 
te ściśle co do ziarna i włosa uiarz- 
mić się dadzą do ustawy Newtona; 
nadaiąc iedynie rumakowi i uieżdża- 
czowi ogół i kierunek siły pchnienia, 
oraz ciężkość gatunkową stosowna 
do odwrotnych czwarogranów z od- 
ległości. 
/ Przechodzącemu komecie w roku 
| 4680 znagleni byli Astronomowie ña- 
dać 28,000 większą ciężkość gatun- 
dz - http://rcin.org.pl 


— 4 — 


kowa od gęstości kuli ziemskiey; bez 
wzgledu, że w dwóynasób gestsze cia- 
ło od gestości złota w myśl Newto- 
na byłoby ciałem doskonatéy gesto- 
ści, nad które większćy gęstości cia- 
ła przypuszczać niemożna, zwłaszcza 
że Newton nieuznaie zmiany obięto- 
ści naymnieyszych elementarnych 
cząstek ciał.  Dalham T. 3. p. 8. 
Osiński Fiz: § 23. Newton - Optic: 
Quaest: 21. 


By przeto w duchu zasad Newtona’ 
naznaczyć przyczynę biegu komety 
z roku 1680; przyzwolić potrzeba, że 
przechodziło na raz w iednym gro- 
nie przynaymnićy 28,000 komet dos 
skonale równey zbitości i bryłowato” 
Ści, z których 27,999 komet niewidział- 
nych, aiódna szczególnie widzialna 
była. Przyznaiąc ciałom większą o- 
tworowatość, a nawet mierząc ią or 
kiem Newtona, nieumiemy nadać do- 


stateczney przyczyny bez pomocy no- - 


wego przypuszczenia, dla czego cząstkę 
ciał tak łatwo rozszczepiać, atak tru- 
dno zpychać się daig w mnieysząobię- ` 


http://rein.org.pl 


tość. Prawo odwrotnego ciężenia wya 
maga, by za każdćm ściśnieniem obie- 
tości brył powiększało się wzaiemne 
dążenie wbryle zawartych cząstek w 
stosunku odwrotnym czworogranów 
zodległości aż do zupełnego zagło- 
bienia: w lodowey bądź innéy bryle 
redgoych otworów. ` Zkąd więc po- 
chodzi, że uciśnione ciała wbrew za- 
sadzie Newtona nietylko nie okazu- 
'ią żadney powolności do dalszego - 
$cieśniania ; lecz z tém większą usil- 
nością rozściskać się dążą, im dziel- 
nićy ścieśniona była ich brytowa- 
toŚĆ. l 

-Takpoiedyńcza, lecz do ciał płyn- 
nych i stałych rozciągaiąca się wła- 
sność, wskazuie, że rozściśliwość iest 
powszechnóm i ostatecznóćm -uposa- 
żeniem ciał, aoraz, że zasady New- 
tona błyszczą iedynie w tych miey- 
scach, do których ani bezmian, ni też 
ścisła stopa miernicza przystępu nie- 


ma. 
TT? $ 5a, 

Zakresowo powracające zmiany o- 

grzania, omiosibicis) wypogodzenia, 
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zachmurzenia, suszy lub zawilżenia, 
części bądź całości parokreęgu, oraz 
ztąd wypływaiące skutki, które to 
warżyszą różnemu zbliżeniu, położe=. 
nia, rozłożeniu 'ogromów, przeko= 
nywaią, że bryły świata działaia mo= 
cą nacisku na parokręg ziemski, i>! 

Í org r y y 

, Woś TARA (3. 

624, W powietrzu nasyconóm woa 
dą tak; długo iawić się będzie prze- . 
zroczystość. pokąd niezaczniemy roz- 
rzedzać pod dzwońem zawarte wodą 
nasycone_ powietrze, Zacząwszy go 
atoli rozrzedzać, powstaie w nićm tém 
oczówistszy obłoczek, a nawet tóm 
okazalsze krople osiadaiącćy wody, im 
zupełnieysze zaszło rozprzeżenie po- 
wietrza, . Zgęszczaiąc na odwrót pod 
dzwonem zawarte powietrze, rzeczo- 
ny obłoczek tém znacznićy niknać 
będzie, im znacznieysze zaszło zgę- 
szczenie. Osiński Fiz: Tom I. $ 210. 
Ztąd wnosimy, że w. czasie pogody 
parokręg ziemski, bądź tameczna część 
parokręgu, znayduie się wstanie ze- 
pchnienia, a zaś w czasie zachmurze- / 
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/ mia, wczasie padania rosy, deszczu, 
| śniegu, znayduie się wstanie rozpre* 
| żenia. Ze tóm większa massa wody 
| ulotnia się, wsiąka i zawiesza się w 
` parokregu, im ten znacznićy zepchnio- 
ny, im znacznićy wypogodzony, a zaś 
| tém „większa massa wody w parokrę- 
| gu osiada, im ten znacznićy rozprę- 
żony. (*) Osiński Fiz: § 210. Snia- 
decki Jeog: $ 83. | 
„ 625. Postawiony barometr pod 
(dzwon powietrzociągu sprawdzi, że 
| wielkość opadania zawartóy w -nim 
-| trtęci wzrasta w.stosunku wielkości 
rozrzedzenia pod dzwonem zawarte- 
go powietrza. Że zwyż rzeczony słup 
tém znacznióy opadać bedzie, im wy- 
żóy wstępuiemy na połety gór, ile 
w tóm rzadsze warstwy parokręgu. 
Gdy więc przy spokoynćy pogodzie, 
merkuryusz opada przed i w czasie 


(9 /Wilgociomierz nie wykrywa nam Cału wparo- 
| kręgu zawieszondy, lecz wielkość gląck i 0- 
, | siadaiącóy wody% prawie bowiem w połudnte w 
lecie, w czasie naybardzićy wytrzymniącey Sia 
szy, naywiętszy Cał massy wodnéy znayduie 
się w parokręgu. i ) iaon 


r 
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słoty, w: czasie wulkanicznych wyle- 
wów i trzęsień ziemi; tém samém 
w czasie pogody parokręg ziemski 
znayduie się wstanie zepchnienia, a 
w czasie słoty, rosy, mgły, śniegu, 
gradu, w czasie wylewu gór ognistych 
i trzęsień ziemi, znayduie się w stanie 
rozprężenia. 


— 626. W miarę powiększonego ze- 


pchnienia parokręgu, powiększa się 
ocieplenie, a ubywa w miare rozprę- 
żenia, moca wiatrociągu zpychanćy 
i rozrzedzanćy części parokręgu. Po- 
wyższe doświadczenie, rozciągnione do 
zmian stanu ocieplenia parokręgu 
wnioskować 'dozwala, że. parokreg 
ziemski w czasie ogrzania w tém więk- 
szóm znayduie się zepchnieniu, im 
znacznićy iest ocieplony, a zaś wtóćm 
większćm zostaie -rozprężeniu bądź 
iego tameczne kolumny; im takowe 
bardzićy oziembione są.  Sniadecki 
Chem: T, 1. str: 53. Pamiętnik Nauk 
Viler,ski,, "Farmaceut r. 1821. 8. 8o. 
32. 85. 148. Dalham-p. 306. IVF 
Vol: 2. p, a:$.12g. < Ficinus Medic: 
Fizy T. I, ,„Pizyka w Krakowie r. 
1819. 5. I44, - 
htip://rcin.org.pl 


1 607. Wpuszczane SE 
zo- 


dzwon powietrzociągu w rozrze 
ne powietrze, okazuią drżenie człon- 
ków, ociężałość ruchu, i tóm podo: 
bne znaki osłabienia, a iawienie sié 
siły życia tém prędzóy ustaie, im 
śpiesznićy rozrzedzamy powietrze. 
| Przeciwnie wzgęszczonćm pówie* 
trzu zamknięte zwierzeta dłażćy i we- 
| seléy żyią, w porównaniu do tych; 
które w zwyczaynymstopniuzepchnio* 
nego parokregowego powietrza znay+ 
duia się. | 3 RYS 
Postrzeżenia czynione przed ro: 
kiem 1804 w Lazarecie Krakowskim 
przekonały, że tém wieksza nastepo* 
wała śmiertelność w stosunku iedno- 
rodzaiowóy liczby chorych ; im w da- 
nych dniach przypadało wieksze roz- 
preżenie parokręgu, wykrywaiące się 
, przez opadanie słupca “w Barometrze 
` (625) rółdmroira v$ishre 
Tożsamorozciągamy do roślin: o- 
kazaliśmy bowiem, że w miarę wy: 
sokości warstw parokregu, ubywa stô“ - 
pień' zepchnienia tamieczńego powie: 
trza (625). > Wiadomio atoli, że dā- 


http://rcin.org.pl 


— 47 gr" 


ny Todzay drzew tém bardzićy kar- 
łowacieie, im wyżćy na połetach gór - 
krzewi się. Wiadomo równie, że ró- 
żne rośliny do różnéy wysokości gór, 
a następnie iedynie w pewnym sto- 
pniu zepchnienia warstw parokrę- 
gu krzewić się, i nieskażone Ży- 
cie prowadzić moga; ze zwyż pe- 
wnćy, dla różnych gatunków w różnćy 
wysokości parokręgu ciągnącćy się 
kresy uśtaie moc roślinności. „Stasic 
Ziemior: s. 178.  Gravensand Ph. 
Elem: Mat: Lib: 4. Ca:5.. Muschem- 
brock Additam: p. 119. Gazeta Kra- 
kowska r. 1804. Ner 37. s. 451. 

Na mocy powyższych postrzeżeń 
(624. 625. 026. 627. $ 50. $ 51.) słie- 
żących za pódstawę dalszey budowie, 
przystepuiemy do sprawdzenia $ 52. 


Dowób)p L 
`. 628. Tak wlecie iak w zimie w, 
dniu pogodnym doświadczamy o 
wschodzie słońca znacznieyszego zi- 
mna nad to, którego doświadczamy w 
nocy bądź wkażdóy innéy porze dnia, 
bez wzgledu, że o wschodzie słońca 
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część otaczającego nas parokręgu o- 
zioniona została ciepło i świaiło-ro- 
dnemi bryłkami Newtona, bądź cie- 
pło i światło=nietnemi promieniami 
Kartezyusza. Zkąd więc pochodzi, 
że z napływem promieni wschodzą - 
cego słońca, powstaie większe oziem- 
bienie tamecznych kolumn parokrę- 
u, w porównaniu tego, którego do- 
świadczamy w nocnćy porze. 
629. Volf mniema, że o wscho- 
dzie słońca ogrzana, a moca ogrza- 
nia rozrzedzona otaczaiąca nas kolu- 
mna parokręgu, dozwala uderzać na 
dół górnym, awięczimnym warstwom 
parokregu; tém samém dozwala osia- 
dać cząstkom w parokregu zawieszo- 
néy wody w postaci rosy bądź sźro- 
nu. „JYVolf Versuch: 2. T. s: 164. 
Pakowy wykład zdaie się bydź w zu- 
pełnóy sprzeczności z prawdą doświad- 
czenia; wiadomo bowiem, że paro- 
kreg tém‘ wiekszą massę wody roz- 
-. puszcza , im znacznićy ogrzany. Osiń- 
` ski Fiz: T.I. $209. Sniadecki Jeo: $ 8... 
W, myśl /7%0//a od wschodu aż do 
południa wzmagać sie powinno'oziem- 
, As bie- 
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bienie, wzmagać się powinna obfitość 
padaiącćy rosy; prawie bowiem od 
rana aż do południa coraz znacznióy 
ogrzewaią, a ogrzewaiąc rozrzedzają 
się dolne warstwy parokręgu; zwła- 
suczą, że górne warstwy parokregu 
tak we dnie iak wnocy, nieprzestaią 
bydź zimnemi: o czóm poświadcza 
kressa wieczystćy zamrozi. 

630. Ten sam zarzut (629) do- 
tyka cieplistę usiłuiącego wmówić, 
że o wschodzie słońca woda obficićy 
obracana w pare iak w nocnćy porze, 
ogałaca tameczna przyzioma część pa- 
rokręgu od wolnego ciepłika. Wia- 
domo bowiem, że wczasie przeyścia 
ciał z ciekłego do ulotnego stanu 
(w myśl Gieplistów) cieplik badź to 
kombinuie się, bądź dotąd nie wy- 
słowionym sposobem przepostaca swe 
ciepłorodne uprzymiotenie bez stra- 
ty bytu. Tromsdorf Chem: r. 18057 
I. B. s: 98. $123. 'Takowy wybryd 
wziąwszy za Gukuł do dalszego wy- 
kładu, wnieśćby wypadało: że w po- 
ładnie, większego zimna doświadczać 
powianiśmy iak w każźdóy innćy po- 
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rze dnia, wiekszego w czasie upału 
-iak w czasie słoty, większego wlecie 
iak w zimie, 'większego w gorącćm 
iak w umiarkowanóćm lub mroźnóm 
podniebiu; prawie bowiem w tych 
porach i w tych mieyscach obfitsze 
iest spowietrzanie wód iak w każdym 
innym czasie lub mieyscu. Osiński 
Fiz: § 208. $ 209g. Smiadecki Jeog: $ 
86. l 
„651. Naszém zdaniem, do utwo- 
rzenia przyziomego ciepła oprócz sło- 
AHS nacisku, wpływa nacisk 
górnych warstw parokregu. Różni- 
ce ocieplenia parokregu ziemskiego 
zawisły od zepchnienia powietrzokre- 
gu: aerosfera (61i. $51). 

Dolne warstwy parokręgu zważać 
można za dno naczynia napełnione- 
_go cieczą. Ciśnienie cieczy na dno 
naczynia równa się wieloczynowizdna 
mnożonego przez wysokość cieczy. 
Bystrzycki Fiz: s.85. 'Dóm znacznićy 
„więc zepchnione są warstwy parokrę- 
gu, im bliższemi są powierzchni ziem- 
skićy; są bowiem ugniotane od tém 
wyższey nad niemi wzniesionóy Ko- 
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lumny parokregu. Wiemy pra dla. 
czego górne warstwy .parokregu tém 
sa zimnieysze, im wyżćy wzniesione, 
a zaś tém ciepłeysze im bliższemi sa 
powierzchni ziemskićy: (626). ' 
Wiemy mówię przyczyne kresy 
więczystćy zamrozi, ciągnącóy się w 
pewnéy wysokości warstw parokrę- 
gu tak w goracóy iak w mroźndyiw 
umiarkowanćy strefie, Sniadecki Jeog: 
s. 293.. Stasic Ziemior: s. 172. Ra- 
dziwił Pielgrzymow: r. 1607. 8, 54. 
659. Oprócz ogrzania przyzio- 
mych warstw parokregu kóre wy- 
pływa z pionowego ciężenia kolumn 
parokregu, aktóre to ocieplenie nie- 
iako za trwale stateczne zważać ma- ` 
my (622. 651), wpływa zmieniający 
się nacisk słoneczny, podobnież Jak 
i nacisk innych brył (606), któren dzia- 
ła iuż na powiększenie, iuż na zni- 
żenie trwale statecznego zepchnienia 
wyprowadzanego naciskiem górnych 
warstw patokręgu (651) ; Gdyż tak 
mocą dziennego, iak mocą rocznego 
biegu kuli ziemskićy, zmienia się.kie- 
runek na daną przestrzeń ziemskie- 
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go parókregu naciskaiącego słońca: 
Jam więc panować powinno nay- 
większe ocieplenie, gdzie tak nacisk 
słoneczny iak nacisk pionowo ciążą- 
cych kolumn parokregu zgodnie cala si- 
ła działają na zepchnienie przyziomych 
warstw parokregu. Słowem mówiąc, 
w gorącćy strefie w czasie południa pod . 
góruiącóm słońcem będąca przestrzeń 
przyziomych warstw parokręgu po- 
winna bydź naybardzićy ogrzana; gdyż 
uciskana iest nietylko od prostopadle 
cieżących tamecznych kolumn paro- 
kręgu, lecz podobnież od pionowo 
(a więc całą siłą) dsiałaięcych słone- 
cznych nacisków (606). Również ztąd 
wypływa, że tóćm mnieyszego ogrza- 
nią doświadczać powinny przyziome 
warstwy parokregu, zważanepodzwyż 
rzeczonym południkiem ; im znacźnićy 
usunione są od Równika; gdyż tém 
ukośnićy wywierać się będzie nacisk 
słoneczay daiący się rozkładać nadwie , 
pod kątem działaiące siły; z których 
szczególnie iedna działać będzie 
na zpychanie, a druga na odciskanie 
zasłonecanych koluma  parokręgu, 
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zktórych ostatnia tóm znacznićy wzra- 
sta, im bardzićy usunione są miey- 
sca od Równika, a zbliżone do bie- 

unów. Ztąd wypływa przyczyna, dla 
Króróy ubywa ocieplenie idac od Ró- 
wnika do Biegunów. — 

Przy samym wiec Widokręgu, przy 
samych kresach oświćconego ziemskie- 
go pół kulka, a wiec o wschodzie i 
zachodzie słońca doświadczać powin- 
niśmy naywięk szego rozprężenia, nay- 
większego Epiat zawilżenia ta- 
mecznéy części parokręgu; gdyż w 
tych mieyscach naydzielniéy odciska- 
ne są kolumny ziemskiego parokrę- 
gu, wkierunku od powierzchni ziem- 
skićy (624. 626). Ztąd wypływa przy- 
czyna, dla którćy pionowy słoneczny 
nacisk ocieplać, a ukośny oziębiać 
powinien bez pomocy tłumu napły- 
waiącego, i w iednćy chwili często- 
kroć z całego pół kulka niknącego 
cieplika. 

6553. Większe iest oziebienie pa- 
rokręgu o wschodzie iak ozachodzie 
słońca; gdyż różnią się stopniem o- 
grzania pory dnia poprzedzaiące za- 
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chód i wschód słońca. Szczególnićy 
zaś przyczynia się do tego wsteczny 
kierunek słonecznego nacisku. Wznie- 
sione bowiem kolumny parokregu pod 
naszym południkiem, odciskane sa od 
nas o wschodzie słońca nietylko moca 
ukośńnego słonecznego nacisku (632), 
lecz nadto przez natłaczanie się sło- 
necznóy bryły. Przeciwnie w popołu- 
dniowych godzinach nienatłacza lecz 
raczóy usuwa się od nas kula sło- 
neczna, a tóm samóm o zachodzie 
mnióy iak o wschodzie słońca odci- 
skane bydź powinny kolumny paro- 
kręgu wzniesione nad naszym połu- 
dnikiem (626), 

634.  Wsteczność między przed- 
poludniowóm nasuwaniem a popoła- 
dniowóm usuwaniem sie od nas kuli 
słonecznóy, wykrywamy nie w samém 
tylko ociepleniu (633), lecz równie 
w zmianach żywotności. Przekonywa 
o tém Roslinny Godzinnik (horolo- 
gium botanicum ) wktórym zachodzą 
przeciwne zmiany w południowćy po- 
rze, względnie do zmian ucierpia- 
nych w przedpołudniowych chwilach. 
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Zjawiska te są skutkiem popołudnio= 
wego rozprężenia parokregu, gdyż nie 
różnia się od zmian, którym podpa- 
daią powyższe rośliny w czasie zasło- 
cenia, bądź tém podobnego rozprę- 
żenia parakregu. W dowódsłuży ie- 
czornik Żeński (Hesperis matronalis) 
daiący przyięmny zapach w dzień po- 
chmurny i wieczorem (624.632),- )zi- 
wanek (Mirabilis), któren rozwiia się 
tylko na noc albo kiedy słońce nie 
świeci,it.p. Kluk Dykc: Roślin T. 
IL s. 39. 1435. Balsaminy, których 
listki rozwieraią się,po wschodzie ia- 
rego słońca aoklęsaia wieczorem, o- 
raz w dnie słotne. 

Sądzimy nawet, że te same zmia- 
ny nastąpiłyby pod dzwonem w/atro- 
ciągu za dostateczną zmianą zepchnie- 
nia powietrza: „| ncc iy 

Toż samo dostrzegamy w ciałach 
zwierzęcych,których Caż zorowego ży- 
cia (vita normalis) mocą choroby zła- 
many, lub zmieniony, ulega widocznićy 
iak za zwyczay wpływom zmian ze- 
pchnienia, badź z nim w związku be- 
dącego. zawilżenia  parokregu (024. 
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627). W dowód służą zapoczwarzone 
zimnice (Febres larvatae), późrażenie 
zimnicze (Hemiplegia intermittens), 
starniałośćcodzienna (catalepsis quo- 
tidiana), Pokrzywnica (Urticaria) i 
t.p. Franc: Epitom: ann: 1811. Lib: 
3. p. 64. Savag Nosol: Tom I. p. 
136. 651. 821. - Torti de Febr: Cap: 
4. A nawet wieczorne pogorszenia 
(exacerbationes vespertinae), w Tra- 
wiączkach (febris depascens) w Gora- 
czkach nerwowych, wGorączkach Nie- 
żylu: Febr: Catarhal: w Dychawi- 
cach i t. p. Zważamy za wsteczną 
zmianę wzgledem porankowych lub 
przedpołudniowych polepszeń (remis- 
siones matutinae). 

6559. Takowe wzmaganie się si- 
ły żywotney towarzyszące przedpo- 
łudniowemu nasuwania się słońca, i 
znim w związku bedącemu zepchnie- 
niu parokręgu, towarzyszy niemnićy 
wiosaowemu nasuwaniu się słońca 
nad nasz pół-kulek, i ma sie wste- 
cznie wzgledem Jesiennego usuwania 
się od nas tego Naciskacza. 

Przedpołudniowe storczenie, ro- 
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zwieranie się listków i kwiatków ro- 
ślinnych, co do wzrostu mocy po- 
równać można z Wiosnowćm odży- 
waniem, wydobywaniem się, pedze- 
niem roślin; podobnym sposobem po- 
równać można popołudniowe oklesa- 
nie, zwieranie, pochylanie z przyczy- 

ny popołudniowego rozprężania się 
parokręgu paraliżuiących się listków 
roślinnych (627), z Jesiennćm obu- 
mieraniem tysiącznych roślin, które 

z nocnóćm usypianiem, i zzimową le- 

żą (somnus hibernus) zwierzat do toż- 
samości przyczyny sprowadzać się da- 

ie (649).. Savag T.I. p. 769. Twier-, 
"dzimy nawet, że tém iest ospałość | 
napastuiąca nas przed i wcłasie pa-{ ,/ 
dania deszczu, czóm iest oklęsanie | 10 
listków przed i w czasie słoty; wy-. 
„padki te, mówie, są płodem rozpreża- 
iacego sie parokregu (627). Frank 
Epit: TAVIE Sect: I. p. 66. 

656. Z tego względu niechcieli- 
byśmy wyłącznie uznawać za istotna 
przyczyne, że niewschodzenie nasion 
w rozrzedzonćy przestrzeni w myśl do- 
świądczeń Acharda, Govgha, Kru- 
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zkskama, Sausura,  miedostatkowi 
k wasorodu łączącego się z W eglikiem 
| nasion przypisane bydź ma, Chod- 
/ kiewicz Chem: r. 1817. T.V. s. 285. 
Haen Pat: $ 747. —żwłaszcza że — 
/przypieraiące warstwy parokregu 
do szczytu naywyższych gór, obfta- 
ją w dostateczną ilość kwasorodu. Sie- 
radzki Fiz: 'D. l. s. 217, Wszelakoż 
rozchwiane nasiona roślin po połe- 
rach gór, wschodząi krzewią się szcze- 
gólnie do pewnćy wysokości warstw 
parokręgu (627). 

Ani niedostatek wody wtamecznóćy 
wysokości poczytać można za prawy 
warunek niewschodzenia roślin; gdyż 
spadająca rosa i mgła wieczorna o 
przeciwności naucza. Raczyński Tract: 
II. Cap: 2. Art: 7, Sarnecki Chro- 
nogra: pod słowem Mons Crucis. 
Dalham T. 5. $ 725. Krasicki Mo- 
nochomach: Pieśń IV. Gazeta Lite- 
* racka Warszaws: r. 1822.8.114, Sta- 
sic Ziemior: s. 178. — nakoniec —- 

różnego gatunku rośliny krzęwią 
sie na połetach gór do różnćy wysoko- 
ści, aim wyżćy, tóm karłowatsze (664). 
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"Po samo postrzegamy. na zwłe- 
rzetach : różne bowiem rodzaie zwie- 
rząt prowadzą nieskażone życie pra- | 
wie trwałem utrzymywaniem sie w 

ewnćy wysokości warstw parokregu,/ 
bądź w pewnym stopniu zepchnienia 
parokręgu podobnież iak i rośliny. 
W dowód służy Skażoroziec czyli Cap 
skalny, Orły lodowate, Mrozanki (Are- 
cea) i t. p. Szasic Ziemior: s. 150. 


Dowó bp il. 


657. Wiadoma rzecz Włościanom 
podobnież iak innym postrzegaczom 
zmian parokregu, że oile chłodniey- 
szy nastaje poranek, lub im obfitsza 
spadła rosa o wschodzie słońca; tćm 


wieksza spieka, lub tém pewnieysza. 
pogoda w dalszym biegu nastaiącego | 


dnia. Wiadomo przytem, że nawet 
w czasie trwałóy słoty mnièy wiecdy 
wyciera się niebo około południa, 
Nakoniec wielokrotne wróżnych wie- 
kach czynione postrzeżenia sprawdzi- 
ły, Że po upalistóm Lecie nastaia o- 
strzeysze zimy, lub, że po zbyt o- 
sirey zimie nastaie nadzwyczay go- 
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race Lato. Wypadki te są w nienay- 
lepszćy zgodzie z cieplistowską zasa- 
dą; prawie bowiem po zbyt gorą- 
cych latach rastawać powinny łago- 
dne zimy i przeciwnie?  Złystrzonow- 
ski Infor: s. 172.201. ;,Sniadecki Jeog: 
$i1r. Haen ToM. p. 166. 
Wypadki. te są skutkiem. zmiany 
kierunku położenia naciskaiących o- 
gromów? Powinien następować nad- 
zwyczay większy upał w dalszym bie- 
gu dnia, wrazie gdy o wschodzie słoń- 
ca poaracatę nadzwyczay większe o- 
w ziębienie, czyli rozpreżenie otacza- 
jącóy nas części parokregu; gdyż nad- 
zwyczayna wielkość wschodowi słon- 
ca towarzyszącego oziębienia, po- 
świadcza o naydzwyczay większóm od- 
ciskaniu parekręgu, tak mocą wscho- 
dzącego słońca, jak mocą tameczną 
przestrzeń owcześnie zaymuiących in- 
nych ogromów. -W dalszym bowiem 
biegu- Śnia nadzwyczay odciskaiący 
(oziębiaiacy) nacisk słoneczny oraz 
innych tamecznych brył przechodzi 
w spychanie, a więc w ocieplanie ota- 
czaiących naskolumn parokręgu (632). 
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Podobnym sposobem ta sama wraż 
z zimowćm słońcem zważana cześć 
gwiazdowego nieba, która z przyczyny 
ukośnego położenia zimową porą nad- 
zwyczay odciskałaioziębiała przyległą 
nam część parokręgu; nasuwaiąc się z 
dnia na dzień widzimym ruchem wy- 
wiera` coraz prostopadleysze a nawet 
nadzwyczay większespychanie czyli o- 
grzanie rzeczonćy: części patokręgu 
w czasie Lata (665). 


Udzielamy Czytelnikowi niektóre \ 
od nas uznoione z 'upałów pamietne | 
Lata, którym towarzyszyły ostre zimy: , 


I A a A 
LATA ZamY Lära (| ZaMY 
GORĄCE | OSTRE ) GORĄCE | OSTRE 


z 


Rak 1124.'Rok 1124.$Rok 1727. Rok 1728. 
u, 1307.| si 1307:9 „s: -1739-| s» 1749. 
car  1408.| »  1408.4 »4  1743.| „5 1742. 
>, 1504.| s, 1503.0 ss 1753] » 1754: 
n 524 ,, 1524.93 1802] ;, 1803. 
s, 166g.l „,, 1670.) ,, HEGN ,, 1912. 
Sas -1706.| ,, /1706.$, ,,  18r2.|.,, 1815. 
>+. 1708.|.»; - 1709, $, EK TTT BERETY TY Z 


Kromer Kronik: s. 151. 148. - 685. 
Kronika Świata Bielskiego List: 419. 
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526. Bielski Zbiór Dzieiopis: s. 189. 
448. 848.  Strytkowski s. 668.) Ga- 
zet: Krakowska r. 1799. Ner 18. s. 
155.214. Smiadeckhi Jeog: § rig. Pa- 
miet: Nauk Warsza: r. 1819. s: 154. 
150. 166.157. „ductar: Histor: Na- 
tural: Regn: Polonie p.472.  Rozmai- 
tości Ner 24. do łoresp: Warsz: r. 
18a2. Ner 162. Bystrzonowski 8. 170. 
201. ` Regnault Phy: T. IV. p. 270, 
` Le Brun Tabl: p. 59. Haen T. I 
p. 166. 164. Hamlet Hist: Academ: 
Lib: I. p. 13. Sylvii Prax; Medic: 
Apen:'Pract: X. M/olffPhy: 2. Theil: 
r. 1747. s. 244. Osiński Fiz: r. 1801. 
'P.1s.375.  Dmuszewski Kurier W ar- 
szawś: r. 1823. Ner 7 

658. Może atoli po ostrćy zimie 
wydarzyć się zimne, mokre Lato, ró- 
wnie iak po ciepłćy zimie, cieple ła- 
| to, któregoto wypadku w czasie przey- 
ścia komet, a nawet w latach pola- 
czenia Jowisza z Saturnem zbyt cze- 
sto doświadczamy (648. 665); gdyż 
przemożnie naciskaiąca bryła znay- 
dować sie może w tém położeniu, z 
którego tak w lecie iak w zimie dzia- 
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ła ksallctikuśrtę a więc oziębiającą 
(637), lub która tak wlecie iak wzi- 
mie działa spychaiącą , a więc ocie- 
plaiąca na część lub całość północne- 
go pół: kulka (626. 656). |. 

Podobny wypadek może by dźąkute 
kiem różnego przemiiaiącego zbiego - 
* wiska, różnego rozłożenia ogromów, 
które trwa szczególnie przez pewny 
zakres (zu. 704. 665. 656. 655. 654. 
648. 


„.Dowón III c 


TPypadki znane pod nazwiskiem 
wezbrania morza, poświadczać zda- 
tą się: że kula słoneczna oraz ku- 
la księż życa zważane w różnym kie- 
runku położenia, działaią iuż zpy- 
chaiącą iuż odciskaiącą na kolumny 
ziemskiego parokrezut. 

639. Z poiedynczóy uwagi Wew- 
tońskićy zasady, bez użycia'różnych 
ubocznych drożyn, w Żadeń sposób 
wykładać się nie daią wypadki we- 
zbrania morza; które wszelako sa głó- 
„wną wskazówką stosunku wielkości 
wpływu: tych ogromów na kulę ziem- 
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ską. W myśl] Newtona massa słoneczna 
36,580,600 nasób wieksza od massy 
księżyca, a 400 nasób odlegleysza od 
ziemi. Bode s. 599. 605.606. Wy- 
piywałoby więc, że przeszło 800 na- 
sób dzielnióy podciągane bydź powin- 
ny wody morskie mocą słonecznego 
jak księżycowego wpływu. Wszela- 
koż postrzeżenie uczy, że w tróyna- 
sób, w myśl innych zaś w czworna- 
sób większą siłę wywiera księżyc od 
słońca w podnoszenia wód morskich. 
Sniadeckt Jeog: s. 249g. Dalham "V. 
3. $714. Fuler Inquis: Cap: 6. $79. 
Ma się przeto skutek wypływaiący z 
Matematycznych prawd Newtona, do 
skutku postrzeganego w naturze; iak 
900 : 1. ? 

640. Ni też w myśl zasad New- 
tona przyzwalag można, by kula księ- 
życa będąc 59 nasób mnieyszćy mas- 
sy, a przytćm 6o nasób odlegleysza 
od wód morskich, w porównaniu środ- 
ka kuli ziemskićy od tychże wód, 
takoweby na włos odciągać mogła od 
powierzchni kuli ziemskićy. 

Napróżno czynionoby odzew do siły 
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odśrodkowey(viscentrifuga); gdy tawy- 
nosi iedynie zš; część siły ku ziemne- 
go ciężenia; a zićy tubylstwa wypły+ 
wałoby okazalsze wezbranie wód pod 
Równikiem, mniéy okazałe w zasło- 
necznych wodach. 


641. Ksieżyc i Słońce działaiąc 
uwłaszczona siłą Newtońskićy Atra- 
kcyi wyprowadzać powinny naywięk- 
sze wezbranie wód wchwili, gdy prze- 
cinaią tameczny południk ; ile w nay- 
mnieyszćy znayduiąc się podówczas 
odległości od rzeczonych wód, zwła- 
szcza , że siła ciężkości działa momen- 
talnie. Smiadecki Jeog: § 64. Dal- 
ham $ 714. Zkąd więc pochodzi, że 
naywiększe wezbranie wód przypada | 
dopićro w sześć godzin po przeyściu 
księżyca przez ich południk. Snża- 
decki Jeog: $ 64. 


Nie wchodząc tu w dalszy kilku 
arkuszami zaledwie obiąć się daiący 
spór, przystepuiemy do wykładu po- 
wyższych zjawisk podług naszego wi- 
dzimisię. ę 
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WYKŁAD 
Sposobu działania Słońca i Księżye 
ca na wody Morskie, 


642. Wezbraniewód Oceanu miey- 
sca mićć nie może w chwilach, gdy 
księżyc, bądź kula słoneczna prze- 
cina właściwy im południk.  Pod- 
ówczas bowiem na pionowy nacisk 
powyższych brył wystawione wody 
uciskane. i, nieiako przytłaczane są. ` 
Gdy atoli Swietnik po upłynieniu sze- 
ściu godzin znayduie się natamecznym 
poziomie; nątenczas mocą rozw/adu 
powyższych Świetników odciskane są 
ukośnie pód zwyż rzeczonym południ- 
kiem będące kolimny parokręgu (652+ 
645). | 1 i 

Odciśnione kolumny parokregu do: 
zwalaią pietrzyć się. pod niemi będą- 
cym wodom morskim, ato mocą roz- 
ściśliwościi dążności do równowagi; a 
któróy niedostatek iest w przyczynie: 
że piasczyste morze Zddiż nie Cierpi 
wzdymania.  Dałham T; 5. $-714. 
Osiński Fiz: T. I. $ 89. kiia 
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- 643, - Tym sposobem ha poziomie 
położony księżyc, naciskaiąc w po- 
bocz, zrządzić powinien odciśnienie 
kolumn parokregowych, i wzdecie 
wód będacych pod częścią południka 
wzniesioną nad naszym widokregiemiu; 
oraz pod częścią tegoż samego połu- 
dnika idącą pod przeciwległą strona 
kuli ziemskićy. Wypływa bowiem 
to z prostóy uwagi na poziomie bę- 
- dącćy, sfera nacisku na nasz parokręg 
działaiącóy bryły (652). Bieg wzno- 
szącego się i opadaiącego morza idzie 
za biegiem księżyca. Dzień średni 
księżyca zabiera 24 godzin, 49" minut. 
Śniadecki Jeog: s. adr. Ćwiart (qua>, 
drans circuli) ubiega księżyc w prze” 
ciągu 6 godzin 12 minut. z 

Tém samém po upłynieniu sześciu 
godzin 12 minut, księżyc znayduie się 
na poziomie względem tego Południ- 
ka, któren przecinał przed sześciu 
godzinami, Żnayduie się tćm samem 
w stanowisku naystosownięyszym do 
odciskania Podpołudnikowych ko- 
lumn parokręgu, tak nad iak pod po-- 
ziomem. _ W sześć godzin i 12 minut ) 
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późnićy, kula księżyca nasunie się 
na Południk naszych przeciwnożni- 
ków, przytłoczy tameczne podpiono- 
we wody, a przy naszym wschodzie 
oraz przy naszym zachodzie pietrze- 
niewód powstać powinno naywiększe 
dla zwyż rzeczonćy przyczyny (643). 
Osiadać równie powinny wzdęte 
wody pod częścią naszego Południ- 
ka, gdyż odciskanćmi bydź pris 
ły. Lecz iak prędko po sześciu go- 
dzinach 12 minutach usuwaiący się 
ksieżyc od Południka naszych prze- 
ciwnożników znaydzie się na naszym 
Poziomie ; tém samém piętrzyć się 
bedą powtórnie wody pod Południ- 
kiem naszym i naszych przeciwnożni- 
ków. W tém przyczyna, że „gdy 
„morze wzdyma się lub opada w pe- 
„,wnóm iakićm mieyscu, w tymże sa- 
\ ,,mym czasie wzdyma sie i opada 
U, w punktach przeciwnożnych.” Snia- 
„decki Jeo. s. 250. Wypadek ten zo- 
staie w prubóy sprzeczności z Zasa- 
dami Newtona. 
644. Nacisk kuli słonecznóy o- 
raz nacisk księżyca ukośnieyszy pada 
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na zasłoneczną iak na podsłoneczną 
cześć ziemskiego parokręgu. W mia: 
re wzrostu ukośności wzrasta odci- 
skanie, wzrastać powinna równie 
wielkość piętrzenia się wód (632). 
W tóm przyczyna: że wysokoście we- 
zbrania morza większe są w Zasłone- 
cznóy, iak w Podsłonecznćy części 
Oceanu. i 

Rzeczone odciskanie przechodząc 
na Załom kuli ziemskiey; która iest 
spłasczona przy biegunach , nie może 
„wyprowadzać znacznego skutku, ile 
siła działająca w kierunku prostey. 

645.  Kregowaty tor biegu (linea 
spiralis) mocą którego bryła księży- 
ca nasuwa się iuż zac aan iuż 
na południowy pułkulek, usłuży nam 
do wykładu innych zjawisk. R 

Księżyc w czasie nasuwania się od | 
Równika na północny półkulek, swym 
naciskiem garnie wody Chińskiego 
oceanu w kierunku do brzegów Zæ- 
Loki Tunkwinu. Brzegi Tunkwinu 
ciągną się pod Zwrotnikiem Raka, i 
łącznie z brzegami Chin czynią otwo- 
rzysty rozwór stosowny do przzięcia 
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garnionych wód. Do tych brzegów 
„nasuwaiący sie ksieżyc nad północny 
półkulek, zbliża się z dnia na dzień 
coraz bardzićy, nagromadza garnio- 
ne i napędzane na nich wody Chir- 
skiego i Spokoynego morza. 

/ Nasuwanie się księżyca nad pół- 
/kulek północny trwa przeszło siedm 
dni, po których zaczynasię usuwaćod 
właściwego sobie północnego Zwro- 
tnika. Wiemy przeto, dla czego o- 
, koło osmego dnia, ile w porze zmia- 

"ny kierunku księżycowego garnienia, 
'spietrzone wody w Zatoce Tunkwinu 
 uciszaią się. Po ośmiu dniach usuwa- 
iący sie księżyc zaczyna odgartywać 
wody Punkwina, a tómsamóm zdnia 
na dzień usuwając sie od nich, uby= 
jwać powinna wysokość wezbrania ta: 
mecznych wód wnastępnych siedmiu 
dniach. Dałham. Tom. 5. $ 712, — 
W tym postępie odpływka garnionych 
wód powraca do pierwiastkowego 
stanu; a tem samóm w dniu'przeyścia 
ksieżyca przez wypukłość. Równika 
garnione_wody spoczywać powinny, 
Do wyłączności w Zatoce Tunkwinu 
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postrzeganych zjawisk; przyczynia się 
obszerność Wschodniego Oceanu, 
kształt rozwartości, przyzwrotnikowe 
ołożenie, oraz kierunek położenia 
Zatoki Tunkwinu wzgledem postę- 
puiącego i kręgowatego biegu księży- 
ca, idącego od wschodu na*zachód. 
Sadzimy nawet'że do okazałości i 
"wyłączności > powyższego ' zjawiska 
"wpływa od Wschodu na Zachód od- 
/bywaiący się ped powszechnego Prą- 
du, któren między brzegami Mexi- 
ku i brzegąmi Chińskiemi zbyt zna- 
czny iest. Sniadecki Jeog: $ 75. 
646. Księżyc zważany za bryłę, 
która iedńą razą-w miesięcznym bje- 
gu wyprzedza bieg roczny kuli ziem- 
skiey, i od nićy nieiako limykać dą- 
ży; w innćy porze ten. sam księżyc 
staie się bryła pogonną, natłączaiącą 
się na nacisk kuli ziemskiey; w tych 
mówię 'dwóch kierunkach księżyco- 
wego nacisku, wywieranego na paro- 
‘skreg kuli ziemskićy tkwi przyczyna, 
sdla którćy wezbranie wód w Zatóce 
/"Punkwinu przypada raz o wschodzie, 
inna tazą 0 zachodzie księżyca 055- 


http://rcin.org.pl 


= 72 = 
634-635). Dalham. § ia., Powyż- 
sze zjawisko po dziś dzień podciagnać 
niezdołano pod zasadę Newtona. 


Dowónp IV.. 


647. Jeżeli bryły planetarne dzia- 
"łaią mocą nacisku na parokreg ziem- 
ski, ich skupieniu odpowiadać po- 
winno wypogodzenie, ogrzanie w pa- 
rokręgu ziemskim ile skutki podwyż- 
szonego zepchnienia (024. 626). | 

W roku 1585 roku 1534 r. 1624. do- 
świadczano naypięknieyszćy pogody, “ 
w których to latach przypadało wiel- 
kie skupienie planet. Dalham T.35. 
3 0:7: Rewiczki Ph: T. IL r. 1758, 
8. 65. 


Dowónp V. 


648. Połączenie Jowisza z Satur- 
nem ile naywiększych, a więc nay- 
dzielnićy naciskaiacych brył plane- 
tarnych. towarzyszyć powinno zbyt 
znaczne napięcie, czyli zepchnienie 
ziemskiego parokręgu, przerywane 
gwałtownóm rozprężeniem tych, iuż 
-owych względem pACiakaioapan anini 

uko- 
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ukośnie położonych podniebiów (637). 
Słowem mówiąc panować powinny u- 
pały (626. 647), przemiiaiące ulewy 
(624) orazEpidemiczne choroby (627). 
Połączenie tych planet, powraca» 
blisko co dwadzieścia lat. Dalham 
T. 3. $ grz. Przypadało w Jesieni 
roku 1821. Rozmaitość z roku 1322. 
Ner 16. s. 64. -W roku 1565. przy- 
padało w miesiącu Wrześniu. Biel- 
ski Kronik: Swiata s. 332. Tém sa- 
móm połączenie Jowisza z Saturnem | 
powtarza się blisko co tg lat, 3510 dni. 
W celu otrzymania pasma lat,wktó:y 
rych przypadało połączenie .Jowiszą | ~ 
z Saturnem; od roku 1821 dni 275 * 
odciągaymy po 1g lat, dni Śro. W 
takowóm pasmie mieścić się będą na- 
stępuiące lata: 
Rok 182: dni 275. 
— 1801 — Ś30. 
— 1782 — 20. 
— 1762 — 75. 
*'— 1742 — 130. 
— 1721 — itd. 
Roku 1821 w porze połączenia Jo- 
wisza z Saturnem doświadczano wo- 
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kolicach Krakowa niesłychaney bu- 
rzy. W Francyi południowóy w Gru- 
dniu trwała kilkodniowa biciem pio- 
runów i padaniem strasznego gradu 
odznaczaiąca sie, dla tamecznych mie- 
szkańców niepamiętna burza. W mie- 
siąacu Wrześniu dnia ro oberwanie. 
obłoku w Karlsbadzie. W Lubelskićm 


pioruny, gradobicia. Widziano na- 


powietrzneświatła weWłoszech,Niem- 
czech, Polsce. Ż roku 1821r na rok 
1822 panowała ciepła zima, sucha, u- 
alista Wiosna, Lato i Jesień w ro- 
u 1822, po któréy uderzyła ostra 
zima w południowych kraiach Euro- 
py, AzyiiAmeryki. W Islandyi wśród 
nayostrzeyszćy, niepamiętnóy zimy, 
powstał wylew góry ognistey z roku 
1821 na rok 1822, podobnież w cza- 
sie upałów letnich roku 1822 nasta- 
pił niesłychanie wielki wylew Wezu- 
wiusza, w Lipcu, któremu towarzyszy- 
ło niepamiętne opadnienie wody na 
Bełcie większym. 
W Chełmskićm, « końcem r. 182r 
oraz w r. 1822 zjawiały się rozsiance 
(sporadice) £auszyce, mięyscami przy- 
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rzntnie u dzieci z odra, u podeszłych 
osób gorączkowe, z wielką duszno; 
ścią połączone, wielom zgubne Sli- 
nogorze. Jednóm słowem był to ro- 
dzay choroby podobnćy,iedynie mniey- 
szością rozwinienia różniacóy sie od 
pomorki, która panowała również w 
czasie połączenia Jowisza z Saturnem 
wroku 1564, dokładnie opisanćy od 
Senerta. 


Oprócz tego morowa zaraza wro- 
ku r821 panowała w Hiszpanii. W ro- 
ku.1822 panowała Powałka w Islan- 
dyi, w okolicach Kiszeniewa, w Niem- 
czech, w Grecyi ,-w różnych częściach 
Turcyi Azyatyckićy srożał #7 yrnrið- 
tochód (Cholera), oraz morowa zara- 
za, podobnież w różnych mieyscach 
Afryki i Ameryki. Serert: de Febr: 
p. 1o57. Gazet: Varsa: r: 1822. 4. 
1652. 2802. Koresp: Marsz: t. 1822. 
s. 85.373. 926. 941. 954. 1072. 1298. 
1559. 1505. 2192. 1708. 2176. 1505. 
Kurier Warsz: Ner 59. Ner 296: ro- 
ku 1822. Nakoniec wroku 1820. 1821. 


1822, rozmnożyła signićsłychanie Sza- 
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rańcza w Zaperekopskich Stepach. 
Koresp: Warsz: r. 1823. s. 656. 

W Jesieni roku 1801 trwało po- 
łaczenie Jowisza +z-Saturnem, ro- 
kiem przed połaczeniem wybuchnął 
mor w Hiszpanii, w roku 1802 do- 
świadczano w Polszce suchóy upali- 
stóy- Wiosny, Lata i Jesieni, po któ- 
róy uderzyła nadzwyczay ostra zima. 
Doświadczano trzęsienia ziemi*wAl- 
, gierze, Grecyi, Konstantynopolu, we 
Lwowie, wKiiowie; Moskwie. Snia- 
decki Jeog: s. 451. Gazet: Krakow: 
r. 1801. s. 149. 1214. Symonowicz 
Odpo: s. 93. Zkorcem roku 1781. 
oraz na początku roku 1782. trwało 
wzajemne zbliżenie powyższych pla- 
net, doświadczano niesłychanych u- 

ałów EA 1781 didni mieit 
z się w Wiedniu gorączka: zgniła. 
Z koncem roku 1789. uderzyła zbyt 
` ostra zima — nastąpił wylew ognisty 
Skaptefel w Islandii. Scol Ephem: 
ann: 1781. p, 50. 53. 34. 59: 41. Ko- 
resp: Warsza: r. 1821. 8. 2143. Ga- 
zet: Warsz: r. 1822. s. 1652. Symo- 
nowicz Odpow: s93 
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Roku ai powtórzýło sie połą- 
czenie wielkich planet, po którėm 
roku 1763. doświadczano w Europie 


© niesłychanych upałów. Koresp: Wars: 


r. 1819. 8. 299. 


O OE 


wylew Wulkanu Kotopaxi. Pringle 
o Chorób: Obozow: r. 1754. s. 17. 19. 
22. 24. 29. 56. Symonowicz Odpo: 
s. 88. be 
Roku 1720. wybuchnął mor w Fran- 
cyi. W Polsce roku 1721. tak cie- 
pła była Jesień, że w miesiącu Paź- 
dzierniku w Rawiczu zakwitły powtór- 
nie Czereśnie. Dnia-g Lipca w oko- 
licach Lwowa straszna burza i gra- 
dobicie. Savag Nosol: T.I. p. 415. 
Auctar: His: Nat: Regni-Polonie p. 
472. s 
j Roku 1702. podług postrzeżeń Hi- 
grometrycznych la Hire doświadcza- 
no nadzwyczaynćy suszy.  Szerzyła 
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się pomorka w Anglii, w Hiszpanii, 
rokiem przed połączeniem nastąpił 
„wylew Wezuwiusza. IV olff r.1747: 
s. 243. Saag Nosol: p. 419. 
Roku 1685. w Polsce równie iak 
w całóy Europie doświadczano nie- 
słychanćy suszy, po którćy uderzyła 
niewymownie ostra zima. ` Nastapił 
wylew Etny, podobnież w roku 1682 


wymiotał Wezuwiusz. Około tego 
czasu igła magnesowa zaczęła zbaczać 


ku zachodowi. ~ Symonowicz Odpow: 
s. 78. Bandke Hist: T. 2. s. 518. 
Townley Phy: Trans: Volu: 2. p. 43. 
Stubielewicz Fiz: s. 190. - 
Roku 1062. panowały niesłycha- 
upały w całóy Europie. Roku 1603. 
wylew Wulkanu Gwatimala. Roku 
1004. w Londynie morowe powietrze. 
Korespon: Warsz: roku 1622. s. 
1350. Symonowicz Odpow: s. 76. 
Van Swieten Coment: 7. p. 155. W 
tych latach zboczenie magnesu żadne. 
Dalham $144. Stubielewicz s. 190. 
'- Roku 1645. musiały panować u- 
pały, gdyż w tym roku tak ostra u: 
derzyła zima (637), że około Wiel- 
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kanocy ieszcze ptaki umarzały. We- 
zuwiusz, Etna, Volcanello, góra Se- 
mus w Etiopii, wyrzucały płomienie. 
Magnes z wschodowego zbaczania 
zbliżył się w tym r. ku południkowi. 
Stubielewicz: Fiz: s. 190. Symonowicz 
8. 75. Gazet: Krakow: r. 1799. 8. 214. 

Roku 1624. pogodna zima nad pa- 
mieć ludzką. Roku 1622. Flotta We- 
necka nieta została lodem na morzu 
Adriatyckiem. Okropne trzęsienie zie- 
mi w Xięstwie Ferarskićm. Symono- 
wicz Odpo: s. 75. Pamięt: Warsz: 
r. 1819 s. 156. Dalham T. 3. $. 917. 

Roku 1602. mor wPolszce.  Ro- 
ku 1604 trzesienie ziemi w Peru na 
150 mil długości a 35 szerokości zni- 
sczyło wioski; miasta, rzeki, lasy. 
Roku 1605 panował mor w Szlasku. 
Symonowicz Qdpow: s. 72. Senert de 
Feb. p. 800 „ductar. Polonic p. 468 
| Rote 1584 Pomorka w Europie. 
Uderzyła zbyt ostra zima wczasie do- 
bywania Pskowa (637). "Trzęsienie 
ziemi w Szwaycaryi, w następnym ro- 
ku wylew góry Gonapi, oraz powsta- 
nie wulkanu na wyspie Jawa. Igła 


a 
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sza na całą Europę (637). - Wyspa Fe- 
rugo zniszczona przez wybuch wulka- 
nu. Sćrytkowski s. 758. 759. Pamięt: 
Wars: Nauk: r. 181g. s. 150. Auctar 
Polonic: p. 468. 

Roku 1642. straszna Szarańcza tra- 
piła kraie Polskie, która podobnież 
iak i wtargnienie dwukrotne Staro- 
sty Barskiego do Perekopów, zdaie 
się poświadczać o suszy. Widywano 
napowietrzne ognie w Polsce. Ude- 
rzyła iedna znayostrzeyszych zim, po 
którćy roku 1543. uderzył straszny 
mor w Polsce zgładzaiacy 20,060 dusz 
w samym Krakowie. Roku 1542. pa- 
nowało wielkie trzęsienie ziem». w ca- 
łóy południowćy Europie. Symona- 
wicz s. 69. MKotałowicz His: Par: II. 

. h4oa. Kronik: Swiata List: 129, 
424, Stryikowski s. 746. Bielski Zbior: 
s. 529. 
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Rok 1524. był naypogodnieyszy, 
atoli mrozy stały od Marca aż do Świą- 
tek, nastąpił nieurodzay, morowe po- 
wietrze w Polsce, roku 1525. mor 
w Rzymie. Kronika Swiata List: 419, 
Symonowiez Odpow: s. 68. Senert 
P 1040. 

Roku 1504 dnia 19 Maia padał w 
-Krakowie grad wielkości kokoszych 
iay, podobny do graduwek spadłych 
w Powiecie Czerskim roku 1822, któ- 
re poświadczają o niepomiernych u- 
pałach. Roku 1505. srożało powie- 
trze w Polsce.- W Rzymie zażogła 
się gorączka Morowkowa (Febris Pe- 
techialis), Tak zas pogodna i ciepła 
była Jesień, że między S. Michałem 
i $. Marcinem w Polsce zakwitały 
powtórnie olings a grusza zrodziła 

owtórnie gruszki. Podabnego zja- 
SKK dor RES w dobrach JW. 
Radwańskiego w Swoszowicach o 
mile od Krakowa roku 1822, gdyż 
w Jesieni grusza wydała powtórny o- 
E zl TR: SCT 
lecz szczupleyszy od latowego. 4u- 
otar Polonic: P. LL. p. 472.  Symo- 


' http://rcin.org.pl * 


> 


m Ga a 


nowicz s. 68. Śniadecki Jeo: s. 510. 
Senert: p. 1005. Bielski s, 448. 449. 
- 457. Kurier Warsz: r. 1822. Ner 103. 
Ner 111, *Koresp:. Warsz: r. 1822. s. 

40. r s 

Roku 1482. srożał mor w Wielko 
i Małópolsce, roku 1485. wylęgła się 
owa straszna Potawica (Sudor Angli- 
canus) trapiąca Anglików przez 4o lat, 
a wiec ściśle przez zakres dwukrotnie 
powtórzonego połączenia Jowisza z 
Saturnem. Mor ten przez zwyż rze- | 
czony zakres wytępiał rodzay ludzki 
po całóy Europie. Śenerć p. 1040. 
Strytkowski s. 656. : 

Roku 1465. przypadało połączenie 
Jowisza zSaturnem w znaku Ryb, pa- 
nowało Powietrze w Litwie. Pożary 
„w Krakowie oraz zapalenie Choynie 
pośrzednio strzały wypuszczonćy od 
obłegaiacych Polaków, poświadczać 
zdaią sie o suszy roku. Stryikowski 
s.620. Bielski s. 401. Kronika Swiat: 
s. 397. Koiatowicz p. 255. 

Roku 1445 w lew Etny, mor wiel- 
ki w Polsce, w Jlliryi, pożary w Pol: 
sce Bielski s. 207. 528. 541. Senert 
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p. 788. Pamięt: Warsz: r..1822. 
T.-17 8; $u. 

Roku 1425 straszny mor w Pol- 
sce. Koiałowicz p. 120.  Stryi- 
kowski s. 525. Bielski s. 285. 

Roku 1405 nieurodzay, głod wiel- 
ki w Litwie, uderzyła zamroz biegu- 
nów Grenlandii, która trwała przez 
400 lat. Kronik: Swiata List: 585. 
Gazet: F/arsg: r. 1818 s. 117. Nay 
większe połączenie Jowisza z Satur- 
nem powtarza się co 800 lat, a punkt 
miedzy temi zakressami powtarzają - 
cych się mnieyszych połączeń przy- 
pada w rożnéy przestrzeni świat 
w różnćy pochyłości i odległości 
wzgledem przybiegunnćy części pół- 
nocnego pół-kulka. Z zmianą kie- 
runku naciskaijacych brył, zmienia 
się stopień ocieplenia ($. 52.) podo 
bnież iak i z zmiana odległości? 

Roku 1385 deptał mor w Litwie 
i Koronie a nawet w Czechach, po- 
dobnież w roku 1564 szerzyła się 
w. Polsce zaraza, po którćy roku 
1505 uderzyła ostra zima (637). Ro- 
ku 1344 Mor i Sararicza gościły w Pol- 


http://rcin.org.pl 


— 4 — 


sce. Roku 1324 panowała w Polsce 
słaba zima. Roku 1225 w Grudniu o- 
kwitały Brzoskwinie w naszym kraju 
podług świadectwa Kw/ackiewicza An- 
nal: Eclesiastic. Roku 1125 na r. 1126 
doświadczano w Polszce zbyt słabóy ` 
zimy. W roku 1124 spieka i posucha 
przez trzy miesiące goreiąc do szczętu 
urodzay spaliły i t. d. Stryikowskż s. 
270. 262.399: Van Swieten. T. 7. 
p. 135. Kromers.148. Xronik Świata. 
List 326. Bielskis. 82. Auctar Hist: 
Nat: Regni Poloniae p. 473. 
m” Dla powyższćy przyczyny (648) 
/ ciepłych lat, poktórych nastaną ostre 
'źżimy a oraz którym towarzyszy mor 
| Tub Epidemiczne choroby i t. p. spo- 
dziewać się mamy około r. 1842. 1862. 
| 1882. 1901. lub 1902. 1921. 1941. 
| 1961. 1981. 2000. 2020. 2040. 2060. 


(2079. 2099. 1 t. p. 
rz Dowób V.. 


649. Doświadczenie przekonywa: 
że parokreg ziemski-przechodzić mo- 
że w jednéy prawie chwili z stanu 
znacznego ogrzania do stanu zna- 
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cznego oziembienia, bez względu, 

że iest zbyt złym przewodnikiem, 

a oraz bez wzgledu na iego wielkość 

massy. W Kursku dnia 17 Stycznia 

r. 1816 od siodmćy z rana do czwar- 

téy popołudniu był mroz na 24 sto- 

pnie ieaumura, a poczwartćy padał 

descz, i było dwa stopnie ciepła.. 
W Mińsku w Litwie dnia 25 Lute- 

go 1823 roku o godzinie pierwszóy 

po południu nadeszła ciemna chmu- 

ra z błyskawica, słup trtęci podniosł 

się do połdwudziesta stopnia podział- 

ki Reaumura, kiedy rano był niżéy 

zera na stopni siedm. Za usunie- 

niem się chmury w kierunku od za- 

chodu na wschód, Merkuriusz spadł 

widocznie, i po trzech kwandransach 

burzy stanął na siedm stopni ciepła 

i t. p. Koresp: Marsz: r. 1822 8. 

1229 z roku 1825. s. 212, 554 Ku- 

rier Warszawski r. 1825. Ner 23. 

_ Wiadomo przytóm: żew mgnieniu | 
oka ochładza się od obłoków aż do | 
nas sięgająca kolumna parokregu/ 
'w czasie przesuwania się chmurki. < 


650. Kolumny parokręgu będąc 
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i. 103: e 
iednćy natury, przyjmować powinny 
cieplik w stosunku mass. W myśl 
Newtona słońce iest ogniskiem ogrze- 
waiącóm kule ziemską; przeto uyma 
ciepła ubywać powinna rok w rok 
w danćy porze, w stosunku wste- 
cznym wzrostu szerokości położenia 
mieysc. Jędrzćy Sniadecki Chem: 
$. 58. $. 59. Jan Sniadecki Jeog: 
$. 401. , 

' Zawsze więc w danćy porze po- 
winno bydź cieplóy we Włoszech 
iak w Polsce lub w Anglii; atoli 
z roku 18:16 na rok 1817 tak słaba 
była zima w Anglii iż musiano lód 
sprowadzać z Islandyi, gdy tym cza- 
sem w Węgrzech oraz we Włoszech 
około Turynu i Neapolu panowa- 
ły niesłychane, wiele tysięcy owiec 
wymrażaiące zimna. Powyższemu po- 
dobny wypadek mieysce miał wro- . 
ku 1736. 1757. Przeciwnie w roku 
1822, kiedy u nas panowała nadzwy- 
czay łagodna zima, wśród któróy 
2 roku: 18a1 na rok 1822 zrywano 
fiałki na mogile Kościuszki, w Islan- 
dii srożała tak ostra zima, iakićy nie- 
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pamietają naystarsi ludzie Maswel 
Fiżyk r. 1739. T. 1. s. 446 $. g15> . 
Korespo: Warsz: r. 1822 s, 216 it. p. 

Oprocz tego przyroda, iakby na 


 przekor ciepłorodnym zasadom Ne- 


włona,trapi nas częstokroć upałami 
w zimie, a mrozami w lecie. Roku 
1414 tak była ciepła zima, że na po- 
czątku Lutego zioła iiarzyńy w kra- 
iu naszym zakwitły. Podobnież w r. 
1492 kwitnęły sady w Styczniu i Lu- 
tym. W roku zaś 1550 doświadczo- 
no w Polsce wśród zimy tak wiel- 
kich upałów, iż w Styczniu i Lutym 
zasiewy poszły w kłos. Powyższyhi 
podobnych zim doświadczano w Pol- 
sce roku 1753r. 1724. 1571. 1521, 
r$24. 1268. it. p. Kurier Warsz: 
r. 1822 Ner 292. Bielski s. 587 432. 
Koiałowicz. pa. II. p. 415. Kromer 
s. 474. Stryikowski s. 511. 270. 262. 


'2568 Kronika Swiata s. 191. „luctar 


His. Nat. p. 473. 

Przeciwnie po koronacyi Kazi- 
mierżza dnia 20 Kwietnik spadł w Pol- 
sce wielki snieg, wysoko leżał na 
Polach przez pięć dni, i była wiel- 
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ka okwitość zboża w roku 1334, 
Podobnież w roku 1553. w Marcu, 
` Kwietniu i Maiu panowały ciepła, i 

już kłosy kwitneły, gdy znagła ostre zi-- 

l | mna uderzyły, spadł śnieg na dwa łok- 
` | cie i trwał tak aż do szóstego dnia, 
| po stopieniu którego była obfitość 

| zboża, a ci co śnieg z.zboża zmia- 
Mtali, żadnego pożytku niewzieęli. Ro- 
ku 1362 pokazały się były zboża pię- 
kne na polu z początku, ale w Mie- 
siącu Czerwcu mrozy iazoże niepo- 

gody zniszczyły. plon. Roku 1503. 

na S. Marcin spadł śnieg w Polsce 

tak wielki, że do brzucha koniom się- 

ał. Roku 1485 dnia 21 Maia spadł 
śnieg wielki do goleni i było bardzo 
wielkie zimno. Roku 1524 była wiel- 
ka z nieurodzaiu ozimin iiarzyn dro- 
gość w całéy Polsce; bo mrozy 
wszystkie zboża popsowały, które 
stały aż do Świątek. Roku 1655 na- 
łe mrozy w okolicach Krakowa u- 


erzyły o zielonych Swiaątkach. Ro- 
ku 156g w Maiowe dnie w Polscze 
„spadły wielkie sniegi i trwały od trze- 
ciego aż do piątego dnia Maia. Ro- 


http://rcin.org.pl 


— 89 — 


ku 155r zima w Litwie była nad- 
zwyczay ciepła, padały ciepłe dźdże, 
pozezełr się na polach piękne żyta, 

tóre zwarzył na Wiosnę mróz. Ro- 
ku 1715 dnia g Listopada uderzyły 
mrozy trwaiące przez pięć dni na Wo- 
łyniu, po których powróciło Jesien- 
ne ciepło. Roku 175r dnia 15 Ma- 
ia i w następne, w okolicach Wilna 
spadły śniegi; uderzyły takie zimna, 
że się zdawała powracać zima. Roku 
1733 nayzimnieyszy w Polsce pó e 
wie May, nie bez śniegu, któren dnia 
12,1 wnastępnych padał obficie w Ka- 
szubach. > ! 

Powyższym podobnych zim w Le- 
cie doświadczano w Polsce roku 1362. 
1276. 1822, 1823. oraz winnych, a 
nawetile pamięcią zasięgam roku 1804 
lub 1805 oraz roku 1816 bądź roku 
1817. Nakoniec podług powieści wia- 
rogodnego polaka około roku 1750. 
w same Zielone Świątki spadły wielkie 
śniegi w okolicy Lwowai Krakowa, Ro- 
po zaś 1753 spadły śniegi w Sierpniu w 
Alpach ze strony Włoskićy. Symono- 
wicz Odpow: s. gr. _ Bielski Zbior: 
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s. 198. 499. 158.  Stryikowski Zbior: 
s. 598. 584. 549. 668. Murinus Kronik: 
r. 1606. s. 82. go: Le Brun Hist: 
Polon: p. 59. Puncta XII. „4uctar 
iak mniemam przez Rzączyńskiego wy- 
dane p. 472. 490. 474. 

651. Ani dopomogłaby nam w tém 
(650) przez Buffona ognistość wną- 
trza kuli ziemskićy, która ostydaiac 
stopniami do wykładu nagłych, zna- 
cznych, cząstkowych, a tóm mnićy 
do wykładu zakressowo w niewłaści- 
wóy porze powracaiacych przemian 
ocieplenia usłużna (650). Toż samo 
rozumiemy o Troyżywiołowćy zasa- 
dzie Karteziusza., 

Gdyby różnice ocieplenia ziem- 
skiego parokręgu wypływały z jéy 
łona, w zimach ostrych a w upali- 
stych latach nieporównanie oka- 
zalszych zmian ocieplenia doświad: 
czać powinniśmy w podziemnych pie- 
czarach, nad te, których doświadcza- 
my W otwartym parokręgu. Ten sam 
bowiem stosunek zachodzi między 
- ogrzaniem parokręgu a ogrzewaiącóm 
go iądrem kuli ziemskićy, które za= 
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chodzi miedzy temperaturą pokoio- 
wego powietrza, a ogrzewaijącym go. 
piecem. Postrzeżenie. atoli naucza, 
że w piwnicach, studniach, a tém 
bardzióy w głębszych rozkopach i 
aciepach ziemi doświadczamy trwa- 
e tóy samóy, lub: zbyt mało zmie- 
niaiącćy się, z zewnętrznym stanem 
ocieplęnia związku niemaiącćy tem- 
peratury. Sniadechi Jeog: s. 406. 
S$ymonowicz Odpow: s. 47. Stasic. 


Żiemior. o szybach Wieliczki. 

Ni też wypływ z gór ognistych 
nadwątla moc powyższego pocisku; 
zwłaszcza że góry: ogniste wybucha- 
ią tak w naygorętszych iak wnayzi- 
mnieyszych kraiach i porach roku, 
bez podwyższenia, anayczęścićy z po- 
przedniczćm lub towarzyszacem zni- 
żeniem ciepła w. tamecznćy “części 
parokręgu. Roku 1821 w Grudniu 
okazały się bardzo znaczne wylewy. 
Wulkaniczne w bliskości Hekli w I- 
slandyi, tak zaś ostra zima uderzy 
ła podtenczas w tym kraiu, iż nay- 
starsi ludzie niepamiętaią podobney. , 

Takowych w roku ostróy zimy 
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wydfrzonych wybuchów gór ogni- 
stych doświadczano roku 822 za rzą- 
dów Popiela FV/lorego. Roku 860 
za czasów Semowita roku g74. ża 
Mieczysława Igo; nakoniec w roku 
1O0r4. 1034, 1104. 1200. 1222. 1258. 
1408. 1755. 1783. Przeciwnie -zaś 
rzypadał wylew Wezuwiusza w ro- 
ka 1500, w którym doświadczano 
w Polsce nadzwyczaynych upałów 
it. p. Gazet Krakow: r. 1799. 8. 214. 
Pamięt: Nauk Warsz: s. 154: Kro- 
mer s. 84. 207. 559. Naruszewicz 
His. T. II. s. 566. Kcresp: Marsz: 
r. 1822 S. 702. roku 1821. 6. 2143, 
1566. Symmonowicz Odpow. s. 60. 
61. 62.93. Gazeta Literacka War- 
szawska roku 1822. s. 189. Bandike 
Riss s. 224. -3 
652. Tak nagłe, tak obfite, a na- 
wet, iak poniżćy okażemy (655),w pe- 
wnych - zakresach powracaiące wy- 
wiązanie i iednoczenie sie zmienne- 
go, iuż mocą atrakcyi, iuż mocą 
rozściśliwości w myśl cieplistów rzą- 
dzącego się cieplika; niesądzimy, by 
zaspakaiać miało badacza, niedaią- 
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cego sie uśpić pozorną, za cząstko- 
wo zasadnicze prawo uznaną, do wy- 
kładu mówię iednorodzaiowych zja- 
wisk zastósowaną, z zasądniczóm Nė- 
wtońskióćm prawem w.żadnym związ- 
ku niebędącą, co do bytu niespraw- 
dzoną przyczynę. Zwłaszcza że ża- 
TAAN nieokazał nam do- 
statecznego źrzódłaisposobu, by tak 
wielka „massa cieplika wybuchać, 
lub beź zostawienia śladu swóy prze- 
miany stanu, niknąć, badź zapoczwa- 
rzać się miała w jednćy chwili w tak 
wielkićy massie leniwego przewodni- 
ka, iakowym iest parokręg ziemski. 

653. Gdy przeto ani ognistość ku- 
li słonecznóy Newtona, ani Chemi- 
stowski. cieplik, ani Eliptyczność wi- 
rów łącznie z Troy żywiołową przy- 
czepką Karteziusza, ni też podzie- 
mne Ognie Biu/fona, wskazuia nam 
zaspakaiaiąacą przyczynę powyższych 
zjawisk (651. 650. 649); sądzimy: że 
takowa tkwi-w różnicach nacisku 
wywieranego od różnych Ogromów 
(654. 655.) 

654. Padanie śniegu w lecie $) 
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fkażemy bydź skutkiem wpływu ksie- 
<życa 650): STRA i 
Po upłynieniu lat 1gstu odmiany 
światła ksieżycowego powracaią do 
tych samych dni. Smiadecki Jeog: s. 
ati. Powraca więc tosamość kierun- 
ku nacisku, i od takowego kierun- 
ku zawisły skutek. Biorąc przeto za 
dziewiętnastoletnie stanowisko księ- 
życa rok 1278. w którym spadł śnieg 


w Polsce nadzwyczay wielki w mie- 


č siącu Październiku. Bielski s. 158, 


( | 


tnaście lat, idąc w przyszłość, otrzy- 


mamy pasmo lat, w którćm w kraiach 


dawnćy Polski przypadały śniegi i 
„mrozy w Lecie za 1276. a 
1485. 1503. 1655. 1579. 1715. 1755. 
1751. i t. p. (650)+ 


-© Powtore, łącznica czyli Linia ła- 
cząca punkta naywiększóy inaymniey- 
szćy odległości księżyca od ziemi (li- 
nea aspidum) kończy cały bieg swóy 
blisko wdziewięciu latach. Snradżcki 
Jeog: s. 204. Wnieść więc wypada, - 
że z powtarżaiącą się dziewięcioletnia 


http://rcin.org.pl 


rych przypadało połączenie Jowisza * 


z Saturnem, lu rzeyście komet, 
badź tym podobne na korzyść ocie- 
plenia parokręgu działaiące rozłoże- 
nia ogromów (647, 648. 605). . Szryć- 
kowski s. 731. 763. Gazet: Krakow: 
z roku 179g. s. 814. z roku 1809,*s. 


94. MKoiątoswicz p. 15, Koresp: War: 
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r. 18rg. 8.156. Bielski Zbior: s. 428. 
117. Kromer s. 757. 764. Piasecki 
- Kronik: An: 1640. p. 290. Osiński 

Fiz: T. IL. s. 375. Koresp: Warsz: 
r. 1822. s. 702.  Sniadecki Jeog: s. ' 
513. Murinuss. 68. Rączyński Auctar: 
p. 490. | 
Powyższym podobnych odmian w 
parokregu (654) ziemskim spodziewać 
/ {się mamy około roku 1827. 1831. 1840. 
^ | 1846. 1849. 1865. i td. Szczególnićy 
*za$ z powyższych dwóch pasm w tych 
latach. przypadały wlecie mrozyi śnie- 
gi; w których zbiega się pasmo dzie- 
więcioletnie z pasmem dziewietnasto- 
letniego wpływu ksieżyca w jedność 
roku, lub znacznie do siebie zbliżone 

zostały. i 

Przytóm usuwanie sie powyższe. 
go zjawiska od torowego sakroa zda- 
ie się zależćć od różnic odległości, 
które towarzyszą powtórzonemu 19, 
letniemu "położeniu księżyca; pado- 
bnież wpływ kierunku położenia księ- 
życa zdaie się 'mićć związek z różni- 
cami odległości księżyca od kuli ziem- 
skićy, w wyprowadzaniu zim wlecie, 

- „ag Z pas- 
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/ "Ż'pasma dziewietnastoletnićy to- ` 
samości położenia księżyca, zima w 
lecie przypadać była powinna wiro- | 
ku 1535. a zaś z pasma dziewięciole- | 
tniey odległości ksieżyca, przypadać | 
miały śniegi w Lecie roku 1355. Szryć- | 
kowski atoli pisze na stronnicy 384. 
iż: „roku 1554. dnia 2%. Kwietnig/ 
spadł wielki śnieg w Polsce. ,,: ` 
Nakoniec’ dziewiecio i dziewiętna: 
stoletnie pasmo śniegonośnych wpły- 
wów księżyca zbiegło się Ściśle wro- 
ku 1732, atoli natracamy, że roku 
1735r dnia 15 Maia w same Świątki 
w okolicach Wilna, oraz dnia g Maia 
w Szotlandyi; nakoniec roku 1755 w 
Gdańsku dnia 12 Maia równie iak w 
Kaszubach i na innych mieyscach u- 
derzyły zimna i spadły znaczne śnie- 
gi. prawie iak gdyby iedno z powyż: 
szych pasm rokiem wyprzedzać, 'a 
drugie rokiem spaźniaćsie mialo, Hzą- 
czyński Auctar p. 47%. 489: 490, 
Prowadząc nakoniec dziewiecio- 
ternie pasmo księżyca ód roku 1735. 
natrącimy rok bieżacy 1825, w któ: 
rym dnia io Kwietnia spadł śnieg 
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wChełmskićm, niknął około południa, 

ponawiał się wieczorem, i trwał do 

piatego dnia. * 

Takowe wypadki skłaniaią nas do 

/ wieszczby: iż w nastepne czasy :śnie- 

| gi i mrozy przypadać będą w Maiu, 

Czerwcu, lub-Kwietniu roku 1866. 

1885. 1903. 1940. 2056. 2074. Aoga! 

\ 2211 ite pe- A nawet w roku 185r. 
sę 1840. 184r. i t. d. 


Dowóbp YL 
655. Kierunek nacisku komet mo- 
że bydź w przyczynie, że kiedy w pół- 
~- nocnćy części Europy panowały nad- 
awyczay ciepleysze zimy, w połm- 
dniowóy Europie w tychże latach sro- 
żały nadzwyczay ostraeysze zimy (650). 
Roku 181:8. przechodził kometa 
postrzegany wkonstellacyi Lisa. Ko- 
respi Warsz) r. 1819. 8. 296. Kon- 
stellacya Lisa paazónie się w półno- 
cnéy części gwiazdowego stropu. Bo- 
de 8. 244. l 
Mniemamy, że w powyższym kie: | 
runku rokiem pierwćy, to iest w zi- | 
mie roku 38:7 zbliżał się do nasze- 
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go wiru, w którćy to porze kula żiem- 
ska podsadzona pod północno wscho- 
dni gwiazdowy strop, zrządzała: że 
przybiegunna część północnego: zien:- 
skiego pół-kulka wystawiona była ną 
pionowy, a ząś bardzićy ku południo- 
wi usuniona: zwłaszcza za pasmami 
gór położona część ziemskiego . pa- 
rokręgu, wystawiona była na uko- 
śny nacisk rzeczonego komety (650% 
Gdy więc pionowy nacisk ogrzewa, 
a ukośny oziębia (632. 637); przeto 
nacisk tegoż samego komety mógl 


działać ocieplaiąco na północne, a 


oziębiaiąco sna południowe kraie Bu- 
ropy. VEXI z | 
Podobnym sposobem naznaczaóby 
sie dała przyczyna, dla któréy zima 
z roku 1821 na rok 1822 w Szwecyi, 


w Rossyi, północnćy Polsce, Niem- 


czech, w Anglii była nadzwyczay ła-. 


godna (648); gdy tym czasem w kra- 
iach, znacznićy ku Równikowi zbli- 
żonych, iakowemi są Włochy, Hiszpa- 
nia, Portugalia, południowa Amery- 
ka, południowa Agya, doświadczano 
niesłychanych śniegów, mrozów. Ko- 
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resp: Warsz: r. 18239. 8. 355. 398 
Wiadomo bowiem, że w Sierpniu ro- 
ku 1822 odkryto komete w konstel- 
lacyi Smoka, któren iest w bliskości 
północnego bieguna świata. Koresp: 
Warsz: r. 1822. s. 1665. Kometa ten 
w zimie zroku 1821 narok 1822 na- 
ciskał pionowo na przybiegunna 'a 
ukośnie na znacznićy ku gorący stre- 
fie usuniona cześć ziemskiego paro- 
eS"? otaczająca północny pół-ku- 
lek. 

Do takowych ateli zjawisk przy- 
'€zyniać się może współ-wpływ innych 
ogromów. W takowych %.rzeto naci- 
skach tkwić zdaie sie przyczyna: „iż 
„kiedy w cześci Europy, od biegunów 
„ dalszóy, srogie panowały mrozy, w 
„Szwecyi i Laponii zimy nie były 
„tak ostre, iakby bydź powinny. ,, 
Śniadecki Jeog: s. 457. 

id Dowób VII. - 

656. Wenus; ile planeta niższy (in- 
ferior) w czasie zimowego stanowiska 
kuli ziemskićy, niemoże naciskać pio- 
nowo lecz ukośnie na: parokręg pół- 
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nocnego pół-kulka. Podobnież i Jo: 
wisz bedąc podówczas w połączeniu 
z Wenera naciskałby na parokreg ná- 
szego pół kulka odciskaiąco, a więc 
oziębiaiąco (632.633). Tyt 

"Wenus zbliża sie do nas pod Je- 
sień co ośm lat, które 6 ZBRZERIE; 
a oraz połączenie Jowisza z Wenera, 
przypadało z końcem roku 1808. i 
trwało aż do 27 Stycznia 1809 roku, 
po którym dniu Jowisz od .Wenery 
oddalać się zaczął. Gazet: Krakow: 
r. 1809. s. 175. © Z takowego stano- 
wiska powyższych planet nastąpić po- 
winna zbyt ostra zima na północhym 
zwłaszcza przybiegunnym pół kulka 
ziemskim. Wniosek ten sprawdziła 
zima z roku 1808 narok 1809, wktó- 
róy w Krakowie bywały mrozy na 25 
stopni, * doświadczano ich w Królew- 
cu, w Petersburgu, a nawet w połu- 
dniowćy Francyi spadły niesłychane 
śniegi. Gazel: Raków r. 1809. 6. 
94. 99. 115. 174. 176. 

. Jeżeli powyższy wniosek zgadza 
się z naturą rzeczy, tém samém w Cza- 
sie każdego powyższemu podobnego 
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Wenery powraca ostrzeysza zima, 
w razie gdy inne wpływy nie są na 


fb e a | 
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przeszkodzie. Odciagnawszy bowiem 
od roku 1808 lat ośm, otrzymamy 
rok 1800. Wiadomo zaś, że zroku 


r na rok 1800 panowała tęga Zi- 
ma. Smadecki Jeog: s. 432. Pano- 
wały podobnież w roku 1784. 1759. 
i t. p. (656). : 


Dowón VII. 


660. Pozostaie do sprawdzenia, 
że ciepłe zimy w.północnych kraiach 
(650), oraz nadzwyczay upaliste La- 
ta, nie będące wżadnym widocznym 
związku ani z przypuszczeńia Karte- 
ziusza, Newtona, Buffona bądź in- - 
nym dołąd znanym mi; wykładać się 
daią ztoku uwag rozściśliwości ciał. , 


<a | 


O W'łoketkach czyli Kometach. 


661. Wprawdzieok azaliśmy w dwu- 
krotnym wypadku, że Komety działaią 
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mocą nacisku na parokręg ziemski. 
(655); by atoli szczupłość dowodu nie 
dała mieysca powatpiewaniu o rzeczo- 
nym sposobie działania wźoketek, przy- 
toczymy tu większy zapas powyższe: 
go rodzaju postrzeżeń. Piewvéy ato- 
li przysposobimy skazówki z zjawisk 
towarzyszących zbliżaniu i oddalaniu 
się komet, które posłużą nam do wy- 
krycia sposobu działania komet na 
parokręg ziemski, a pośrednio tych 
zmian na Ciała zanurzone w parokrę: 


u. 
ę 652. Sprawdziliśmy, że różny sto- 


ski. 

`- Sądzimy nawet; że Newtoniści 
nie zechcą ubliżać takowym wnio- 
skom; druga bowiem zasada /ZVewto- 
na opiewa: iż „skutki téy samóy na- 
tury wyprowadzane są od tóy: sat 
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arokregu; ieżeli przeto wnastęphych 
ftadh po przeyścia komety okażemy, 
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z sobą ciał ożywionych  doznaie 
wspólnie, bądź to korzystnych badź 
to szkodliwych zmian; tém samém 
wniesiemy, -że stan zepchnienia ta- 
mecznóy części parokręgu doświad- 
czał zmiany zepchnienia, a naste- 
pnie, że przechodzący kometa dzią- 
łał mocą nacisku na parokreg ziem- 
ski. ł 
Ni też „przeszkadza do wniosku, 
że różne rodzaie zwierząt i roślin, 
a nawet różne odsamki czyli Zndivi- 
dua doświadczaią różnych, niekiedy 
przeciwnych nawet skutków. Jch 
ciała złożone z różnych powłok, na- 
czyń i soków, odznaczające sie skła; 
dem budowy, oraz innemi dziedzi- 
czonemi, bądź nabytemi szczegółami; 
zgadzają się w prawdzie w pewnych, 
lęcz różnią sie od siebie w innych 
iednostkach. Wystawione przeto na 
ten sam wpływ iuż odrodnych iuż 
wspolnych skutków doświadczać po; 
winny, Tak właśnie nie każda zmia- 
/ ma dotyka zarówno barometr, ciepło- 
\ mierz i Wilgociomierz;/a ta, która 
stopnie ciepłomierza podwyższa, zni- 
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żać może stopnie wiłgociomierza bez 
zrządzenia widocznych odmian w po- 
godniku Fizy: Naród: r. 1788 s. 181. 
Może nakoniec tasama zmiana w 
parokręgu, która popedza słup trtęci 
w ciepłomierzu, może mówię wspólna 
bydź dla pogodnika, a nawet dla wil- 
gociomierza, i t. p. ` 9 Á 
Roku 1468. w Polsce w czasie 
przeyścia komety plęgła się niezmier- 
na cma myszów, pożeraijąca zasiewy 
i zbiory. w porze, gdy rodzay ludzki 
dreczony był morowćnr powietrzem, 
Kromer s. 685. Kronika- Swiatats. 
597. Podobne plęgnienie się myszów 
mieysce miało w czasie przeyścia 
komety roju 1822 w okolicach rö- 
oławia i PVircburga; w któróy to 
porze w różnych częściach Europy, 
Azyi, Afryki i Ameryki panowały 
łożne choroby, a nawet morowe 'po- 
wietrze (648) Koresp: Warsz: r. 822. 
s. 126. 1072. 129%, 1608. 1889. ; © 
` Roku 1285 na wschodzie Ożerwca 
w Zmudzi i Prusiech płęgła się'nie- `y 
zmierna moc iadowitych Niedźwiad- 
ków; które to zjawisko poprzedził 
http://rcin.org.pf* * 
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dwuletni nieurodzay, głód straszny 
w Polsce, Czechach. i Niemczech. 
Stryikowski s. 521. Bielski zbior e. 
161. próbą EM 
Po owóy sławney Grundwaldskićy 
bitwie Polaków z Krzyżakami, roku 
1410, miedzy woyskiem Polskićm na- 
mnożyła się taka wielkość much, że 
to rzecz niepodobna ku wierzeniu. 
Panowała podówczas pomorka koni. 
Bielski s. 264. Dzieiopisowie nie 
czynią wzmianki, by podobne rozra- 
janie się much mieysce miało poin- 
nych znakomitych bitwach, doświad- 
«©2ano go atoli w niektórych pomor- 
kach trapiących ród ludzki. Hilda- 
nus Obser: Ann. 1682. p. 306. 

/en więc sam wpływ, któren dzia- 
ła,na zagładę iednego rodzaiu daną 
jednostką do siebie zbliżonych ciał; 
korzystny bywa dla innych. Kqąkoł 
„roczny leży czasem kilka lat w zie- 
(mi, pokąd nienadeydzie mokre lato, 
' w którem rodzi sie nadpodziw; kie- 
( dy w tym roku przypada zazwyczay 
© nieurodzay na zboże.  Rzączyński 

uctar; p. 124. Kluk Dyk: Rośl: "i, 
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«+1. Wi Polsce roku 1560 w czasie 
zbliżania się do nas komety, któren 
rokiem poźnićy gołem okiem ¡widział 
ny był, panował straszny mór przez 
sześć miesiecy iesiennych i zimowych; 
wydziwiał ten mór bardzićy nad.ma- 
ietnemi, hoyne życie wiodacemi, iak 
nad biednemi. Stryikowski s. 405. 
Kromer s. 561. Przeciwnie w Ale- 
zyi panuiący mór- nąpastował gmin- 
nych, nietykaiąc tuczonych osób. Sa- 
wag Noso: T.l. p. 415. “Go większa 
mor niosący zagładę nayzdrowszym 
osobom, nietyłko że: nieszkodził, 
lecz pomocnym był dla Puchlinni- 
ków, Pomurników, Bezcerników; ci 
bowiem przychodzili doszdrowia u- 
sługniąc powietrzem morowém -zło- 
żonym osobom. Haen Pat:_T. Ii: 

. 126. OEIT, , 
« Ztąd wykluwa sie iedna z przy» 
ćzyn, iż niektóre chroniczne, nay» 
dzielnieyszym środkom 'nieustęptią- 
ce choroby; 'z czasem lada czóm od 
Guslarza usunione bywaią , a nawet. 
ustaią bez wszełkióy pomocy, za n- 
derzeniem stosownóy. zmiany w pa 
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rokręgu;, lub za zmianą pomieszka- 
nia, za zmianą okolicy, za zmianą 
klimatu i t. p. 

'Tak bowiem iak przez dostatko- 
wy i ciasny wątek życia nabywa bu- 
dowa ciała różnego ,-a nawet prze- 
ciwnego usposobienia; podobnym 
sposobem zewnętrzne wpływy, iako- 
wemi są różny stan parokręgu, wła- 
ściwy różnemu podniebiu, odszcze- 
gólniaiący się iuż stopniem zepch- 
nienia iuż wielkością i odmiennością 
obciężaiących go ulotnionych wyzie- 
wów, bydź może przyczyną różnie 
usposobienia ciał i umysłu tamecz- 
nych mieszkańców. W tém przy- 
czyna, że'za uderzeniem téy samey 
zmiany parokręgu na mieszkańców 
różnych kraiów. i różnych okolic 
częstokroć rozwiiaią się odrodne, a 
nawet przeciwne skutki. Ziąd po- 
chodzi, że: powa, które wyte- 
piało Duńczyków, : nieszkodziło pod- 
owczas'w Danii bawiacym Anglikom 
oraz innym przybyszom. W> tém 
przyczyna , że Polacy: tylu ofiarami 
przepłacili wyprawe na wyspe S: Do- -~ 
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minika, W tém przyczyna, że wpływ 
tśy samóy zmiany parokręgu wypro- 
wadza ściśle podobne skutki w 0so- 
bach zbliżonych do siebie iednostką 
płci, wieku, budowy ciała i tey: por 
dobna: tosamością. W tóćm przyczy- 
ua, żę niektóre o milę od siebie ży- 
iage rodzeństwa, maiące zazwyczay 
coś- wspólnego w budowie ciała, wy- 
deptał mor co do nogi; gdy tym cza- 
sem inne ztómi żyjące rodziny omi- 
iał, lub powaliwszy nie odbićrał ży- 
cia. W tóm przyczyna wielokrotnie 
sprawdzonego postrzeżenia, że dwie 
siostry,bliźnieta, zapadły iednego dnia. 
o iednéy godzinie, na tę samę sła- 
bość, z których iedna zostawała za- 
granicą, a druga wkraiu. Utenho- 
mius Pereg: Cap: 4.  Haen Pat: T. 
JI `p. 127. Gazet: Warsz: r. 1818. s; 
2020. Kożmian Zalet: ziemi Połskićy. 
Handa r. 1820. 'T.L. s. 7.8. Rzą- 
czyński Auctar: p. 455. i 

Rozróżniamy iedynie pierwiastko- 
we mocą danego częstokroć. śpiesznie . 
przemiiaiącego stanu parokregu, w 
pewnych iednostką stanu budowy do 
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siebie zbliżonych, w znacznóm ódda- 
leniu 'od siebie bydź mogacych oso- 
bach zaszłe wywiązanie choroby, od 
udzielania się iuż raz wywiązanćy za- 
razy. Porównać ie można z wskrzesa- 
niem iskry, która chwyta się iedynie 
usposobiońćy żagwi, a dopićro po roz- 
rzarzeniu umożniony ogień zapala na- 
wet surowe drzewo. Podobnym spo- 
sobem za uderzeniem stosownóy zmia- 
ny'w parokręgu wyprowadzony stan 
chorobny w budowie niektórych, w 
rozśtrzale bydź mogących przysposo- 
bionych osobach, szerzy chorobnemi 
wyziewami iadowity pożar, w miarę 
wielkości natłoku osób tak długo, pó- 
kad niezatlone ciała należycie oddalo- 
ne nie zostaną z cześci parokręgu ob- 
ciążonóy zaraźliwym wyziewem, lub 
pókad nie uderzy przeciwna zmiana 
zepchnienia parokręgu. Postrzegano - 
bowiem, że w ciągu roku częstokroć 
mor całkowicie utęcha, i po nieia- 
kim czasie na nowo wybucha. Sa- 
eag ToLo p. 415, Go wszakże od 
powrotn danćy tosamości zmian pa- 
rokregu wynikać zdaie się. - 
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Jest przeto niezaprzeczony, ićdy- 
nie dla braku licznych i ścisłych po 
strzeżeń pod pewną zakressowość do+ 
tad podciagnąć sie niedaiacy wielo- 
krotny łańcuch powtarzaiących się w 
Roślinnćm i Zwierzęcóm królestwie; 
odpowiadaiący zmianom tosamościró+: 
złożenia ogromów (643.637.654. 656. 
657).  Sciste bowiem powtórzenie się 
tosamościzepchnienia,i z nim w zwią- 
zku będącego zawilżenia, ocieplenia, 
danćy części parokregu, połączone 
bydź powinno zścisłóm powtórzeniem 
się wypadków wyprowadzanych taż: 
: kowym wpływem ($ 31). : 

Związkowość ta między skutkiem 
a przyczyną przed tysiącem lat znaš 
na była rolnictwem trudviącym się 
Sławianom. Wiadomo bowiem, żę” 
w Swieto Kupały czyli Sobotki, prze- 
znaczone na cześć Swiatowida, trzy* 
maiącezo róg kruszcowy napełniony 
winem, kapłani dawnych SZawiam 
zważali ilość wnim wyschniętego wi- 
na; z którego przepowiadali nastąpić 
maiącą plennośćlub nieurodzay zboża. 
Lech Dzien: Pol: r.1823. T.I; s. g.10.35. 
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- "Rodzay ten wi/gociomierstwa czyli 
raczóy ułotomierstwa sądzimy bydź 
ułomkiem dawnego stanu nauk przy- 
rodzenia. Jeżeli bowiem Dzieiopi- 
som wiarę dać zechcemy, natrącimy 
w dawnościach Historyi spisanćy bli. 
sko przęd dwoma tysiącami lat przez 
Józefa Żydowina i Beroziusza, że ie- 
szcze przed potopem świata Haldey- 
czykowie oraz inni textem Ha/deyskim 
na kamiennych słupach przyszłe pla- 
gi wypisywali. Szryzkowskz Zbior: s. 5. 

W tym celu przed osiemnastu la- 
ty Jan Sniadecki, rzucił zaród do po- 
wyższego rodzaiu postrzeżeń. Jęog: § 
119. Z tego stanowiska wyrozumieć 
można, jakim sposobem Thales Mi- 
lesius zobserwacyi Astronomicznych 
przepowiedział drogość Oliwek. Zau- 
rent de Crisihbus Lib; 3. p. 111. W 
tym duchu mówi Aristoteles Cap: ll. 
Mundus hicinferior superioribas moti- 
bus sit contiguus, et omnis ejus vir- 
tus inde regatur et gubernetur. Se- 
. nert p.792. Toż samo natracamy w 
Hipokratesie Libr: IL de Dieteticis 
»Astrorum ortus et eorundem occa- 
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sus Ggnoscere Medicum. aportet) ut 
inde mutationes totius Mundi ex gui» 
bus: morbi. 41 

665. Pozostaie sprawdzić wielo- 
krotnómi póstrzeżeniem, że przeyściu 
komet 'towarzyszą zwyż; wymienione 
zmiany (662.663.664); a tem samóm, 
że komety działają mocą nacisku na 
parokreg ziemski. i j 

Okołò 72 roku po Narodzeniu 
Zbawiciela Pana przechodził kome- 
ta, po którym wywiązał się w Rzy- 
mie tak straszny Moór, iż na ieden 
dzień padło 20,000 dusz: (664) By: 
strzonowski s, 68. => „ sp 

Roku 560 po: przeyściu komety 
powstał tak wielki wylew Tybru, że 
woda-w Rzymie cisnęła się do ko» 
ściołów (663.) Bielski Kron: Swiata 
s. 1659. Panował podowczas strasz- 
ny mor we Włoszech oraz w innych 
kraiach Bystrzonowski 8. 68. - 
` Roku 676 w czasie przeyścia ko- 
mety urodzaie wyschły od ciężkich 
upałów; powstał głód, mór, po stra- 
sznych ulewach (662. 663. 664 ) Kro- 
nik Swiata s, agzi Bystrzonowski 
5. 113, 

http://rcin.org.pl 


m "36 = 


`o Okbło'roku g96 za czasów Bole: 
sława Chrobrego przechodził kome- 
ta, któremu towarzyszył mor, głód. 
Kronika Swiata s. 176. 

Roku ro85 przechodził kometa, 
około tego czasu z końcem rzadow 
Bolesława Smiałego 'doświadczano 
w Polsce niesłychanych upałów, mór 
straszny i szarańcza trapiła Ruskie kra- 
ie. Kromer s. 108. Stryikowski s. 
171.-172. de Sagulier ph. an. 1715. 
T-I Tab. 30. Ti 3 ; 4 
^ Roku 1106 w czasie przeyścia ko» 
mety panowało w Pomorzu Epidemi- 
czne olśnienie, szaleństwo. Dalkana 
p: 271. Bielski s; 75. © R 

Roku 1514 świecił kometa aż do 
ostatnich 'dni Lutego 1315 roku, po- 
którym przechodził drugi; powstał 
dwuletni głód i niesłychany mór 
Bielski s. 179. Stryikowski s. 538. 

„Roku 1557 po Włoketce nastą- 
pił mor i szarańcza. Rystrzonowski 
8. 113, Bielski s. 189g. Roku 1562 
Włoketka ognista trwała przez pięć 
niedziel, mor, .nieurodzay panował 
podowczas w Polsce, a ulewy wy- 
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darzone w nastepnym roku poświad- 
czają © poprzedniczćy suszy (663) 
Strytkowski s. 405, Bielski 6. '198. 
Roku 1564 uderzyła tak ostra i śnież- 
na zima, że zwierz dziki w pusczach 
a ptastwo na powietrzu zdychało 
(637). Kromer -s. 564. Roku 1570 
widziany Włoketka w Polsce, po któ- 
rym roku 1571 powstał mor, Kro- 
mer s. 575. Kronik Swiata s. 376. 
` Roku 1382 panował mor w Poł. 
sce i Czechach w czasie przeyścia 
komety, w roku późnićy doświadcza 
no wezbrania rzek (665). > Stryikow- 
ski 8. 434. Naruszewicz His. T. 7. s: 
258. Kromer s. 597: 
Roku 1414 w czasie przeyścia 
komety w Styczniu i Lutym w Pol- 
sce okwitały drzewą, doświadcza 
no nieurodzaiu w Zmudzi, panowa- 
ła Zpidemicznie Szczekawica czyli 
koklusz. Szryikowsńi. s. 511. Kronika 
Świata s. 585. Koiałowicz p. gb. 
Wichman Diagn. 2. B. s. 126. Ro- 
ku 1459 przechodził kometa, po któ- 
rym roku 1440 srożało tak straszne 
powietrze w czasie, gdy /Ftadysław 
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'Warneńczyk Król Polski i Węgier: 
ski obsadzał Prezbóurg; że wśród o- 
brad Królewskich padali mężowie. 
Bielski s. 527. 328 OMG s. 656. 
Roku 1456 Włoketka trwała przez 
miesigo, po którćy przeyściu deptat 
mór_w Węgrzech i Polsce. Bielski 
s. 305. 364. Waga DRE T 
Roku 1472. w Koronie i Litwie 
z.. przyczyny nadzwyczaynćy suszy 
z korzenia pasga vaa zioła i chru- 
sty, powysychały rzeki, powstała po- 
morka ludzi i bydła w czasie przey- 
ścia komety. Kromer s. 709. Koia- 
łowicz s. 214, Bielski s. 410. Mnri- 
mus 8. hbs l l 
Roku 1450 przechodzący kome- 


ta zaćmił tarczę księżyca; panował 


podowczas mor w Polsce. Roku 
1492 w czasię przeyścia Włoketki 
w Polsce przez Styczęń i Luty 0- 
kwitały sady, wybniały trawy, lęgło 
się ptastwo, ale w. Marcu wszystko 
uwarzył mróz, uderzył mór na ludzi 


i bydło, Biedski s, 40r. 528. 45x. Rie- 
wichi F FOLE] 


iz. Czę: 1106-53, 5% 
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Roku 1501 przeyściu miotły nie- 
bieskióy towarzyszyło nadzwyczay 
suche i gorące lato, roku 1504 po- 
wstały dias i nadzwyczayne rzek 
wylewy (663), roku 1505. nastąpi- 
ła pomorka z petociami, srożało po: 
wietrze w Litwie. Roku 1506 prze- 
chodzącemu komecie towarzyszyły 
nadzwyczayne upały, pokazały się 
gorączki Dęgnowe w Rzymie, Se- 
nert p. 1000. Kronika Swiata s. 460. 
Kromer s. 760. 974. Pringle. s. 514, 
Stryikowski s. 670. 686. Korałowicz 
s. 322, Bielski zbior s. 457, 

Roku 1552 przez pięó tygodni 
gorzała Włoketka, była susza nad 
pamięć ludzką, roku 1553 mór pa- 
nował w Francyi. Savag Nos T. I. 
p. 415. Kronika Swiata s. 422. Biel- 
ski s. 513. 

„ Roku 1540 w czasie przeyścia ko- 
mety od zbytecznych upałów stu- 
dnie i rzeki powysychały, powstał 
wielkimór wKrakowie,roku 1541,1542 
a Poe Rz zaioa ostra, „pe 
rańcza w Polsce, wLitwie. Kro- 
nik; Swiata 6. 19 >. Stryikowski s. 
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Warsz: r. 1822. 8. 1950. : 

Roku 1564 przechodził kometa, 
doświadczano zimy ciepłóy, suche- 
go lata, panował mór w Wegrzech, - 
któren rozszerzył się po całéy Euro- . 
pie w roku 1566. w czasie mgliste- 
go lata. Pringle s. 212. Senert. p. 
1007 de Saguliers phy: 'T.1. T. 50. 
Przeyściu komety w roku 1580 towa: 
rzyszyły nadzwyczayne upały, w Fran. 
cyi srożała morowa zaraza Regnauft 
p. 309. Helmont de terrae motib. p. 
79. Savag. T: I. p. 415. Radziwitt 
Pielgrzym s. 8. | 

Roku 1590 przechodziła Włoket- 
ka, panowały upały przez sześć mie: 
sięcy, sapka srożała, w Niemczęch. 
Regnault. 'T. 5. p. 507. Dalkam. 
T. 3. $. 698. Senert p. 1057. Roku 
1616 nieznośne upały, pomorką w 
Niemczech srożała, w czasie przey” 
ścia komety w roku 1617. uderzyła 
w Polsce zbyt ostra'zima (657). 
Piasecki Chronic: p. 351. Bystrzo- 
mowski.s. 114. Senert: p. 813.  . - 

è «Roku 1652. przechodził kometa 
O- 


746. Koiałowicz s. b26. 'Korespon: 


T 
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rówraiący wielkością tarczy do wiel- 
kości tarczy księżyca, podobny a mo- 
że i ten.sam, któren przechodził za 
rządów Werona, pierwóy zaś na stó 
czterdzieści lat przed naradzeniery 
Chrystusa po śmierci Demetryusza 
Króla Syryiskiego. Obieg tego žo- 
mety kończyłby się blisko w 200 lat; 
apowrót iego spodziewany byłby o- 
koło roku 1850. © Wielkość. tarczy 
rzeczonego komety sądzimy, że by- 
ła skazówką dła Seneki do:sprosto- 
wania zdań o kometach. Roku 1652 
po -nadzwyczay suchém lecie, wybu- 
chnął mor w Kopenhadze. Kronik: 
` Swiat:s. 145. Kell: Phy: p. 357.* Bar- 


tholini His: Anal: Geut: 2. his: 56. 


Kalendarz F/arszaws: r. 1820. oKo- 


metach. Seneka Libr: 7. Nat: Cap: 


15. = 

‘Roku 166r wysychały wody wrze- 
kach i studniach w. czasie przeyścia 
komety, wytrzymywała nadpodziw 
długo ciepła Jesień w północnych nad- 


y 


/% 


morskich kraiach owczesnćy Bołski. - 


Podobnież w roku 1665. oraz 1667. 
przechodom komet towarzyszyły u- 
; 6 
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pały w Lecie, po których nastąpiła 
ostra zima, odznaczaiąca się od in- 
nych srożeniem Ospy w Francyi. Wy- 
padek ten porównać można zwypad- 
jiem roku 1822, w którym wśród o- 
strży zimy szerzyła się ospa w Polsce, 
w Francyi i t. p. VanSwieten Com: 
Tug. p.5. Bayl T.3. p.153. Dal. 
ham T. 5. p. 271. Koresp: Warsz: 
1822. s. 1350. z roku 1823. 8. 716. 
Le Brun Tablo de la Polog: p. 59. 

Roku 1681. znadeyściem Włoket- 
ki nastały posuchy wAnglii; roku 167 
srożało powietrze w Wiedniu. Dal- 
ham T.3. p. 154.  Sorbait Consulta; 
Medi: p. 76. 

Roku 1686 od trzech lat trwaiąca 
susza niedozwalała Polskiemu Rycer- 
stwu oddalać sieod rzeki Prut w Multa- 
nach; inne bowiem rzeki były wyschły. 
Susza ta panowała podobnież w Anglii 
roku 1683. 1684. 1685, po którćy na- 
stały wielkie ulewy. Roku 1682 prze- 
chodził kometa przed pamiętną wy- 
prawą Jana Sobieskiego na odsiecz 
zmienniczemu Wiedniowi. Drugi ko- 
meta przechodził w roku 1684. Bandke 
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lewy, mor na bydło i ludzi; z tosa- 
mości skutku wnieśćby wypadało, że ©, 
kometa przechodzący w roku 16834 był 1% 
ten sam, który przechodził w rokui472, 
zwłaszcza, że naznaczany różny kie- 
funek biegu tym kometom przez hiy- 
słona nie zgadza się z zdaniem iunych 
mężów. de Sagułier T, l. Ta: 530o. 
Regnault T. 3. p. 511. Kromer s. 
705. 709. 764. Koiatówicz His: Par: 
IL. 


Powyższa Włoketka kończyłaby o- 
bieg blizko w2r1 lat, i byłaby ta sa- 
ma, która przechodziła za rządów Bo- 
lesława FF'stydliwego około roku 1263 

a* 
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po którćy przeyściu uderzył straszny 
mor na ludzi i bydło. Ta sama, któ- 
ra przechodziła po roku 1o5o przed 
śmiercią Kazimierza Mnicha. Ta 
sama, która przechodziła po zgonie 
Popiela II. czyli przed wstąpieniem 
na Tron Piasta SBE A r. 840. 
'Ta sama, która przechodziła w czasie 
narodzenia Zbawiciela Pana. Poste- 
puiąc zaś w odlegleysze czasy, prze-_ 
konamy się, że zakres powrotu tego 
komety pada na .cżas rządów Acha- 
ba Króla Judzkićy ziemi, a mianowi- 
cie na czas Eliasza Proroka, za któ- 
rego wydarzyła się trzyletnia susza 
kończąca się niesłychaną ulewą. Kro- 
nika Swiat: List: 84.-191. Kromer s. 
275, s.95. Powrót tego komety ztrzyle- 
tnia suszą i po nićy nastaiącą ulewą spo- 
er byłby około roku 1895:2106, 
it. d. Roku 1698-straszny przymo- 
rek powstał na Wołyniu i Ukrainie 
w czasie przeyścia komety.  „ducłar 
p- 467. Regnault T. 2. Żog. 
Roku 1702, 1706. 1707. 1708. pa- 
nowała nadzwyczayna susza w Fran- 
cji na mocy wiigociomierczych po- 
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strzeżen /a Hire, w których to latach 
przechodziły komety. Fegraułt T, 7. 
p: 306. 308. 509. Wolff 2. Ti s, 243. 
Dalham T. 5. p. 272. Roku 1705. 
panowała pomorka w Anglii. Roku 
1708. deptał mor w Polsce. Roku 1706. 
1709. doświadczano zbyt ostréy- zimy 
(0637. 664). Savag Nos: T. 2. p. 419. 
Gazet: Krakow: r. 1799. 8. 214. Biel- 
ski s. 848. 850. 

Roku 1725. przechodził kometa, 
którego przeyściu w-roku 1724. to- 
warzyszyły takie upały, że w Woie- 
wództwie Wołyńskićm wStyczniui Lu- 
tym zioła leśne zakwitły, a pszczóły 
z Stebników wylatywały na zbieranie 
miodu, Roku 1726 w całóm ieszcze 
naówczas obszernóm Królestwie Pol- 
skięm wypalone zostały zasiewy w po- ` 


rze zbliżenia sie komety przechodzą- j 


cego w roku 1727. Podobnym spo- 
sobem w czasie przeyścia komety wi- 
dzianego. w Słonimie roku 1729 ude- 
rzyły na Podolu wiosenne ciepła w 
miesiącu Grudniu. Roku 1730 po- 
wstał mor w Barze. Roku 1728 sro- 
żała ostra zima. Gazet: Krak: r. 1799. 
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s. 214. Regnault p. 309. Rzączyń- 
ski Kasta i wozić 5o2. Roki 
1770 przechodził kometa, wywiązał 
się mor wPolsce i zagranicą, uderzy- 
ła nadzwyczay ostra zima w roku 1771. 
Gazet: Krakow: r. 1799. s. 214. Pa- 
miet: Warsz: t, 1818. T. 15. s, 18. 
Mertier p. 186. Gazet: Warsz: Ner 
54. 8. 1313, Roku 1744 oraz roku 
1746 przeyściu komet towarzyszyły 
niepomierne upały. Pringle s. 50.57, 
Dalham T.35. p.272. Śniadecki Jeog: 
8. 9. 
Roku 1805 w czasie przeyścia ko- 
mety panowały upały podobnież iak 
w roku 1804. 1806. W roku przey- 
ścia komety wywiązała się Posześć, 
(czyli Epidemia trapiąca ród ludz- 
ki) w Małopolsce, i zarazą na bydło 
rogate. Bode s.612. Ephemerid Po- 
sonii an: 1806. Ner 45. 40. Gazet: 
Krakows: r. 1805. s. 110. 219. 184. 
274. 293. Około tego czasu doświad- 
czano nadzwyczaynego rozradzania sję 
Susłów w okolicy Zamościa (664). 
Rok 1811 pamiętny z wielkićy i 


powszechnćy letnéy suszy w czasie 
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przeyścia miotlastego komety, po któ- 
rym uderzyła ostra zima, powróciły 

ały w lecie roku 1812 kończące 
się nagle uderzaiącą, ostrą, nawalną 
do grobu, pamietną dla nas zimą (663, 
657). Roku 1811 morowe powietrze 
w Hiszpanii. Roku 1812 mor w Za- 
perekopiu. - Roku 1813 w Lecie i w 
Jesieni nadzwyczayne ulewy (6653). 
Gazeia Warsz: r. 1819. s. 1679. Ko- 
resp: FV ar: r. 1811.8. 1591. 1392. zroku 
1822. s. 1340. 1341. z roku 1823. s. 
- 844. 

Roku 1818 przechodziły trzy ko- 
mety. Uważano, że od roku 1815. 
w którym zaczeł kać lody trwa- 
iące od 400 lat przy brzegach Gren- 
łandyi, aż do roku 18r9 niepokazy- 
wała sie Zorza północna. Roku 1818 
doświadczano słabćy zimy, letnich u- 
pałów, nadzwyczay ciepłóy Wiosny 
w Polsce, Rossyi, Anglii. Roku 1819 
przechodzącemu komecie, podług po- 
strzeże P. Lęckiego odpowiadała 
zmiana w zepchnieniu parokregu. Ga- 
zeta Warsz: r. 1819. 6. 135315, Ko- 
resp: Warszaw: r. 1818, 8. 292. 1456. 
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1454. 1456. Dodatek do Koresp: r. 
1819.-8. 586. 

Roku 1822 przechodziły komety, 
zktórychieden widziany w Zgwieżdże- 
niu Byka, drugi w Zgwieżdżeniu Smo- 
ka (655). Doświadczano upałów — 
panowały pomorki (648). Z roku 1822 
na rok 1825 uderzyła zbyt ostra w 
Hiszpanii, we Włoszech, w Konstan- 

+ tynopolu, a nawet wIndyach Wscho- 
dnich czuć się daiąca zima. Koresp: 
Warsz: r. 1825. s. 398. 

666. Astronomowie przypisuią u- 

pay r. 1821 zbliżaniu się świeżo dd- 

rytemu komecie. Koresp: Marsz: 
r. 1822. s:1226. W czasie zimy, kie- 
dy ani uzbroionćm okiem rzeczone- 
go komety dostrzec ieszcze nie było 
można, w północnych kraiach do- 
świadczano ciepłóy, w czasie, gdy w 
ciepłych kraiach doświadczono ostróy 
nawalnóy zimy (655). Koresp: W'ar: 
r. 1829. $. 982. 993. - 

`- Newtonowz do wahadłowóy budo- 
wy świata nieodzownie potrzebnaiest, 
zgoła żadnego oporu przetaczaiącym 
się bryłom nie czyniąca, a więc do- 


E 


http://rcin.org.pl 


— 129 — 


skonała czczość; bez któréy w kröf- 
kim czasie zerwałby się węzeł iedno- 
ści między siłą pchnienia, a wielko- 
ścią mass. ` | 
Tomson doszedł przez niezawo-, 
dne doświadczenie, że im powietrze 
iest rzadsze, tém iest. gorszóm prze- | 
wodnikiem ciepła, i że czczość iest | 
naygorszym ze wszystkich przewodni- 
ków. Tomson Transac: Vol:76. Zte. 


go wzgledu nie wiemy, iak w ducha « 


zasad Ciepłistów badź IVewtona od- 
rywać się może cieplik od Jądra ko- 
mety, bez pomocy lepszego przewo- 
dnika. Jakim sposobem przebywa 
niezmiernie rozległe niezabytnioną 
przestrzeń. Dla czego bez dania prży- 
czyny wpromieniaiąc się w parokreg 
ziemski tai swą własność. Nieudzie- 
la się mówię na szczycie wyniosłych 
gór ocieplenia łaknącym lodomiśnie- 
gom. Dlaczego w przyziomych war- 
stwach parokręgu przeistacza się w 
ciepłorodne i powinowacące się cia- 
ło, które częstokroć na raz niknie i 
na raz wybucha (649). Nadewszystko 
zaś nie wiemy, iakim sposobem ten 
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sam kometa, w téy samćy porze ro- 
ku, ciepłe kraie nadzwyczay ozię- 
biać, a zaś nayzimnieysze kraie nad- 
zwyczay ocieplać może (655) i. t. p. 


Dowóbp IX. 


667. Oprócz Słońca, Planet, Ko- 
met i Ksieżycą, podobnież gwiazdy ` 
nieruchome wpływaią mocą nacisku 
ną parokręg oraz na ciała zanurzo- 
ne. w parokręgu ziemskim. 

Roku 1572 w Zgwieżdżeniu Kas- 
siopy dostrzeżono gwiazdę która na 
raz tak zajaśniała, że świetnością bla- 
sku przeszła $yrium, a nawet Wene- 
rę zważaną w naywiększćm zbliżeniu. 
Grzmot i błyskawica, którey doświad- 
czano w Krakowie roku 157r dnia 
a7 Stycznia , poświadczają, że ićy zbli- 
żaniu odpowiadała zmiana w zepchnie- 
niu, czyli w ociepleniu parokregu 
(662). Przekonywa podobnież nieu- 
rodzay, Mor depczący podówczas w 
rozległćy Polsce. Bielski s. 587.596. 
Senert p. 804. Bode s. 548. By- 
strzonowski 8. 113. 
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Roku 1659 wzrastał blask gwiazdy - 
w zgwieżdżeniu Łabędzia, doświad- 
czono w Polsce nadzwyczay pogodney, 
ciepłćy, długo wytrzymuiącćy Jesie- 
ni, — pomorka wytepiała naszych wo- 
jowników. Bielski Zbior:s.808. Le 
Brun His: p. 59. Bode s. 295. 

Roku 1604 widzićć się dała gwia- 
zda w Październiku, przewyższająca 
blaskiem gwiazdy pierwszćy wielko- 
ści, która w następnym roku mniey- 
szejąc znikła. Powstał mor w Szlązku. 
W Styczr.u roku 1606 w Rzymie do- 
ówiadczano tak wielkiego wylewu Ty- 
bru, iakowegoniedoświadczono w po- 
przednich wiekach. W Anglii pano- 
wały nadżwyczayne wylewy morza 
(665. 664). Piasecki s. 264.290. Sy- 
monowicz s. 72.  Bystrzonowski s. 
115. Bode s. 279. ) 

Roku 1670 postrzegano w głowie 
Lisa nową gwiazde, która mnieysze- 
iąc znikła po upłynieniu dwóch lat. 
Wiosna i początek Lata roku 166g. 
_były zimne, po których nastąpiła nad- 
awyczay gorąca Jesień. Srożała po- 
„morka w Zeżdzie, trzęsienie ziemi w 


http://rcin.org.pl 


~ 


— 1352 — 1 


Tyrolu. Sy/wżz Trac: X. Pringles. ` 
213. S$ymonowicz s. 77. 

Roku 169r zjawiła się gwiazda w 
konstellacyi Dźdżawic, którćy odpo- 
wiedziały upały w parokręgu ziem- 
skim (662). ol/f Fers: 2. T. s. 258. 
Bode s. 258.. > ` 

A W czasie tych wielkich odmian w 
j rozposadzaniu się ogromów, zbacza- 
nie igły magnesowey, które przed ro- 
| kiem 1658 było ku Wschodowi, w 
roku 1058. 1066. 1667. żadne, do- 
Ypióro w roku 1681 przes-ło ku Za- 
„chodowi. Przytóćm od roku 1658 aż 
do roku 15gr do panuiącćy Gora- 
czki Epidemicznóy podług postrzeżen 
Bontiusza łączyły się wodniste pe 
cherzyki rozsiane po szyi i piersiach 
aradt Sarar Nook NoT. e 20 
~- Dalham T. 3. $ 764. Stubielewicz 
Fiz: 8. 190. l ; 

668. Sądzimy nawet, że różny 
kierunek położenia północnego pół- 
kulka ziemi względem Psiawki, po- 
łączońy iest znieiaką zmianą zepchnie- 
nia parokregu, wykrywaiącą się w 
zmianach ocieplenia, i zmianach sta- 


i? drona Sora rg.pl 


- 


Poświadcza wiekszość upałów w 
miesiącu Lipcu, ile w porze, w któ- 
róy Psiąwka łącznie zkulą słoneczną 
oiednaćy porze wschodzi na poziom, 
że łączność nacisku tych brył iest 
w przyczynie wiekszości ogrzania pa- 
rokregu. 

Poświadcza wodowstręt wywiązu: 
iący.sie zwykle około téy pory roku 
(664). Krasicki Zb: I. s. 438. Bo- 
de s. 173. Hypokrates de inter: af- 
fect: Cep: 4. T. 8. p. 667. 


'Takowa zmiana w ociepleniu, zmia-v 


na w żywotności, odpowiadaiąca zmia- 


nom zbliżenia, zmianom kierunku po- | 


łożenia (633. 637. 646. 647, 650. 654. 


655. 656. 665. 667.) tak brył wiru | 


słonecznego i włoketek , iako też nie-. 
których gwiazd nieruchomych, pro-. 
wadzi do wniosku, że wszystkie wi- | 


dzialne a może i niewidzialne od nas 
gwiazdy nieruchome (666) wywieraią 
nacisk na parokręg ziemski, a tóm sa- 
móm na Ciała zanurzone w parokrę- 
gu (664. 636). E; 

_ 669.  ZFiatr Powszechny iest ie- 
dnym zgłównych dowodów, że strop 
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' 
gwiazdowy wywićra nacisk na paro- 
kreg ziemski, którego Rodowód wy- 
prowadzany z attrakcyi Newżońshiey, 
nie odpowiada oczekiwaniu badacza. 
Sniadecki Jeog: s. 560. 567. 

Przyciśniony parokreg ziemski mo- 
ca nacisku gwiazdowego stropu (667. 
608.) wywieraiącego się pośrednio po- 
wietrza rozstoczonego w przestrzeni 
świata między ogromami ($ 50), na- 
glony obrotem ziemi około swéy o- 
si, robi prądy w swych warstwach, 
podobne do prądów morskich; zktó- 
rych powstaie ciągłe od wschodu ku 
aka: pirante znane pod na- 
zwiskiem powszechnego wiatru. Snza- 
decki Jeog: $ 105. 

670. Z dotychczasowych ($ 50. 
$51. $52.) oraz z następnych ($ 55)- 
uwag, sądzimy, Że tak aprzori, iak 
a posteriori w miarę dzisieyszego sta- 
nu wiadomości, sprawdzać się daie 
- że bryły składaiące firmament, zosta- 
iace w bezustannóćmrozbuchaniu, dzia- 
laia moca nacisku tak na poiedyńcze 
bryły, iak na cały, za iedność wzię: 
ty wir słoneczny. -(609). 
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T 58. 

67r. Przyczyna tak: zwanćy siły 
rzutu Planet, WVloketeki Księżyców, 
iest przewyżka nacisku tóy części fir- 
mamentu, pod którą przetacza sie da- 
ny planeta włuku przyźłoku (perihe- 
lium). Ta zaś sania przewyżka stro- 
powego nacisku, która w dawnym łu- 
ku naydzielnićy przytłacza planete do 
kuli słonecznóy, odpychać powinna 
naysilniey w kierunku od słońca wra- 
zie, gdy rzeczony planeta w rocznóy 
podróży przebiega łuk przeciwległy 
wzgledem łuku przytłoku. W tém 
przyczyna „że przytłok iest przeciwle- 
giy względem odzłoku (aphelium). 

Do powyższego sprawdzenia uży- 
iemy wyłącznie kuli ziemskićy i ksie- 
życa, ile brył, których naydokładniey 
znane nam są różnice odległości od 
słońca, w porównaniu wiedzy różnic 
łaków odległości od słońca, właściwych 
ekliptykom innych ogromów (022). 


Dowónp. I. 


672. Kula ziemska zważana wro- 
cznym biegu siedem dni dłużćy ba- 
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wi pod południowemi iak pod pół- 
nocnemi Znakami Zodiaku. Bystrzo- 
nowski s. 95. Śniadecki Jeog: § 34. 
Wnosimy przeto, że źŹrzódło siły 
przysparzaiącćy bieg kuli ziemskićy, 
tkwi w północnóm pół-kulkugwiazdo- 
wego stropu. 


Dowób) IL 


675. Przytłok Merkurego, We- 
nery, Ziemi, Junony, Palady, przy- 
pada pod północnóćm pół-kulkiem fir- 
mamentu. Przytćm wmyśl Buffona 
punkt pchnienia planet wspólny iest. 
Bode 'Tablica II. Stasic Epok s. 62. 
75. Tém samém przewyżka stropo- 
wego nacisku znayduie się nateraz w 
północnóm pół-kulku ogwiazdu. 

674. Ni też nie przeszkadza do 
wniosku zmienność położenia Peri- 
heliów. Sniadecki Jeog: $ 353 wy- 
pływałoby ztąd iednie, że wir słone- 
czny ża iedność wzięty skrzepłym ru- 
chem zatacza bądź przesuwa sie pod 
Zwierzynńcem, ile ciało wystawione 
na nierówny nacisk osklepiaiącego fir- 
mamentu ($ 55).  Nakoniec EONS 
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zatoczka wiru słonecznego dopióro 
po upłynieniu kilkunastu tysiecy lat 
przybierze cechę rzeczywistości? że 
się odbywa wkolistym lub innym to- 
rze. Zwłaszcza, że gwiazd nierucho- 
mych tyczące się ścisłe postrzeżenia, 
nie dochodzą ieszcze półtorasta lat. 
Bode s. 66o. 

Zjawisko tó bydź nawet może pło- 
dem nieścisłości postrzeżeń, podo- 
bnie jak mylnie prowadzony południk 
w Czuwałlni czyli w Obserwatorium 
Tychona, któren W aliziuszowi oraz 
innym Astronomom otworzył wrota 
domysłu o zmienności biegunów świa- 
ta. 7Volff Phy: Veron: 1746. T. 5. 
p: 393. 


Dowób IL 

| 675. Jeżeli rzeczywiście Ogwiazd 

czyli Firmament działa na bryły pla- 
netarne mocą nacisku, nayznacznićy 
przytłaczana bydź powinna kula ziem- 
ska do kuli słonecznóy w tym łuku 
rocznóy drogi, w którym przetacza 
się pod nayświetnieyszą, a więc nay- 
bardzióy rozbuchaiąca , a tėm samém 
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naydzielnićy naciskaiacą ($ 29. $52.) 
częścią gwiazdowego stropu. 

Kula ziemska znayduiąc się w kon- 
stellacyi Bliźniąt, Byka i Raka, wy 
stawiona iest na "nacisk MKosarhów 
(Orion), Psa wielkiego, WVożnicy, Nie: 
dźwiedzicy wielkićy i ti p. spychaią- 
cych kulę ziemską w kierunku do 
kuli słonecznóy. Wiadomo, że O- 
rion iest nayświetnieyszym gwiazd 
obrazem, podobnież Psiawka nayia- 
śnieysza z widzialnych gwiazd nieru- 
chomych. Przeto kula ziemska nie- 
tylko naydzielnićy przytłaczana bydź 
powinna do kuli słonecznćy, w cza- 
sie gdy przebiega tak pod powyższe- 
mi konstellacyami; lecz nadto stru- 
pi tych nacisków działaiac z rozstrze- 
onych stanowisk ukośnie na kulę 
ziemską, bydź mogą dostateczna przy- 
czyńą pochyłości Ekliptyki, która pra- 
wie w tym łuku zaród swóy bierze. 

Wniosek ten nie sądzimy by był 
w sprzeczności z gwiazdarskićm po- 
strzeżeniem. Śniadecki Jeog: $ 28. 
$ 29. Bode s. Ż1. 148. Regnault 
TP. 4. p. 271.  Bystrzonowski s. gó. 
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Dowób IV. 

676. Nayświetnieyszy łuk Mle- 
czney drogi idzie przez nogi Bliźniąt 
a oraz W bliskości Psiawki, Takowa 
przewyżka blasku wzięta za piętno 
wiekszości nacisku (075) sprawdzi: jż 
największy nacisk od Mlecznéy dro- 
gi wywiera się w spólnym kierunku 
z naciskiem Psiawki, Bliźniąti Wo- 
Źnicy na przetaczaiącą sie kule ziem- 
ska pod konstellacyą Byka, Bliźniąt 
i Raka. Śniadecki Jeog: $29. Bo- 
de s. ga. Miz: Narod: r. 1788.8. 31, 


677. Nie sądzimy: by wsteczny 
bieg komet byt ważnym dowodem 
przeciw przemmożności nacisku półna- 
cnego pół- kulka firmamentu; tak wta- 
śnie drzazga popchnięta mocą wia- 
tru lub kręcąca się na wirze, za ur- 
"wiskiern brzegów podpływaiąc w kie- 
runku pod wodę, nie stanowi dowo- 
du uwłaczaiącego, że ogólny nacisk 
strugi dąży w przeciwnym kierunku. 
Naypierw bowiem od nas widziany 
łuk biegu komet iest za nadto ma- 
ły by zniego wnieść, że takowy iest 
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łukiem naywiększego lub naymniey- 
szego zbliżenia wzgledem środkowe- 
go punktu tey drogi, którą dany ko- 
mela obiega. Zwłaszcza, że niewie- 
my z pewnością, gdzie pepek prze- 
gonów komet ma swe stanowisko, 
Wiadomo. bowiem, że Herszel nie- 
tylko zbiia, alenawet nieprzypuszcza 
zdania Newtona, by Słońce inny 
wpływ wywierać miało na komety, 
nad ten, że ie oświćca swoićm świa- 
tłóm? Kalendarz Warsz: r. 1820. o 
Kometach. Naszym zdaniem Wio- 
ketki posłuszne w części naciskom 
świażłowejć stropu, równie iak na- 
ciskom w dawnym czasie zważanych 
przyległych bryt; przeto ich Wieg 
nieulegaiąc wyłącznemu wpływowi 
iednéy bryły, iak Newton mićć chce, 
podpadać może zmianom kierunktm, 
stosownie do mieysca i pory. Mo- 
że bydź popędzanym lub w biegu tru- 
dzonym od planet będących pod ów- 
czas w różnćm położeniu, lub od 
zbliżaiących się innych, częstokroć 
niewidzialnych komet (666). Za po- 
wyźszym wnioskiem mówi zmiana kie- 
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runku przechodzącego komety w ro- 
ku 1707, któren dążył wprost odpo- 
łudniowego do północnego bieguna 
świata, przy końcu zmienił prost piere `“ 
wiastkowego kierunku, zwrócić od 
północy ku południowi, i zdawał sie 
` ukośnie dążyć od zachodu na wschód. 
Hist: de l'Acad: ann: 1708. p. 98. Re- 
gnault T. 5. p. 508. Przytem eze- 
ścićy się wydarzaią -komety dążące 
od wschodu na zachód, iak od ies 
dnego do drugiego, szczególnićy od 
południowego do północnego biegu- 
na, Histo: Acad: ann: 1808. p. 105, 


Dowóbp V. 


678. Doktór Herszeł i Prewost, 
okazali, że część widzimego ruchu 
gwiazd nieruchomych wykładać sie 
daie ztąd, że Słońce zcałą świtą bryt 
planetarnych usuwa się nieznacznie 
w kierunku do Zgwieżdżenia Herku- 
lesa, będacego w bliskości Poniatow- 
skiego Ciołka, 

r raniad rzeto rzeczą bydź 
sie zdaie, że wschodnio północna część 
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firmamentu, wktóróy nayświetnieysze 
zgwiażdżenie Okretu Argos, Większe- 
go Psa, Kosarków i t. p. znaydnią 
się, wywiera większy nacisk na prze- 
strzeń naszego wiru; w porównaniu 
nacisku przeciwległćy żałobnómzgwia- 
żdżeniem Ciołka zaiętćy części fir- 
mamentu. Mocą téy przewyżki wscho- 
dowego nacisku, wir słoneczny usu- 
wać sie powinien ku zachodnićy prze- 
strzeni świata (074). 


Dowóbp VL 


679. Na mocy tóy podstawy, da- 
ie sie naznaczać dostateczna i nie- 
wyłącznie do iednego zjawiska na- 

ięta przyczyna ,dla któréy „,,zimo- 
(wą porą odległość księżyca wczasie 
| Nowiu i Pelni mnieysza,— przeciwnie 
| odległość w kwadrach zimowych po- 
| łożonego księżyca większa iest, a zaś 
| w kwadrach letnich mnieysza. Snia- 
udecki Jeog: s. 253. 

W zimowych pełniach wystawio- 
ny księżyc na cześć gwiazdowego stro- 
pu, która go naydzielnićy odpycha, 
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a tém samém nayznacznićy przytła- 
cza do kuli ziemskićy (678. 676. 675). 
Gdy przytóćm kula ziemska w zimie 
nayznacznićy zbliżona iest do kuli 
słonecznóy, a w Nówiach zimowych 
przetłacza się między Ziemią a Słoń: 
cem; oczówista więc, że kula słone- 
czna, ile bryła przemożnie naciskaią- 
ca, dzielnićy iak w innéy porze roku 
natłaczać powinna bryłę księżyca w 
kierunku do kuli ziemskićy. Z tego 
wzgledu zimową porą Pidka księ- 
życa wczasie Nowiu i Pełni mniey- 
sza bydź powinna iak w innéy czę- 
ści roku. 

Gdy wiec w całorocznóy podró- 
ży bryła księżyca w zimowych No- 
wiach od kuli słoneczuty, a zaś w 
zimowych pełniach od gwiazdowego 
stropu dzielnićy iak w innych porach 
roku naciskaną iest na kulę ziem- 
ską; tém samém księżyc zważany 
ile bryła uderzana własnym parokrę- 
giem, sposobem uciśnionćy kuli spre- 
żystćy, tém dzielnićy uskoczyć, i tém 
wiekszy Zakoł zrobić powinien wna- 
stępnych (kwadrami zwanych)łukach ; 
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im okazalszy poprzedził nacisk ($3r.c.) 
Sniadecki Jeog: $ 60. Dla tey przy- 
czyny odległość w kwadrach zimo- 
wych położonego księżyca większa 
bydź powinna iak w kwadrach przy- 
adaiących w każdćy innćy porze ro- 
u. 


Dowóp VIL 


680- Jeżeli rzeczywiście wscho- 
dnio północna część Ogwiazdu wy- 
wiera dzielnieyszy nacisk na kuleziem- 
ska, w porównaniu innych cześci; 
w tym razie doświ:dczać powinniśmy 
cośkolwiek większego ogrzania w pā- 
rokręgu, w porze, gdy powyższa część 
wspólnie z kula słoneczną wschodzi 
-nad nasz poziom (668). ` 


Dowób VII. 


681. Gdy przeto wiekszy nacisk 
stropowy wywiera sie na północny iak 
na południowy pół-kulek ziemski; tém 
- samém skutki tóy różnicy wykrywać 

sie powinny w niektórych zjawiskach. 
w 682, 
http://rcih.org.pl 


682. Ostrżeysze panuią zimna w 
południowóm iak w północnóm przy- 
biegunném podniebiu. Stasic Epòk., 
Sniadecki Jeog: s. 415. (ażet: Li- 
terac: Warsz: r. 1822. Ner 36. s. 175. 
W nosząc więc ze skutku do przyczy- 
ny twierdzić możną: że cześć paro- 
kregu, będąca nad północnym pół- 
kulkiem ziemi, zostaie w znacznićy- 
szén zepchnieniu od parokręgu wzdę: 
tego nad południawym pół kulkiem 
(626. 662).: 7 ; 

683. Wiekszenagromadzenie wód 
na południowym iak na północnym 
poł-kulku ziemskim. S/aszc Epok s. 
117. Sadzimy przeto: iż wody te 
siłoczone” zostały z północnego na 
południowy pół kulek, mocą prze- 
wyżki zewnętrznego nacisku. sj 

684.. Zwierzęta wodne w przybie- 
gsm 'podniebiu północnego pół- 

ulka, 'nierównie ogromnieysze są od 
zwierzat wodnych południowego przy- 
biegunnego podniebią. W dowód slu- 
żą jednoroźce, wieloryby i tym podo- | 
bne rodzaie wielkich zwierząt półno-/ 
cnego morza. Stasic Epok s, 144.249: 
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Sprawdziliśmy, Żć w zbiegu nie 
różnych innych okoliczności, wiel- 
kość wzrostu roślin ma niezaprzeczoną 
styczność z stopniem wielkości ze- 

chnienia tamecznćy części parokrę- 
gu (634. 656.664). "Takowe postrze- 
żenie rozciągnione do wodnych zwie- 
rząt sprawdzi, iż stopień nacisku wy- 
wierany na parókręg wdzieraiący się 
w otwory północnego Oceanu, więk- 
'szy bydź musi, w porównaniu wiel- 
kości stropowego nacisku wywieraią- 
cego się na przybiegunne wody po- 
 dudniowego podniebia. 

685. Wsteczność na pół kulku 
północńym i południowym natrąca- 
nych zjawisk , wykrywa się podobnież 

rzy nadaniu Ziwce (czyli sztabce że-- 

| laza) magnetycznóy mocy, bez uży- 
cia magnesu. Zostawuiąc bowiem /iwke 
przez nieiaki czas w otwartóm powie- 
trza osadzoną do pionu; wtedy na 
 pół-kulku ziemi południowym koniec 
iéy dolny 'staie się biegunem magne- 
su południowym, górny zaś półno- 
onym. Powtarzaiącpowyższe doświad- 
„czenie na północnym pół-kulku, na- 
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stapia te sme zjawiska w spacznym 
sposobie: (669). Stubielewicz s. 194. 


How os IX 


686. Stopień południka mierzo- 
ny na pół-kuli południowćy, większy 
iest od stopnia blisko-pod tą sama sze- 
rokością mierzonego na pół kuli pół- 


nocnćy. Śniadecki Jeog: s.178. 'la-. 


kowa większość stłoczenia północne- 
go pół kulka ziemi, obudza w nas do- 
mysł o przewyżce nacisku nad pół- 
nocnym pół-kulkiem ziemskim wznie- 
sionóy części gwiazdowego stropu. 


" 


Dowóbp X. 


687. Pozostałe ślady wydarzone- 


go zpowietrzenia znacznóy części _ 


zwierzchnych pokładów kuli ziem- 
skióy (612) wnieść pozwalają: że przed 
wielu tysiącami lat parokręg ziemski, 
zwłascza nad północnym pół.kulkiem 
będący, znaydował się w stanie nie. 
równie większego zepchnienia, czyli 
ogrzania (6r r. 626. $ 06). Wniosek 
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ten naywidoczniéy spoiony iest z A- 
stronomiczném postrzeżeniem (678). 

Jeżeli. bowiem rzeczywiście wir 
słoneczny za-iedność wziety wraz z 
kula ziemską z dnia na dzień usuwa 
sie w kierunku od przemożnego na- 
cisku wschodowćy części gwiazdowe- 
go stropu ku zachodowi (678); tem 
samóm przed wielu tysiącami lat pa- 
rokręg kuli ziemskićy wystawiony pod 
ówczas na powyższy nacisk w nieró- 
wnie większóm zbliżeniu będącego 
wschodowego stropu; zpychany był 
nierównie dzielnićy, a tém samém zo- 
stawał w nierównie większćm ogrza- 
niu, moca którego ulotniona zosta- 
ła zpowietrzalnieysza część skorupy 
ziemskićy. 

Z AA 

688. Pozostaje do sprawdzenia, 
że ta sama rozściśliwość zpowietrzal- 
nych powierzchni, mocą którćy bryły 
świata od siebie nawzaiem odpychać 
sie usiłnią, aoraz naglą się do biegu, 
zrządzaią Przychełb i Qdchełb mo- 
rza, zmiany ogrzania i zaburzenia 
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i Oza jl sy w żywotności ciał 

ożywionych, Przytżoki Odttok ogro- 
mów, a nawet przesuwkę całych'zwi- 
rzeń ($ 50. $5r. $52. $53.); ta sa- 
ma siła rozściśliwości iest przyczyną 
wzaiemnego ciężenia ciał, przyczyną 
spoyni, przyczyną powinowactwa ciał 


($ 54. $.55. $56. $57). 


'Takowy przedmiot stanowiąc od- 
dzielną Rozprawę, dla wielości spraw- 
dzaiących go dowodów w odrębną 
Część Dzieła wtłoczony bedzie. Wsze: 
lako zrobimy tu wstęp do uchyle- 
nia zasłony kryiącćy przed nami ten 
od dawna szukany Taynik Przyrody ; 
w celu okazania, że Attrakcya iest 
skutkiem Rozśczś/iwości ciał. 


Z 
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ROZPRAWA VI. 


O Przywładzie czyli o przyczynie 
i Atrakcyis, 


689. Prz ywład czyli zjawi- 
sko znane pod nazwiskiem Atrakcyi 
ciał, iest skutkiem przewyżki od ze- 
wnątrz wywieranego nacisku na Od- 
osobne (aversus) powierzchnie w sto- 
sowném zbliżeniu zostaiących, w pe- 
wnym stopniu nawzaiem zasłaniaią- 
cych się ciał. 


W sTę r». 


6go. Już Zeibnic zarzucał New- 
łonowi, że sposobem dawnieyszy ch 
mędrców, dążył na nowo wprowadzać 
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czcze siły ($ 21). Bo choć aż tak 
szczęśliwie pracował Kepler, Huge- 
nius i Newton nad zgłębieniem praw 
Przyrody; przecież żaden z nich nie 
natrącił na ićy zasadnicze prawidło. 
Ze bowiem wolno pńszczony kamień 
upada, znaną iest rzeczą każdemu z 
gminu! /ecz dla czego upada? tego 
niewiedział Newton. Osinski Fiz: T. 
i. s. 28. $ 24. Bode s. 618. Snia- 
decki Chem: T. I. $7. s: 6. Chod- 
kiewicz Chem: TaI:  Stubielewicz 
Odpow: s. g. 8. io. FVolff Vers: s. 
289. 

gu: Nie każden nacisk rozkrze- 
wiany w płynie przechodzić może na 
wylot przez bryłe, a przynaymnićy 
nie w tym stopniu, okazałości, by po- 
iemny skutek wyprowadzać: by, day- 
my na to, znacznie odciskać miał od 
bryły, ciała położone za rzeczoną w 
płynie zanurzoną bryłą. 

Z wiątrówki wystrzelone powie- 
trze naciska na ścianę, lecz nacisk 
ten nie porusza poiedyńczych cząstek 
ściany w poiemnym stopniu, nie roz- 
krzewia się w nich, nie przechodzi 
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na wylot ściany, nieporusza za ścią- 
ną będącego powietrza. s Schronieni 
za nadrowki, drzewa, skały i t- p. 
obmiot; niedoświadczamy natarczy- 
wości wiatru tak długo, pókad nie 
oddalimy się do pewnego punktu od 
rzeczonych zasłon. Ani narażeni ie- 
„steśmy na wartkość naybystrzeyszćy 
rzeki, wrazie, gdy staniemy wnależy- 
tóm zbliżeniu za kamieniem, o któ- 
ren prąd rzeki uderza. Podobnym 
sposobem przez środkuiące powietrze 
wywierany nacisk od cześci gwiazdo- 
wego stropu na odwrócona od nas 
powierzchnią tarczy słonecznóy nie- 
przenika takowćy na wylot; a tém 
samóm nie działa na odciskanie ka- 
li ziemskićy od kuli słonecznóy. 
692, W celu widocznieyszego u- 
Pa E toku działania stropowego 
nacisku, zwracamy uwagę: że im zna- 
cznićy wczasie wyiskrzonćy nocy u- 
suwamy oko postrzegacza od kuli ziem- 
skićy, ścigaiac rzecz w umyśle; lub 
im znacznićy go usuwamy od nieprze- 
zroczystćy tarczy zawieszonćy w da= 
néy wysokości; tóm większą liczbę 
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postrzegać będziemy z tych gwiazd, 
które pierwiastkowo pośrednio rze- 
czonóy tarczy zasłonione były przed 
okiem usuwaiącego się postrzegacza. 
Tem wiecćy padnie dior pro- 
mieni stropowych na iego ku tarczy 
obróconą powierzchnią, zktórych ka- 
żden usiłuie usuwać oko postrzega- 
cza w kierunku od kuli ziemskićy. 
‘Fém mnićy ciężyć będzie oko postrze- 
gacza wkierunku do kuli ziemskićy. 

Przeciwnie zaś, im bardzićy zbli- 
żać sie będzie oko postrzegacza do 
kuli ziemskićy; tém mnićy padnie na 
miego promieni idących od gwiazdo- 
wego stropu, które dąża usuwać go 
w kierunku ód kuli ziemskićy. "Tem 
więc dzielnićy cieżyć powinno oko 
postrzegacza w kierunku do kuli ziem- 
skićy (609). r 

6g3. Jest przeto pewnćy obszer- 
ności przestrzeń za zasłoną od nas 
zamiotem zwana, w któréy położo- 
ne ciała w miare zbliżenia do zasło- 
ny w pewnóy cześci, lub całkowicie 
zasłaniane są, przed natarczywością 
w danym kierunku wywieranego na- 
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694. Znisczmy w myśli wszyst- 
kie wir słoneczny składaiące Ogro- 
my, zostawuiąc iedynie kulę słone- 
czną na wschód wzgledem kuli ziem- 
skićy, a tém samen: kulę ziemską 
na zachód wzgledem kuli słoneczney. 
W tym składzie kula ziemska rów- 
nie i kula słoneczna bedą wpośród 
naciskaiacego na nie gwiazdowepo 
stropu. (609g. 670.) , 

Bromichić nacisku, które pra na 
zachodnia powierzchnią słońca, są 
mnićy silnemi; są bowiem mnićy li- 
czne wporównaniu rzęsistości promie- 
ni, które od wschodowey cześci gwia- 
zdowego stropu cisną na wschodnią 
powierzchnią słońca. | 

Parłaby bowiem równa liczba pro- 
mieni od wschodowego i zachodo- 
wego półosklepu nieba na obróconą 
ku nam powierzchnią kuli słoneez- 
ney; gdyby zachodni pułkulek słone- 
czny niebył zasłoniony i nieiako u- 
kryty pośrednio kuli ziemskićy przed 
częścią nacisku wywieranego od za-. 
chodnićy strony gwiazdowego stropu. 


Przeto kula słoneczna naglona prze: 
(1-6 
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możnościa nacisku od wschodowóy 
części gwiazdowego stropu, usuwać 
się: czyli raczey cieżyć powinna, 
w kierunku do kuli ziemskićy, ile w 
kierunku względnie mnieyszego o- 
poru. f 

Dla teyże przyczyny kula ziem- 
ska ciężyć powinna w kierunku'do 
kuli słonecznćy; ile w kierunku wzgle- 
dnie mnićy naciskaiącey przestrzeni. 

695. Rzeczone Ogromy (694) 
ciężyć powinny fa siebie nawzaiem 
w każdóćm położeniu; gdyż czyli ku- 
Ja ziemska na wschód. czyli na za- 
chód, na północ lub na południe 
' względem kuli słonecznóy znayduie 
się; narażana iest prawie na tę samę 
róznice nacisku. 

656. Do tych brył zbliżone nale- 
życie inne Ogromy, podpadną wza- 
iemnemu ciężeniu, ile tarcze zasła- 
niaiące sie nawzaiem przed naci- 
skiem gwiazdowego stropu (694). | 

Tym sposobem powstaie zwzrze- 
nie czyli zwęzłenie w Ponor Uklad 
słoneczny składaiących, od osklepia- 
iącege firmamentu spychunych brył 


„(60og. 670). 
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697. Ten sam wniosek rozciąga- 
my do naytnnieyszych cząstek ciał, 
są bowiem zasłonami (691. 695) znay- 
duiącemi się wśród powszechnego 
nacisku ($. 50. $. 52.); tém samém 
pośrednio właściwych sobie tarcz na- 
wzaiem przed zevaętrznym naci- 
skiem zasłaniać sie, do kuli ziem- 
skićy (692) oraz do siebie nawzaiem 
ciężyć (694), spaiać się w stosownych 
(w następnóy części wytknąć się ma- 
zących) okolicznościach, w iedność 
bryły przechodzić mogą. 


BnyŁY PLANETARNE RZUCAIĄ 
OsTROKRĘGOWATY ZAMIOT. 


698. Ogromy wiru słonecznego 
są zasłonami kulistego kształtu (610), 
ich tarcza zasłaniaiaca stropowy na- 
cisk, w którymbądź kierunku zwa- . 
żana, będzie krążek (692). Sniadec- 
ki Jeo s. 48. Krążek ten będąc 
mnieyszóy średnicy od średnicy za 
nim będącóy półkuli gwiazdowego 
stropu czyli firmamentu, iest w przy- 
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czynie: że promienie nacisku idące 
od firmamentu przcz Okraiec (/im- 
bus) krążka, póydą zwiernie (conver- 
genter). Ida zaś, promienie nacisku 
w kierunku prostóy; o czem promie- 
nie ciepła, promienie światła potwier- 
dzaia ($. 29); tćm samém dażą ze- 
wszech stron od osi zamiotu równo- 
odlegle, w każdym punkcie ubieżanćy 
drogi, ku osi zamiotu zbliżaiąca sie 
(692. 695). Tém samém od nich 
zamknięta przestrzeń, zamiotem zwa- 
na (695), bedzie ostrokręgowata. 

699. Cały przeto wpływ, któren 
dwa Ogromy powyższym sposobem 
(698) wzaiemnie na siebie wywiera- 
ją, wyrazić możemy przez stosunek 
od nich rzuconych ostrokregowatych 
zamiolów (698). 

W zaiemna odległość dwóch za: 
słaniaiących się ogromów a naste- 
pnie i wysokość nawzaiem rzucone- 
go, z przyczyny przyparcia do prze: ` 
ciwnćy bryły, uciętego ostrokręgo: 
watego zamiotu, iest taż sama. 
Ostrokregi, których wysokoście są 
równe, maią sie do siebie iak ich 
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, podstawy. Gcomet: w Wilnie r. 1816. 
Cz. LI. s. 94. Byłaby przeto wzaiemna 
atrakcya dwóch stopniem rozbucha- 
nia ($. 50. $. 5r.) stopniem zagło- 
bienia otworów i odległością nieróż- 
niących się kulistych ogromów ($ 55. 
$ 56.) w stosunku odwrotnym wiel- 
kości tarcz. 

700. Z tego stanowiska wykry- 
wać się iuż zaczyna, że wzaiemne 
ciężenie Ogromów, podobnież iak 
i wzaiemne powinowactwo, oraz spoy- 
nia ciał, nieodbywa się w stosun- 
ku prostym mass, iak Newton naw- 
cza; lecz raczéy w*stósurtku wielko- 
ści nawzaiem zasłaniaiących się, w 
należytóm zbliżeniu, będących tarcz 
(699. 697). i 

Za takowym wypadkiem mówią 
nietylko wypadki spoyńi ($. 54.) ü 
zjawiska przemiany statu skupienia 
($57.); letz nawet zjawiska Elektrycz- 
ne, które są skutkiem względnie wy- 
próźnionego przy pówierzchni ciał na- 
leżycie zagłobionych otworów,i ugła- 
dzońey pówierżchni znayduiącego się 
zamiótu. PF iadomo bowim : że dwa 
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naelektryzowane ciała niedziałaią 
na siebie w stósunku wielkości mass, 
lecz w stósunku obszerności powierz- 
chni. Śniadecki Chem. T. I, $. 89. 
|7o1. „Miadomo przytećm , że zi- 
mno powiększa, a ciepło osłabia spoy- 
nią ciał. 
W myśl naszego wykładu podwy ź- 
szone ogrzanie ciał będąc skutkiem 
podwyższonego zepchnienia części o- 
,taczaiącego ie iwich otworach be- 
dącego powietrza (626), ścieśnia o- 
biętość cząstek, a rozciska otwory 
catéy ogrzewanćy bryły. Tym spo- 
sobem, powiększa iéy obiętość, ście- 
śniaiąc obiętość skupionych w niéy 
cząstek. Słowem mówiąc, mocą o- 
grzania zmnieyszamy wielkość tar- 
czy nawzaiem  zasłtaniaiących się 
(694. 695. 696. 697.) w iedność bry- 
ły związanych cząstek; a tém saz 
mém zmnieysza. się wielkość nawza- 
iem rzuconego od nich zamiotu , 
zmnieyszać się powinna, okazałość 
spoymi, ile skutek zmnieyszonego za- 
miotu (700). . Wiec przeciwnie w 
czasie óziębiania powiększać się- 
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powinna obiętość cząstek naymniey- 
szych, skupionych w oziębianą bry- 
te, a to z przyczyny odpływu w o- 
tworach zawartego zepchnionego po- 
wietrza (626. $. $r.); powiększać się 
też powinna wielkość spoyni.. Iy- 
proźniane *bowiem otwory 'oziębia- 
nego ciała mocą odpływki w nich 
zawartego powietrza, dozwalaią roz- 
ciskać się, a nawet dozwałaią do 
siebie nawzaiem przysuwać się w bry- 
żę skupionym, mocą wzajemnego 
zamiotu w iedność związanym (696 
697) cząstkom. Tak zaś wzaiemne 
zbliżenie iak powiększenie się wiel- 
kości tarczy w bryłę skupionych czą- 
stek, działać powinno na korzyść 
podwyższenia między niemi | oso wć 
cey spoyni (692 699). Z tąd wypły- 
wa przyczyna: iż powiększey części 
Ścieśnia się obiętość a powiększa się 
okazałość spoynt oziębianych ciał. 

7o2. W 'szelakoż nie idzie zątćm, 
by w każdym przypadku zmniejszać ` 
się miała obiętość oziębianćy masa 
sy ciał w chwilach oziębiania; gdyż 
to zawisło od stósunku, iakowy za- 
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chodzi między wielkością wypróźnio- 
nych i przez wząiemnie zbliżaiące 
się cząstki w chwili ostygania zaie- 
tych otworów, a wielkością ogółu 
powiększonćy obiętości poiedyńczych 
w oziębianćy massie ciał zawar- 
tych cząstek (701). + © 
Jeżeli przeto w oziebianćy massie 
ogół wzrostu obiętoścz przybytey po- 
iedyńczym rozciskaiącym się cząst= 
kom większy iest od ogołuw straty, 
poniesioney od oziębianćy massy. 
przez wzaiemne zbliżenie się zwią 
zanych w nią cząstek; tem samem 
powiększyć się powinna pierwiastko- 
wa obiętość oziębianćy massy, po 
zaszłym pewnym stopniu oziębienia 
($. 57). | 
Przekonywaią o tem rozcieki prze- 
chodzące pośrednio oziębienia do sta- 
nu stałego z powiększeniem obiętości, 
i wielkości spoyni. Przekonywa obie- 
/tość lodu powiększaiąca się w cza- 
sie uderzenia iescze ostrzeyszych 
mrożów. Z powyższey uwagi wypły- 
wa: że rozciskanie się obiętości o- 
ziębianych, w masse skupionych 
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cząstek iawić powinno skutki rozści- 
śliwości. Wniosek ten aż nadto 
zgadza się z siłą rozściśliwości ia» 
wiącey się w olbrzymiey okazałości 
w chwilach lodowacenia wody. O- 
siński Fiz: T. 1. $. 197. Korzeniow- 
ski Fiz: $. 221. Okażemy bowiem,. 
że zjawisko to iest skutkiem zmiany 
wielkości ciśnienia na zamrażaną 
massę wód ulegaiących kolumn pa- 
rokręgu ($. 57). 

dy zaś tak w pierwszym (701) 
iak w drugim (702) a nawet wkaż- 
dym razie powiększa się obiętość 
cząstek  oziębianey  massy - ciał; 
tem samem wiemy, dlaczego w każ- 
dym razie? wzrasta wielkość spoyni 
oziebianych ciał. Wypadki te bez 
pomocy dodatkowego przypusczenia, 
niewiemy iak pogodzić z Atrakcyą 
Newtona, która powiekszaiąe spoynią 
oziębianych ciał; niewiemy  iakim 
torem powiększać może ich obiętość,. 
a nadewszystko iawić tak ogromną 
rozściśliwość w chwilach geidłaysag a 
spalania cząstek zamrażanóy massy. 
Faż sama sprzeczność panuie w do- 
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- bychczasowych Cieplistowskich zasa- 
dach,/o którćóy w następnym sze- 
szycie mowa będzie ($- 57). 

703. Jeżeli więc rzeczywiście bry- 
ły planetarne działają na siebie mo- 
cą ostrokręgowatego zamiotu; tém 
samóm rzucany od nich zamiot po- 
winien się w niektórych zjawiskach 
okazać w swćy postaci, a przynay- 
mnićy wykrywać się powinien nie- 
tylko w zjawisku wzaiemnego ciężenia 
na siebie brył planetarnych, lecz oraz 
w innych wypadkach. W zamiocie 
ile: w przestrzeni względnie mniey- 
szego zepchnienia parokregu powstać 
powinny zmiany właściwe rozpreże- 
niu parokręgu (693. 624. 625. 626. 
627.) a to tém okazałsze, im zupeł- 
nieyszy i obszernieyszy?  przytyka 
zamiot do głębi warstw parokręgi; 
a oraz im obkcidy obciążona iest ta- 
meczna przestrzeń „mleka ulo- 
tnioną wodą, bądź ulotnionemi ezą- 
stkami innych ciał. Gdy bowiem 
strop gwiazdowy działa mocą pro- 
mieni nacisku na parokręg ziemski 
(670), przeto podobny skutek wyda- 
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rzać się powinien w pionowym za- 
miocie tarczy płanetarnóy zastawia- 
„iaącóy przed nami część stropowego 
„nacisku (694) iakowy wydarzać sie 
zwykł w czasie zaćmienia słońca, 
czyli raczóy wczasie, gdy tarcza księ- 
życa zasłania część otaczaiącego nas 
parokregu, przed przemożnym naci- 
‚skiem kuli słonecznóy (704). 

"704. Żjawiska towarzyszące - za 
ćmieniu słońca postrzegane w za- 
ćmionćy przestrzeni, czyli raczćy w 
przestrzeni zaiętóy od księżycowego 
zamiotu; nieróżnią sie od. zjawisk 
towarzyszących rozprzężeniu paro- 
kregu (624. 627). ? 

Roku 1823 dnia 11 Lutego przy-, 
padało zaćmienie słońca. Dzien ten | 
odznaczał się w Chełmskićm obfito-/ 
ścią spadłego śniegu i gwałtowno-| 
ścią wichru. Toż samo prawie po- 
strzegano w Warszawie. -Kurier Iar- 
szaw: T. 1825. Ner 36. 

Roku 1820 dnia 7 Września w cza- 
sie obrączkowego 11-calów, 5 minut 
wynoszącego zaćmienia słońca do- 
świądczano w Chełmskićm dźdżystóy 


http://rcin.org.pl 


= 160 —— 


chwili. W tymże dniu doświadcza- 
liśmy w Karlsbadzie trzykrotaym na. 
wrotem powracaiącćy chwilnćy ule- 
wy; bez względu, że w poprzednich 
i następnych dniach trwale wytrzy- 
mywała 'naypieknieysza pogoda. — . 

Roku 1816 dnia 19 Listopada 
wczasie dziesięć calów i 25 minut 
wynoszącego zaćmienia słońca, do- 
świadczano w okolicach nadBażnych 
mroku, mgły, ustało gźenie owa- 
„dów, ptastwo usiadło na grzędy, spa- 
dła rosa, oklęsało liście na czulszych 
ziołach. 

Roku 1804 dnia 11 Lutego w 
Wiedniu w czasie wielkiego zaćmie-_ 
nia, zpoczątku'całe niebo było okry- 
te chmurami, a późnićy zaczął padać 
descz. Gazet: Krak: r. 1804. s. 184. 

Roku 1748 oraz roku 1757.'w cza- 


sie wielkiego zaćmienia słonca, do- 
świadczano padania desczu, które to 
zjawisko sczególniśy w  mieyscach 
wzgorzystych 1 wodom przyległych . 
częścićy i okazalćy przypada. „Gazet: 
Rayracka: r. 1820 6. 706. 

Roku 1766 w czasie wielkiego za- 
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ćmienia słońca, powstała mgła, na- 
stąpiło padanie rosy, postrzegano 
zwieranie się Tulipanów, ptastwo szło 
na siadło, słowik nucić zaczał. Dal- 
ham T. 3. $. 949. FFol/f.ph. ann. 
1746. p. 464. k i 

Takowe zaćmieniu słońca towa- 

rzyszące rozprężenie parokręgu wy- 

rowadza nie iuż chwilne zjawiska, 
ecz zdaie się rzucać niekiedy zaród 
do rozwinienia chorobliwego stanu 
w zwierzętach i roślinach; bez wzglę- 
du, że iest Śpiesznie przemiiającym 
wpływem (664). 

Roku 676 mor, głód, powódź na- 
stąpiła -po zaćmieniu słońca, za 
czasów //izimirza. Kronika Swiata 
8. 172, 

Roku 1179 za rządów MKazimie- 
„rza sprawiedliwego przypadało w Pol- 
sce wielkie zaćmienie słońca, po 
którćm uderzył straszny mor. Po 
wielkićm zaćmieniu słońca wydarzo- 
ngm w roku a3r0 dnia 30 Stycznia 
powstał głód. Podobnież w roku 
1544 wsktórym dnia 24 Stycznia po- 
wstało wielkie zaćmienie słonca 
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i t.'p. Stryikowski s. 355. 746: Biel- 
ski s. 108, eras N iiaia 

Podobnego rodzaiu zjawiska wy- 
darzać sie też powinny w zamiocie 
rzuconym od innych . planetarnych 
Ogromów, zasłaniających „daną część 
ziemskiego parokręgu przed naci- 
skiem’ gwiazdowego stropu. A na- 
wet zamjot rzucony od rzeczonych 
brył podobnież iak zamiot czyli cień 
rzucony od księżyca w czasie za-- 
ćmienia słońca, powinien bydź o- 
strokręgowaty (698). "Takowym za-- 
miotem iest Traba napowietrzna, í 


- 


Chłona;, czyli Trąba napoi 
wietrzna. 


`~ 


705, Wcelu bliższego obznay- 
mienia sie zninieyszym przedmiotem, 
przytoczymy opis  Zrąby morskićy, 
oraz ladoiwéy, podany od niektórych 
- naocznych świadków. i 

Tram- 
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Trąba morska iest to zwykle słńp 
wodnisty z chmury z wielkim łosko- 
tem do płaszczyzny morskićy spuszcza - 
idący się, naprzeciw którego wzdyma- 
ia się podpionowe wody morskie. w 
kształcie ostrokręgu, którego oś'z w- 
sią obłokowego ostrokregu przybiera 
wspólay kierunek, i znią łączy się, 
lub też ostrokrąg wodny z morza wzno- 
si się do obłoku, i » nim łączy się. 
Po takowóm złączeniu postępuie o-_ 
strokrąg, któren dotad stał niewzra- 
szenie, i po nieiakim czasie pęka, 


przyczóm cała massa wód spada ua 


morze z strasznym łomotem, wprowa- 
dzaiąc morze w tąkie poruszenie, że 


Y 
Æ 


pod lab blisko tép zatopki będycy o- 4 


kret, rzadko kiedy doznaie ocalenia, 
Thenewot przy powstaniu Træ- 
by morskićy widział, że naypierw za- 
częła woda morska niby wrzóć, ina 
stopę wyżćy wznosić się nad zwyczav- 
„ną płaszczyznę, — wyglądała białawo, 
maiac nad sobą czargy gesty dym. 
Przytóm słyszano głuchy łoskot, po 
którym pokazała się ciemna nieco od ` 
palacha grubsza Dozka cznii rurka, 
prawie iakbp dymista, wspinaiąca sie 
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¿ku obłokom— zniknęła atoli; anato- 
miast wystąpiło wiele innych. -Tey- 
że chwili spuszczały się z obłoków 
irąbiaste rurki podstawami przycze- 
i pione do obłoku, białe i przezroczy- 
ste, które napełniły sie wodą iak 
predko dotknęły od morza podste- 
puiacychsłupów wodnych. Natenczas 
rozdęła sie ich bryłowatość aż do gru- 
„bości puia, który ieden. człowiek 
obiać może. W rurkach toczyła %ie 
woda wyraźnie w górę, nadająca im 
podobieństwo do kiełbaśnic napełnio- 
„nych wodą. Jedna znich trwała dłu- 
żóy od innych,zwężała iuż rozprzestrze- 
miąła się wielokrotnie, i znikła, po 
zniżenin i oddaleniu sie słupów wo- 
dnych wzniesionych z morza od cze- 
ści Trąby spuszczonóy z obłoku. 
Forster opisuie powstanie, trwanie 
i-niknienie Traby wodnóy z naste- 
puiącómi okolicznościami. „Po no- 
cnćy -burzy nastał cichy poranek, 0- 
kazało sie na niebie kilka chmurek, 
a wnieiakićy odległości od lądu, za- 
czał padać deszcz. i 
"W tém zjawiła się na powierzchni 
morza biaława pama czyli płacha, 
a hitp:/rćin.org.p 
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zktórćy podobnież iak w poprzednim 
opisie powstał słup łaczący się złu- 
pem spuszczonym zobłoków. Wkrót- 
ce utworzyły się ieszcze trzy inne rze- 
czonemu podobne słupy.  Naybliźszy 
znich był prawie o łetką milę pol- 
«ską odległy od okrętu postrzegacza, 
którego średnica podstawy wynosiła 
od 70 do 80 sążni, Woda pędziła 
-w górę wężykiem, a chwilami wną- 
trze Trąby zdawało się bydź wy- 
'drażone, czcze. Że zaś zmorza wznie- 
siony słup nie zawsze pomykał równa 
wartkością z obłokowym, przybiera- 
ła całość kolumny załomistą postać, 
Za zbliżeniem się kolumny, wielokro- 
tnie zrywał się deszcz, na pokład o- 
"krętu spadły gradówki, błyskało bez 
grzmotu. Brockkaus  Enciclop: X. 
B. w Lipsku r. 1820, s. 568. 

706. W głab stałego lądu przy- 
padaiące Trąby napowietrzne, przy- 
pieraiąc kończatością do powierzchni 
ziemskićy, a wich przyziomóy cześci 
widywana była wPolsce, białością świa: 
tła odznaczaiąca się leykowata, zbyt 
śpiesznie świdrowato kręcąca się prze- 
strzeń, przytykaiąca podstawą do po- 
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wierzchni ziemskićy. Trąba ta zry- 
wała dachy, wykorzeniała w drodze 
natrącone drzewa, wydobywała ka- 
mienie z ziemi, a porwane snopki z po- 
la uniosła bez wieści. Gazet: Warsz: 
r. 1820. 8. 1351. 982. z roku 1819. s. 
a125, Orzeł biały r. 1820. Rozprawa 
Skrodzkiego o Trąbie it. p. Dokła- 
dny opis Traby napowietrznćy znay- 
duiemy w Drugićy Cześci przez Ra- 
czyńskiego wydanego Dzieła pod Na- 
pisem „Auctarium His: Nat: Regni 
` Polonii p. 497. w ten sposób: ,,Ro- 
ku 1722. dnia 5 Sierpnia w Dziedzi- 
nie Kaczyce mila od Pułtuska, po 
Nieszporach w obec nabożnego gmi- 
nu, pokazała się od zachodu czarna 
straszna chmura, wlokąca za sob 

zbyt długą dymista strugę, podród 
ciągłych grzmotów, Hado busak do pe- 
kania granatów. Nadciagnawszy do 
Kaczyc weżykowato, wlokła się leni- 
niwie przez pola, łąki i role, aco- 
kolwiek w drodze napotkała, częścią 
obalałą, wypalała, cześcią z sobą u- 
nosiła, wyrzucaiac chwilami siarczy- 
ste kule. Postepowała ta piekielna 
kuźnica, iuż w postaci epa czyli 
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kolumny, iuż ostrosłupa? iuż prosto- 
padle już ukośnie, wyrzyguiąc dymy 
złoskotem przez Ćwierć godziny. Zbli- 
Żona do rzeki Narew, przeprawiaiąc 
się utworzyła dymisty most nad stru- 
ga, w czasie tćy przeprawy wody wrza- 
ły dziwnym sposobem, rozstepowały 
się na wzór rozstępowania się wód po 
wrzuceniu wielkich rozpalónych ka- 
mieni. Auctar p. 497. ż 
Do powyższego rodzaiu zjawisk > 
mieścimy ów czarny, straszny, nagle 
owstały piorunisty, ziemi tykaijacy O- j, 
błok , od którego Król Polski ža- 
dysław Jagiełło powracaiąćy z upo-. 
korzonych Pruss roku 1418, w dro- 
dze ogarniony i ogłuszony, awielu z 
Świty oraz rumaki rażone były. MKo- 
załowicz p. 467.  Sżryikowski. 
| 707. A powyższych okazuie się 
(705. 706), że trąba tak na ladzie 
jak na morzu, na równinach iak przy 
górach, tak w czasie burzy jak w cza- 
sie naycichszóy pogody, a nawet na- 
~ gle bez poprzedniczego zachmurze- 
nia nieba powstać może; a chmury 
i wichry, które ićy dopićro w doy- 
rzalszćóm rozwiianiu się towarzyszą, 
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raczóy za skutek jak za przyczynę Tra- 
by poczytać chcemy. 'I'raba wiec pod 
żadnym względem za wyłączny twór za» 
kreconego wiatru brana bydźnie może, 
bez względu na sędziwość powsze- 
chnego mniemania; istniałby bowiem 
skutek przed narodzeniem przyczyny. 


WYKŁAD CHŁONY. 

708. Bryły wiru słonecznego, ile. 
ciała kuliste, rzucaią ostrokregowaty, 
lub do niego zbliżony zamiot (703.: 
704). ' Bryły te są różnćy wielkości 
tarcz, są w różnćy odległości od ku- 
li ziemskićy wróżnym czasie; tém sa-' 
mém rzucony od nich teyże samóy 
obszerności i wysokości zamiot, ie- 
dną razą'przypierać może aż do Ją- 
dra kuli ziemskićy, inną raza do ró- 
żnóy głebokości warstw ziemskiego 
parokregu, a nawet móże niedocho- 
dzić do ziemskiego- parokregu tey 
dzielności część rzeczonego zamiotu, 
iakowa. potrzebna iest do wyprowa- 
dzenia okazałego ziawiska (692.624). 
W pierwszym przypadku powstaie' 
Trąba iednostaynćy kolumny, siega-' 
jaca wierzchołkiem dna parokrega. 
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W. drugim przypadku utworzyć się 
powinny dwie wierzchołkami ztyka- 
iące się Trąby, przez wypróżnianie 
się tóy części ostrokręgowatego ziem- 
skiego zamiotu (692), która przyty- 
ka do kończastości od powyższego o- 

romu rzucorego do pewnóćy wyso- 
ości warstw parokręgu sięgaiącego 
zamiotu. W trzecim przypadku nie- 
powinna powstać Trąba. 

709. Że zaś rzeczywiście powstać 
powinna Trąba druga, podstawą do 
powierzchni ziemskićy, a wierzchoł- 
kiem przypieraiąca do Trąby rzuco- 
néy od ogromu, wrazie gdy tey kon- 
czatość w danéy wysokości. warstw 
parokręgu kończy się; sądzimy: iż 
sprawdzi nastepuiące porównanie. 
W chwilach wypływania wody z po- 
kropca używanego do polówania po- 
sadzek, tworzy się w wodzie zawartey 
w pokropcu trombkowate wydrążenie, 
którego Ściany świdrowatym tokiem 
odbywaią skrętny obieg; iego pod- 
stawa obrócona iest do powierzchni , 
wodney, a wierzchołek skator iest 
ściśle do otworu będącego w dnie na- 
czynia, przez które woda uchodzi. 
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Toi samo postrzegamy na rzekach i 
morzach wmieyscach, gdzie woda po- 
nyra przez otwór koryta, uchodząa 
w. podziemne pieczary, tworzy wir 
czyłi złok (gurges). Postrzegamy na- 
koniec, że przy pewnym stopniu wart- 
kości przez Smok rzeczny. prźepływa- 
iacóy Części strugi, zwyż -rzeczone 
wklęsłe trabki odpływają z ucho- 
dząca wodą wten sposób, że ich kil- 
ka współchwilnie drugdzie w pewnych 
odstępach widzieć można. 

' Podobnym sposobem wlówanie się 
przyziomóy części parokręgu w koń- 
czatość dostateczniewzględnie wypró- 
żnionćy, od ogromu rzuconćy, w pe- 
wnóy wysokości warstw parokręgu 
kończącey się Traby, staie sie przy- 
czyną od podpionowćy powierzchni zie- 
mi podstępuiącćy w górę ostrokrę- 
gowatóy kręcącćy się, wzglednie wy- 
próżnionóy, a wiec do podstępowa - 
nia pod ićy podstawą będących wód 
sposobney przestrzeni , przybieraiącćy 
postać Trąby morskićy. ~“ 

Jeżeli przytóm zwrócimy uwagę, 
że wiatr powszechny, bądź imny w cza- 
sie rzuconego zamiotu trwać może, 
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a oraz, że rzeczony wiatr porównać 
można zuchodzącą strugą przez smok 
wodny, tém samém nadamy przyczy- 
nę, dla któréy drugdy nie iedna lecz 
kilka wpewnych odstępach pomyka- 
iacych Trab wodnych wiednymżeczą- 
sie i mieyscu zjawia się (705). Wy- 
pływa równie i to, że rzucony zamiot 
wyprowadza wprawdzie Trąbę, lecz 
w dalszych chwilach takowa utrzymy- 
wana i pędzona bydź może przez nie- 
iaki czas w kierunku płynącego wia- 
tru. 

710. W znaczney wysokości warstw 
parokregu Kończąca się od ogromu 
rzucona Traba, iawić się powinna 
z razu w postaci chmurzystego koła; 
gdyż w kończatość Trąby ze wszech 
stron zarówno wciskać się powinna 
dolna, ile względnie sprężystsza część 
parokręgu. Osiński Fiz: "F. l. § 94 

Przez takowy odpływ rozrzedza- 
na okrągława, do kończatości Trąby 
przyległa przestrzeń parokręgu, pier- 
wiastkowo iawić się powinna w po- 
staci dymistego koła (624), w dalszych 
| rozżkrzewiaiące się i pomy- 

aiace powyższę rozprężenię co raz 
wci Nip Menor 
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obszi rnieyszą, z przyczyny większóy 
sprężystości warstw na dół pomyka- 
iąca przestrzeń parokręgu zaiąć, w 
miare obszerności i wypróżnienia gór- 
nóy 'Urąby różnćy gwałtowności pły- 
nienie powietrza wzniecić, różnę stru- 
gi i kłeby dymów tworzyć (624.706), 
burze wzniecać, ulewy, grady, me- 
teoryczne kamienie rodzić może dla 
rzyczyn, O których w następnćy cze- 
koi kasia: boki d 3 Ea ai 
Takowy wniosek zgadza się zpo-. 
strzeżeniem , w dowód służy Brrzaw-: 


. ka czyli Wotowe oko, którey opis w 


Fizyce Narodowćy r. taż s. r6r.' 
iest następuiący: ,, koło przylądku: 


4; Dobrey Nadziei, po brzegach Gwi- 
pnei, przy wyspach Filipińskich: a 


„wiec. w gorącćy strefie, gdzie tak 


„Słońce iak Księżyc oraz inne bry- 


„ły planetarne rzucaią prostopadły, 


|, żamiot, ukażuie się obłoczek ma- 


„ły, okrągły, na Niebie pogodnćn i: 


| „,spokoynćm , od morzuiący ch Okiem 
|, „Wotowém zwany. Z. tego potem 
 „obłoczku straszhwa burza powstaie, - 


„która naywiększe nawet okręty za-' 


w tapia. Gdy na takiemnięyscu rze- 


„czona burza panuie, reszta Nieba 
„pospolicie pogodna bywa, Fiz: Na- 
rod: s. 161. 4446] 
Podobnież w naszym kraiu wmoa 
przysłowia: Częstokroćz małéy chma- 
ry bywa wielki deszcz, zaymuiący za- 
zwyczay ograniczoną przestrzeń. Są- 
dzimy nawet, że wszystkie gwalto- 
wne ulewy, wielkie gradobicia, `na- 
gle powstaiące, niby z pod ziemi zry- 
waiące się wichry, śniegowice, są pło- 
dem iedynie do pewnćy głebokości 
warstw parokregu sięgaiącóey, nad 
nasze podniebie częstokroć ukośnie: 
przypieraiącey, po góruiącego ogro- 
mu rzuconóy Trąby. 
ir. Bryły planetarne obrócone 
są dò nas iuż to podrównikową, a. 
więc naydzielnióy, iuż przybiegunną, 
_awięc naymnićy napiętą, na podpio- 
nową część ziemskiego parokręgu nā- 
ciskaiąca sfera (603. 606). Obróco- 
ne bydź moga do nas już zimowym 
iuż letnim pół-kulkiem, nad któremi: 
wzniesiony naciskaiący parokreg, pod- 
padać może olbrzymim różnicom na- 
pięcia, z przyczyny panować mogą- 


syek osie pędy gh eo po 


dębnież iaki na ziemskich pół-kólkach 
w. pewnych latach w daném podnie- 
biu (650o). Nakoniec z różną nagło- 
ścią naciskaijący i zamiot rzucający o- 
grom względem biegu kuli ziemskićy 
wstecznie usuwać się, lub wprost na 
ićy sferę nacisku: a więc w różnćy 
porze ńa różną część ziemskiego pa- 
rokregu natłaczać się będzie zuymą 
lub podwyższeniem panuiącego pod: 
tenczas zepchnienia w rzeczonćy czę- 
ści parokręgu. Przeto o ile wznaczniey- 
szóm napięciu zostaie cześć ziemskie- 
go parokręgu w chwili, gdy na nie 
padnie względnie rozprężony ostro- 
kręgowaty, od danego ogromu rzu- 
ceny żamiot; tém gwałtownieyszy i 
okazalszy wystrzał zrobi rzeczona do 
rzuconego zamiotu przytykaiąca, oraz 
nim zaięta przestrzeń naszego paro- 
kregu, w kierunku osi rzuconego za- 
miotu, ato znatury sprężystego pły- 
nm. Osiński Fiz: T. 1. € 92. ÓW tóm 
przyczyna różnic dzielności Trąby, 
wtóm przyczyna, że Treba powietrz- 
na częścióy w ciepłych iak w.zimo- 
wych kraiach i porach roku, zazwy- 
\czay zaś, wśród vpalistych Jat unas, 
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a nayczęścićy nad wodami po da») 
giey ciszy powietrza iawi się. | Enci- 
cloped: Marin: T. 3. p. 791. Wia- 
dómo bowiem, że wzdęecie, a tém sa- 
móm sprężystość nad wodami wznie- 
sionego parokręgu, nierównie wieksza 
jest w czasie upałów, iak w cześci pa- 
rokręgu bedącćy nad stałym od wód 
odległym ladem. Sniadecki Jeog:. $ 
108. Fizyk: Narod: s. 160. Nay- 
większe przeto napięcie parokręgu iest 
nad wodami w gorącóm podniebiu, 
w czasie długićy ciszy, niedozwalaią- 
cóy rozchwiewać się ulotnioną parą 
wodną nabitym kolumnom tamecznóy 
części parokręgu. 4 
gió. Tarcza Saturna: oraz: Jowià 
sza zważana z. tylu zamiot rzucaią- | 
cemi księżycami, może bydź przy- 
czyną wielorakich, w iedność *kolu- | 
mny złączonych, w kształcie rurek w 
„znacznćy odległości iawiących sie 
ostrokregów ; które oddziełnemi ni- 
by rurkami wode morską podciąga- 
ia, lub w dymiste smugi. sposobem 
rozprężonćy przestrzeni zmieniają się - 
(705. 624), "Ten sam: skutek wy- 
prowadzać mogą plamy na: tarczy 
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słonecznóy, bądź innóy zważańe za” 


oddzielne wielkością nacisku zpowie- 
trzenia, a tém samém wielkością ró- 
żniące sie tarcze. 

713, Wrzenie przestrzeni wód pod 
traba wodną i lądową (706. 705.) 
iest niezaprzeczonym dowodem: że 
kolumny parokręgu zaięte przez 'Pra- 
bę, względnie mnićy zepchnione, 
mniéy naciskaiace sa na powierzch- 
mią pod postawą Traby. bedących 
wód, wporównaniu stopnia nacisku 


wywieranego w zwyczaynym stanie 


rzeczonych kolumn parokregu. Sa- 


dzimy przeto, że za przyparciem- 


względnie czczóy napowietrzney Trą- 
by do powierzchni wód, łab do wy- 
chłonu (crater) gór ognistych, pię- 
trzą się wody, bądź w wnątrzu gór o- 
gnistych zawarty wrzący roztop dla 
tóy samćy przyczyny; dla któróy w cza- 


sie rozrzedzania powietrzą ‘cieczą - 


w kubku, włóżona pod dzwon powie- 
trzociąguj wre, wzdyma się i z kub- 
ka wybiega. Osiński Fiz: $. 87. 

i Takowe porównanie znaydzie tém 
wiekszą sprawiedliwość, gdy zważy- 
niy, że zjawiska towarzyszące Trg- 
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bie napowietrznćy, powiększćy części 
sa wspolne wybuchom gór ognistych. 
A. L paszczy gór ognistych wybucha 
ogień wyższy nad naywyższą w 
świecie wieże, wybuchaia bryły 
ogniste. Koresp: Warsz: r. 1822. 
s. 2218 w Trabie ladowćy wzno- . 
si sie kurz, piasek, a nawet pod- 
rywane są kilka funtowe kamie- 
nie, aż pod obłoki, które wyrzy- 
guiąc rozrzuca. Gazet: Warsz: r. 
1818. s. 137g. i 
B. Mocą napowietrznćy Trąby wzno- 
"szone są wody w kształcie ostro- 
kregu (705). Góry Wulkaniczne 
są podębmież ostrokręgowate. Sy- 
monowicz Odpow: s. 53. "Ta sa- 
ma bowiem A napowietrzna 
: zważana za względnie czczą prze- 
strzeń parokregu, przypieraiąc do 
pokładów ziemskich, pod któremi 
` zaaydnią się podziemnym ogniem 
wytrawione pieczary, dozwała sko- 
“rupie ziemskićy wydymać się w“ 
parokreg w trambiastym kształ- 
cie, podobnież iak i wodom mor- 
"skim, bądź innym, do których- 
przypiera. 06 u , 
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©.) Tak Trabie morskićy, iak wy- 
|lewom Walkanicznym a nawet 
znacznym trzęsieniom ziemi, to- 
warzyszy podziemny łoskot (705). 
Gazeta Krakow: r. 1868. s. 909. 
D. /Bez wyiątku uderza zimno w cza- 
/się iawienia się i po usunienin 
| sie Trąby, bicie piorunów, pada: 
| nie śniegu, deszczu lub gradu i 
tym podobne żnaki znacznego 
rozpreżenia  tamecznćy cześci 
arokregu (705. 706. 624. 625. 
626). Real Encycłoped: s, 507. B.. 
/19. Też same prawie zjawiska 
(towarzyszą wylewom gór ogni- 
\stych, lub trzęsieniom ziemi Sy- 
monowiez Odpo: s. 78.85.91. Gazet: 
Krakow; r. 1799. s. 178. z roku 
13808, s. 909. Kosz Marsz: r. 
1822. $. 2218, i t. p. 


714. Błyskawica, a przynaymnićy 
elektryczne Światło jawi sie w miey- 
scu zaiętém przez /rąbe, a nawet 
cała kolumna Traby jawi się w postaci 
pałaiącego ogniem słupa, w pusczach 
piasczystych Libii i Nubii, która u- 
\ dusza i zabiia napotkane micz ad 
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jące osoby, zwierzęta, a nawet nisz- 
czy życie roślinnych ciał (627 664). 
Śniadecki Jeog: Y. 88. Real Enci- 
cloped B. 1e.-s. 570. Bielski Kroni- 
ka Świata List 28.s.56, W padaiacepo- 
wietrze w wzglednie. czczą przestrzeń 
Trąby, tworzyć może przez nagłe 
rozbuchanie zjawisko światła, sposo- 
bem w czczość Barometru Hamber- 
ga wpadaiącego powietrza, z jawie- 
niem elektrycznego światła (§. 29. 
$. 51). Wiadomo przytem, że wiel- 
kość elektrycznego płomienia wzrą-' 
sta w miarę rozrzedzania przestrze- 
ni, w którćy elektryczny płomien 
iawić się ma. Hamberg phy. r. 
1727. $. 59. Takowy wypadek nie- 
mówi zatém, by odpływ j APAR a 
go światła odbywał się w kierunku 
większćy dobroci przewodnika; lecz 
raczóy sprawdza, że powyższe zjawi- 
sko iest skutkiem rozbuchania sprę- 
żystego w rozrzedzoną _ przestrzen 
wprowadzonego IERA cia- 
ła; które tém dzielniéy rozbucha, i 
okazalsze jawi światło, im znaczniéy 
rozpreżona iest otaczaiąca go prze- 


. 


strzeń ($. 28, $. 29.) 
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m” 186: "asg 


715. Zapach -siarki rażący nas 
za zbliżeniem Trąby, badź pioruno- 
wćy ile skutek 'Traby będącćy prze- 
strzeni (706), bydź może płodem 
w przenikach i pieczarach kuli ziem- 
skiéy, w cieczach a nawet w otwó- 
rach samego ziemskiego parokregu 
ukrywaiącego się siarkowanego wo- 
dorodu. Stasic Ziemiorodz: Karpat: s. 
385. Siarkowany wodoród, ile płyn 
celuiący sprężystością (615), spiesz- 
nićy uderza od.zwyczaynego powie- _ 
trza w względnie wypróżnioną, przez 
Trąbę zaiętą przestrzeń; i bądź to 

„mocą odpływu (wycedzaiąc się z czę- 
ści parokregu dotykaiącćy oko po- 
strzegacza) bądź moca nagromadze- 
nia się nacisku, bądź nakoniec in- 
nym sposobem odłączony i uwolnio- 
ny od zacieraiących go cząstek pa- 
rokregu (611), niezwyczaynym spo- 
sobem razi zmysł węchu w tamecznćy 
przestrzeni będącego postrzęgacza. 

pa Szum, huk, poświadcza o 
napływaniu i uderzeniu o siebie 
ścian przeciw -ległych stron w prze- 
strzeń Trąby naciskaiącego się, po- 
wietrza. Śniadecki Jeog: $. 87. 
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m17. W celu uzupełnienia dowo- 
dów, że Truba napowietrzna iest: 
skutkiem od ogromu rzuconego za- 
miotu, przyłożyćby wypadało za- 
kressowość powrotu -tego zjawiska, 
odpowiadaiącą zakressom tosamości 
powtórzonego położenia danćy pla- 
netarnéy bryły. Gdy zaś po dziś 
dzień nieuzbieraliśmy iescze tyle z 
roku, dnia i mieysca podanych zja- 
wisk Traby, ile do ścisłego spraw- 
dzenia użyćby wypadało, poprzesta- 
jemy na przytoczeniu tóy ogólney 
uwagi: że tarcza słoneczna w chwi- 
lach znaydowania się przy południ- 
ku danego mieysca, rzuca codzien: 
nie zamiot na tameczną podpiono- 
wą część podniebia, któren to za- 
miot z tosamości wielu towarzyszą- 
cych mu zjawisk, za rodzay trąby / 
powietrznóy poczytać wypada. 


Postrzeżenie bowiem. uczy, że 
descze periodyczne ledwo niepo- 
wszechnie przypadają w mieyscach 
naygorętszych, to iest w tenczas, gdy 
słońce albo w samym Zenit, albó 
blisko Nadciemka (czyli Zenit) znay- 


; t. 
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duie się, w godzinach bliskich połu- 
dnia. Śniadecki Jeog: s. 421. 
W. Zenit lub blisko Zenit dane- 

go mieysca wznosząca się kula sło- 

neczna rzuca zamiot (705), któren 
= w kierunku prostopadłóćy bydź po- 
winien naydzielnieyszym, będąc nay- 
bliższym tarczy słonecznćóy. (692). 
'lakowy zamiot nieodstępny od rzu- 
caiącćy go tarczy słonecznóy, wspol- 
nie z kulą słoneczną krążyć powi- 
nien w gorącóm podniebiu, w posta- 
«ci dźdżystego słupa, w około kuli 
ziemskióćy. 

- Różna obfitość rzeczonóy, w nie- 
przerwaną strugę tu owdzie zmienia- 
jącćy się, do oberwania obłoku po- 
dobnóy ulewy, zależćć zdaie się iuż 
od wielkości massy, w danéy części 
parokręgu zawartćy ulotnionćy wo- 
dy, iuż też od różnéy wielkości 
w różnćy porze do podpionowóy, bądź 
inńćy części znacznie napiętego zę 
rokręgu (711) obróconych plam sio- 
necznych. 

718. Gdyby nam zbywało na do- 

statecznym sposobie wykładania przy- 
czyn wysokości wezbrania wód mor- 
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skich siłą słońca i księżyca (644. 645. 
644.645. 646.) usłużyłby nam w tym ce- 
lu zamiot słoneczny i zamiot księżyca 
stosownićy, iak z wielkości rzeczonytm, 
bryłom narzucanych mass wyciągniona 
Atrakcya Newtońska: (639). Okaza- . 
liśmy bowiem, że `w biegu nieró- 
żnych okoliczności dzielność rzucone- 
go zamiotu iest w stosunku odwrot- 
nym wielkości nawzaiem rzucaiących 
go tarcz (700). ` 
-Srednica kuli słonecznóy wynosi 
193,908. a iéy obwód (peripheria) | 
609,000 mil. Powierzchnia koła u- 
trzymnie się mnożąc czwartą część 
średnicy przez obwód koła; tćm sa- | 
móm powierzchnia tarczy słonecznóy | 
wynosi około 29,522,493,000- mił. / 
Bode s. 599. Bystrzonowski s. 98. 
Szubielewicz s..271. A 
Srednica księżyca wynosi około | 
429g mil; więc powierzchnia tarczy | 
wynosi około 299,605 mil. Dalham. 
T. I. p. 214. $. 265. © y 
Magpois zamiarkowana wielkość 
powierzchni tarczy _księżycowóy do 
tarczy słonecznóy bedzie w stosunku 
iak 1 :98,534.- W tymże stosunku 
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byłaby i dzielność wpływu od nich 
rzuconych zamiotów na wody mor- 
skie, wrazie, gdyby te bryły znaydo- 
wały się wrównćy odległości od ku- 
li ziemskićy. l 

Dzielność słonecznego i ksieży- 
cowego zamiotu zmnieysza się w.sto- 
sunku zamiotu zmnieyszaiącego się ko- 
ła (692). Koła sa w stosunku czworogra- 
„nów właściwych im promieni. Dal- 
ham' T.I. $.267. tém samém dzielność 
-zamiotów rzuconych od `słonecznéy 
i księżycowóy tarczy na Ocen ziem- 
ski iest w stosunku odwrotnym czwo- 
"rogranów z odległości rzeczonych brył 
od -powyższych wód (699. 692): 

Księżyc bedąc 406 nasób bliższy 
ziemi -iak „słońce, Śniadecki Jeog:: 
§ 56. o czworogran z = 406 X 406= ` 
164,856 mnićy ucierpi iego do ziem- 
"skiego Oceanu przypieraiąca cześć 
-zamiotu, ao tyle nasób więcćy u- 
cierpi na stracie dzielności do rze- 
czonych wód przypieraiąca część sło- 
'necznego zamiotu. 

Porównywaijac przewyżkę dzielno- 
ści słonecznego zamiotu, wypływaiacą 
z większości tarczy, która iest 98,534 
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nasób większa od dzielności księży- 
cowego zamiotu,. porównywaiąc: ta- 
* kową przewyżkę z przybyszem dziel- 
ności księżycowego zamiotu, wymi- 
„<kaiącym zbliższości położenia, z któ- 
"rego to:źrodła nabywa księżyc 164, 
835 nasób większóy mocy skutko- 
"wania na ocean ziemski; wykryie się, 
"że dzielność księżycowego zamiotu 
w podnoszeniu wód morskich blisko 
w dwóynasób większa iest od sło- 
"'necznego wpływu. Znayduiemy zaś 
w Jeografii Jana Śniadeckiego :$. 
-6g9. s. 249. Że „sita księżyca w pod- 


» noszeniu morza, trzy.razy większa, 
© ra 


s niż siła słońca. 

"Różnica ta między naszym wywo» 
dem a w pewnych- okolicznościach 
śledzonym wypadkiem w naturże, 
niezbyt.iest uderzaiąca, w dzisieyszytn 
stanie powyższych: wiadomości (622); 
a porównywana z wypadkami toczące- 
mi się z matematycznych zasad /Vewż/o - 
na, za żadna zważana bydź może (659). 
Nakoniec niemieliśmy względu wpo- 
wyższćm porównywaniu na przewyż- 
kę dzielności słonecznego nacisku, 
mocą którśy osłabia sie dzielaość 
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zamiótu rziuconego od słonecznóy 
tarczy (705. 704). p 
719.. Czynimy tu iedynie tę. 
/ następnym zeszycie obszernióy spraw- 
dzić się maiącą uwage, że tak zmia- 
„na obszerności, iak zmiana odległości 
-podobnież iak i zmiana wielkości za- 
głobienia otworów, a tém samem 
różnice otworowatości zamiot rzuca- 
iącóy tarczy, wpływają naywidoca- 
nićy na zmianę i różnice dzielności 
zamiotu i z nim w związku będącóy 
atrakcyi. ? 
Postepuiąc tą ścieszką, natrącimy 
"wprost naukrytą przyczynę nierówno- 
ści, a nawet na przyczyņę zmienności 
„pomiędzy ciałami panuiacego powi- 
nowactwa (700. 701. 702). Sniade- 
chi Chem: T.F s. 6. $7. Zwiedzi- 
my taynik Natury, w którym ukrywa 
przyczynę foremności kryształów, oraz 
tłum zjawisk towarzyszących przemia- 
uie stanu skupienia ciał i t.p- © ' 
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Po wyiściu z DRvku POPRAWIONO: 


wier: zamiast 
4. potrzeby . .. 


„17. składające się 
. 11. wynoszący . . 


2. zasadujczo . . 


. 14. "mocą. . . . « 
. 25. różnie . 


J. isiły ciężenia 

15. nad naszym . 

7: odwschode na 
zachód 


. TĄ. iest .. .« « 4» 


. 


s 

omnisteść, . ; 

łańcuch pow- 
tarzaiących 
„się 

4. wielkością mass 

7. w dawnym . . 


aw 


Bo a6: tale ELI Ń 
. 23. uderzana . . . 


a. zastawuiącćy . 
15. po 


. 27. sprawiedliwość 


3. atém samém . 


4. przyłożyć. . 


ezytay 
potrzebnóy 
stykające się 
wynoszący cetnarów 
zasadniczą, po większdy 
części nieruchoma 
moc 
różnie 
i odległości 
pod naszym . 
od zachodu na wschód 


iest, któren spiera się z 
naciskiem  kręgowa- 
to natłaczaiącego się 
księżyca. 

wprowadzana ognistość 

łańcuch odmian powta- 
rzaiących się 


wielkością cieżenia 

w danym 

łuk 

udarzona 

zasłamiaiącćy 

od ~ 

sprawdliwość 

a oraz wielkością średni- 
cy 7 

przytoczyć 


% 
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